
STAN POGODY
Dzisiaj pcgcda b~dzie częściowo słonecz­

na z temperaturą około 50 stroni. Wieczo­
rem oziębienie i spadek temperatury do 
około 30 stopni. Wiatry południowo-zacho­
dnie o sile do 20 mil na godzinę.

Jutro pogoda jasna bez zmian w tempe­
raturze.

Wschód słońca o 5:05; zachód o 6:36.
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, dnia 20-go kwietnia, 

— Mariana, Teodora i Agnieszki.
Jutro wtorek, dnia 21-go kwietnia, — 

Feliksa i Anzelma.

Pojutrze środa, dnia 22-go kwietnia, — 
Sotera, Kajusa, Łukasza i Leona.
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LIKWIDACJĘ BAZ RAKIET NUKLEARNYCH
Proponuje 
Nixon 
Sowietom
Ograniczenie 
Zbrojeń Do Pocisków 
Łodzi Podwodnych
Wiedeń, Washington. 

(UPI, CST) — Propozycje 
prezydenta N i x o n a, daleko 
idących ograniczeń zbrojeń 
nuklearnych, zaskoczyły cał­
kowicie Rosjan, jak twierdzą 
wiedeńskie źródła dyplomaty­
czne. Nawet przewodniczący 
amerykańskiej delegacji G.C. 
Smith, w momencie przyby­
cia do Wiednia, spodziawał 
się-raczej ostrożnych pertrak­
tacji, na temat wzajemnego 
stopniowego zmniejszania ar­
senału nuklearnego.

Jak podają z Washingtonu 
prezydent Nixon proponuje 
całkowite zniesienie nuklear­
nego systemu obronnego i zli­
kwidowanie rakiet na konty­
nentach, a ograniczenie się 
tylko do rakiet, znajdujących 
się na pokładach łodzi podwo­
dnych.

Dotychczas nie podano ofi­
cjalnie do wiadomości szcze­
gółów amerykańskiego planu 
—jedynie pewne ogólne zasa­
dy przeniknęły do wiadomo­
ści prasy źródłami dyploma­
tycznymi. Jednak w najbliż­
szej przyszłości należy się 
spodziewać oficjalnego przed­
stawienia amerykańskich pro- 
pozycj i.

W tej sytuacji zapewne So­
wiety ze względów propagan­
dowych, zaniechają ogłosze­
nia gwego planu zamrożenia 
zbroj-eń nuklearnych i będą 
czekały na amerykańskie pro­
pozycje.

Pierwsze robocze posiedze­
nie delegacji US i ZSRR mia­
ło miejsce w ubiegły piątek. 
Dziś obie delegacje obradują 
w gmachu amerykańskiej 
ambasady w Wiedniu.

Amerykański plan ma prze- 
widywać porozumienie w 
sprawie budowy jedynie ma­
łego, ograniczonego systemu 
obronnego przed możliwością 
nuklearnego ataku ze strony 
Chin.

Azyl Dla 
Czechów 
w Anglii

Działalność
Floty Sowieckiej ' 

Na Pacyfiku
Pearl Harbor, Hawaii (UPI) 

— Sowiety zwiększyły działal­
ność swej floty na Pacyfiku, 
jak podaje główna kwatera 
amerykańskiej marynarki wo­
jennej na Pacyfiku.

Składająca się z kilkunastu 
okrętów flota sowiecka, zdąża 
na południe przez morze Fili­
pińskie. Druga jednostka floty 
sowieckiej znajduje się na po­
łudniu wybrzeży Japonii i zdą­
ża na północne wody morza 
Filipińskiego, a trzecia grupa 
okrętów sowieckich znajduje 
się na morzu Hinduskim. Ko­
munikat marynarki St. Zjedn., 
podaje dalej, że "nie zauważo­
no dotychczas sowieckich łodzi 
podwodnych na morzu Filipiń­
skim, ale wywiad marynarki 
jest zdania, że kilka takich ło­
dzi będzie tam wysłanych na 
przeprowadzenie man e w r ó w 
floty."
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Komunistyczne 
Ataki 

w Kambodży

Biliony z U.S. Na Wojnę w Laosie
0d r. 1962-200 Nierówni w Ekonomii

Mowa Nixona 
Dziś Na TV 

o 8 Wieczorem

Z Dnia Amerykanów 
Poległo w Doju

27 Rocznica 
Powstania w Gettcie 

Warszawskim
Warszawa (UPI). — W dniu 

wczorajszym, jako w 37-mą 
rocznicę powstania w warszaw­
skim gettcie, miejscowe i za­
graniczne organizacje żydow­
skie złożyły wieńce u stóp po­
mnika “Bohaterów Getta".

—O SPRAWACH 
—CUDZYCH 
—I WŁASNYCH

❖ * ❖
Dość często w rozmowach 

padają słowa: “Popatrzmy na 
Żydów i ich osiągnięcia! Dla­
czego nasi przywódcy nie idą 
ich śladami? Tak, popatrzmy 
na Żydów! B’nai B’rith na je­
den cel—walkę “o ludzkie pra­
wa” wyda w tym roku $7,500,- 
000. Oddział chicagoski na pod­
niesienie popularności Izraela 
w amerykańskim społeczeń­
stwie p r z e z n aczył $613,000. 
Ponieważ Gallup wykazał, że 
popularność Izraela spadła do 
49 proc., wobec tego w ostat­
nią środę na bankiecie w ho­
telu Pick-Congress postano­
wiono zebrać dodatkowo 
$500,000. Posypały się datki 
od $500 do $20,000. Podkre­
ślam, najmniejszy datek był 
$500.

♦ ♦ ♦
Kongres Polonii na całą swą 

działalność postanowił w ub. 
roku zebrać $100,000. Osią­
gnął połowę tej sumy. Czy 
można więc domagać się by 
Kongres Polonii dokonał tyle 
co B’nai B’rith? B’nai B’rith 
jest jedną z kilku organizacji, 
żydowskich działających w 
Ameryce i jak jej nazwa 
“Anti-Demafation League” 
wskazuje, koncentruje swoje 
wysiłki na walce z antysemi­
tyzmem i szerzeniem dobrej 
opinii o Żydach. Chicagoski 
oddział B’nai B’rith wydaje 
więcej na utrzymanie swoje­
go biura niż Kongres Polonii 
posiada na działalność o za­
sięgu krajowym. To chyba 
wystarczy by wyjaśnić dla­
czego Kongres Polonii nie mo­
że dorównać B’nai B’rith.

♦ ♦
Nazwiska ofiarodawców od 

$500 do $20,000 znajdą się w 
biuletynie organizacyjnym, 
ale nie umieszczą ich poważ­
ne dzienniki i tygodniki ży­
dowskie. U nas jest inaczej. 
Otrzymujemy wielostronico­
we listy zbiórek na różne ce­
le z nazwiskami ofiarodaw­
ców po $1 lub 50 centów. Wy­
drukowanie n a z w i s ka w 
dzienniku kosztuje więcej jak 
50c. Ale niech byśmy spróbo-

(Dokończeme na str. 2ej)

Nieudana 
Inwazja 

Na Kubę
Miami, Fla. (UPI) — Radio 

“H a v a n a” nadało wczoraj 
wiadomość, że wojska Castro, 
poszukują w górach grupę 
uzbrojonych przez Ameryka­
nów partyzantów, którzy z 
końcem tygodnia dokonali 
“nieudanej” inwazji na Kubę. 
Komunikat, cytując .Castro 
podaje że dwóch z partyzan­
tów zostało zabitych a trzech 
wziętych do niewoli, w star­
ciu zbrojnym z żołnierzami 
Castro, jakie miało miejsce w 
piątek i sobotę. W starciu 
tym czterech kubańczyków 
zostało zabitych, a dwóch ran­
nych.

Komunikat, nie podaje jak 
liczną jest grupa partyzan-1 
tów, która dokonała inwazji 
na Kubę, w dziewiątą roczni­
cę nieudanej inwazji na Za­
tokę Świń. Inwazja rzekomo 
miała mieć miejsce na 
wschód od Baracoa, miastecz­
ku znajdującym się 50 mil na 
północny-wschód od amery­
kańskiej bazy marynarki wo­
jennej Guantanamo. Castro 
nie twierdził, że partyzanci 
byli Amerykanami, ale twier­
dził że zostali oni uzbrojeni 
przez Amerykanów i że .in­
wazji dokonali z wybrzeży 
amerykańskich. Dept.

roku, został 
do publicz- 

Urzędnicy 
zeznaniach

200 Znajduje 
Się Na Liście 
Zaginionych

w Genewie, która za- 
zaangażowania obcych 
w konflikcie Laoskim.
z Komunistami

Washington (UPI) — Ra­
port tajnych przesłuchów 
przeprowadzonych przed sub- 
komitetem senackim, dla 
sprawdzenia stopnia zaanga­
żowania Stanów Zjednoczo­
nych w toczących się wojnach 
i utarczkach zagranicą, ujaw­
nił że Stany Zjednoczone 
“utopiły” biliony dolarów w 
Laosie, bez formalnego zobo­
wiązania się niesienia pomo­
cy temu krajowi.

Urzędnicy administracji, ze­
znając na tajnych przesłu­
chach, które odbywały się za 
zamkniętymi drzwiami, ujaw­
nili wiele ciekawych szczegó­
łów o zaangażowaniu Stanów 
Zjednoczonych w Laosie, któ­
re rozpoczęło się w roku 1962, 
za administracji prezydenta 
Johna F. Kennedy. Zcenzuro- 
wany raport z tych przesłu­
chów, jakie miały miejsce w 
październiku ub. 
podany wczoraj 
nej wiadomości, 
administracji, w 
swych przed sub-komitetem, 
oświadczyli że jednym z po­
wodów do utrzymania całej 
akcji prowadzonej w Laosie 
w największej tajemnicy, by­
ła obawa, że Stany Zjedno­
czone będą oskarżone o zła­
manie umowy z roku 1962 za­
wartej 
brania 
wojsk
Walka

Raport ujawnił, że rząd La­
osu korzystał z ogromnej po­
mocy finansowej Stanów Zje­
dnoczonych dla prowadzenia 
walki z komunistycznymi 
partyzantami z Pathet Lao 
jak i wojskami komunistycz-

(Dokończenie na str. 6-ej)

Astronauci 
Witani Hucznie

w Houston
Ośrodek Badań Przestrzen­

nych, Houston, Text (UPI) — 
Astronauci “Apollo 13” — Ja­
mes A. Lovell, John L. Swi- 
gert i Fred W. Haise, doznali 
hucznego powitania przez pre­
zydenta Nixona w niedzielę 
wieczorem w Honolulu, gdzie 
prezydent udał się ze swoją 
małżonką, zabierając po dro­
dze rodziny astronautów, aże­
by pierwsze spotkanie po tak 
niebezpiecznej podróży odby­
ło się w Honolulu. Prezydent 
Nixon w imponującej uroczy­
stości w Honolulu, odznaczył 
trzech astronautów, najwyż­
szymi orderami, jakie mogą 
być nadane wielce zasłużo­
nym dla kraju cywilom, “Me­
dal of Freedom”.

“Chwilami nie widziałem 
ratunku da nas” — mówił Lo­
vell, weteran czterech lotów 
przestrzennych, który nie do­
czekał się spacerowania po 
powierzchni Księżyca, gdy ,ży- 
cie astrontutów znalazło się w 
wielkim niebezpieczeńs t w i e 
na skutek eksplozji w kabinie 
mechanizmów statku kontrol­
nego “Apollo 13”. Przemawia­
jąc w imieniu swych kolegów, 
Lovell dziękował wszystkim 
tym, którzy zatrudnieni są 
przez NASA, a którzy nie 
szczędzili zabiegów, — ażeby 
sprowadzić ich szczęśliwie na 
Zemię, jak i dziękował naro­
dowi amerykańskiemu oraz 
ludzkości całego świata, za 
modły o szczęśliwe lądowanie.

Astronauci udzielą jutro — 
krótkiego wywiadu na telewi­
zji, a następnie spędzą kilka 
lub kilkanaście dni w przygo­
towaniu raportu z swej misji.

San Clemente, Calif. (UPI) 
— Prezydent' Nixon, dzisiaj 
wieczorem o godz. 8ej, (czas 
chicagoski) zda narodowi 
amerykańskiemu raport z o- 
statnich wydarzeń w Wietna­
mie. Mowa Prezydenta nada­
na będzie przez wszystkie sie- 
cie telewizyjne. Będzie to 
pierwszy od dn. 15go grudnia, 
raport Prezydenta, w którym 
prawdopodobnie zapowie wy­
cofanie większej liczby wojsk 
amerykańskich z Wietnamu, 
a których ogólna liczba obec­
nie walczących w Wietnamie, 
wynosi 429,000 żołnierzy.

Prezydent Nixon który do­
tychczas zarządził wycofanie 
115,000 żołnierzy z Wietnamu, 
prawdopodobnie p o w i ększy 
tę liczbę o 50,000 żołnierza. 
Nixon w drodze powrotnej do 
Kalifornii z Honolulu, gdzie 
witał wracających z niebez­
piecznej podróży astronau­
tów “Apollo 13,” pracował 
przez cztery i pół godziny lo­
tu,' nad tekstem swej mowy. 
W niedzielę rano Nixon wziął 
udział w nabożeństwie dzięk­
czynnym w małym kościółku 
misyjnym w Honolulu za 
szczęśliwy powrót astronau­
tów na Ziemię, a następnie 
odbył dłuższą konferencję z 
adm. John S. McCain Jr., ko­
mendantem a m e r ykańskich 
sił zbrojnych na Pacyfiku, jak 
i oficerami sztabu McCain.

Zamachy 
Bombowe

Kansas City, Mo. (UPI) — 
Agenci Federalnego Biura 
Śledczego (FBI) przeprowa­
dzają śledztwo w sprawie za­
gadkowego podłożenia sied­
miu bomb w tym mieście w 
jednym tygodniu. Cztery wy- 
oadki podrzucenia bomb, mia­
ły miejsce w tawernie, restau­
racji i dwóch budynkach w 
śródmieściu. Tylko jedna o- 
soba w tawernie wśród 200 
obecnych gości, odniosła lek­
kie okaleczenia w czwartko­
wym incydencie.

Zgon Patriarchy
Moskwa (UPI) — Moskiew­

ski patriarcha Aleks, głowa 
kościoła prawosławnego w 
Sowietach, zmarł w piątek w 1 
nocy, nagle, na atak serca.

Papież wezwał do modłów I 
za duszę Patriarchy.

na
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Tama Na Jeniseju
Moskwa. (UPI) — Sowie­

ty przystąpiły do budowy ol­
brzymiej tamy na syberyj­
skiej rzece Jenisej. Na tamie 
tej ma być zbudowana naj­
większa na świecie elektro­
wnia wodna, której produk­
cja prądu na godzinę wynie­
sie 6.4 miliona kilowatów.

Phnom Penh, Kambodża, 
(UPI) — Odziały Viet-Kongu 
przecięły linie komunikacyj­
ne, łączące stolicę z wojskami 
walczącymi z komunistami na 
granicy Południowego Wiet­
namu.

Jak podaje komunikat rzą­
dowy, czerwoni przecięli au­
tostradę Nr. 1 i zniszczyli most 
na niej w odległości zaledwie 
36 mil na południowy-wschód 
od Phnom Penh. Autostradą 
tą były kierowane transporty 
zaopatrzenia i broni dla wojsk 
rządowych nad granicą Kam­
bodży. Komunikat podaje 
również wiadomości o wal­
kach, toczących się między 
wojskami Kambodży a komu­
nistami na terenie dwóch gra­
nicznych prowincji.

Według wiadomości z Kam­
bodży, rodzina i najbliżsi 
współpracownicy usuniętego 
od władzy księcia Sihanouka, 
opuścili czerwone Chiny, uda­
jąc się do Europy. Sam nato­
miast Sihanouk, jak stwierdza 
oficjalnie komunikat rządowy 
pozostaje więźniem politycz­
nym Pekinu.

Trzęsienie Ziemi
Istanbul. (UPI) — Nowe 

trzęsienie ziemi miało miej­
sce w niedzielę, w Turcji. 
Spowodowało ono znaczne 
zniszczenia, ale niewiele ofiar

(UPI) — Tornada, silne wi­
chry i grad, nawiedziły dzisiaj 
w nocy stany południowe i 
środkowo - wschodnie, wyrzą­
dzając olbrzymie szkody. Tor­
nado, które przeszło przez 
miasteczko Ripley, Mississip­
pi, zniszczyło 300 zabudowań, 
spowodowało, zgon pięcioro o- 
sćb, a 70 osób zostało rannych. 
Tornada przecięły 200 milowy 
pas w okolicy Corinth, Ten­
nessee, gdzie sto domów zosta­
ło zrównanych z ziemią, a 200 
poważnie uszkodzonych. Ran­
nych w liczbie przeszło stu, — 
zaopatrzono w pobliskich szpi­
talach.

Przejście tornadów zanoto­
wano wczoraj wieczorem w 
Destin, Floryda, Hughes, Ar­
kansas, MT. Pleasant, Miss, Co- 
unce, Tennessee i Cordele, Ge­
orgia. Liczba zabitych po 
przejściu tornadów, obliczana 
jest na najmniej 31 osób, a 
rannych na kilka set.

Liczba zabitych po przejściu 
licznych tornadów przez 11 
miasteczek w stanie Texas, w 
nocy z piątku na sobotę, wy­
nosi dotychczas 26 osób. Setki 
osób zostało rannych, a straty 
obliczane są na sumę blisko 
pięciu milionów dolarów. — 
Gubernator stanu Texas, Pre­
ston Smith, zamierza zwrócić 
się do prezydenta Nixona, z 
prośbą o uznanie 200 milowe­
go pasa nawiedzonego katas­
trofą, terenem klęski, dla ułat­
wienia odbudowy z funduszy 
rządowych .

r
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Katastrofa 
Samolotu SAS

Rzym, (UPI) — W samolo­
cie linii lotniczych SAS, szy­
kującym się do startu z lot­
niska w Rzymie, nastąpiła na­
gle eksplozja silnika i maszy­
na stanęła w płomieniach- Pa­
sażerowie natychmiast opuś­
cili samolot, przez drzwi zapa­
sowe, otworzone przez załogę. 
19 osób zostało rannych.

Samolot, znajdował się w 
drodze z Tokio do Kopenhagi.

Sajgon, Wietnam Południo­
wy, (UPI) — Komuniści ze­
strzelili w niedzielę, 5 ame­
rykańskich helikopterów. 4 lo­
tników US straciło życie, a 6 
zostało rannych. Są to od roku 
największe straty lotnictwa 
US w ciągu jednego dnia.

Jeden z helikopterów został 
zestrzelony w pobliżu oblężo­
nego przez komunistów obozu 
“zielonych beretów,” w Dak 
Seang. Jest to już 10-ta ma­
szyna, jaką traci lotnictwo US, 
niosąc pomoc oblężonym-

W dwóch bitwach stoczo­
nych przez żołnierzy Połud­
niowego Wietnamu w niedzie­
lę, w odległości zaledwie pół 
mili od Dak Seang, zostało za­
bitych 101 komunistów.

• W czasie ubiegłej niedzieli, 
ofiarą terroru komunistów pa- 
dło 9 zabitych cywilów połu- 
dniowo-wietnamskich a 56 
dalszych zostało ranych. Naj­
bardziej krwawa akcja terro­
rystyczna miała miejsce w 
miejscowości My Hiep, 280 
mil na północny-wschód od 
Sajgonuj gdzie rzucono bom­
bę w tłum kupujących na 
miejscowym rynku.

Ilość wojsk US w Wietna­
mie, w ubiegłym tygodniu, 
zmniejszyła się o dalszych 
3,700 żołnierzy. Obecnie liczba 
wojsk US w Wietnamie wy­
nosi 425,000 i jest mniejsza od 
proponowanego przez prezy­
denta Nixona stanu 434,000 
dzień 15 kwietnia.

5 Helikopterów 
Zestrzelonych 
w Niedziele

Wielkie Straty 
Po Przejściu 

Tornadów
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Rozwiązany
Washington. (UPI) — 

“Vietnam Moratorium Com­
mittee”, który powstał przy 
poparciu różnych liberalnych 
ugrupowań, a który miał po­
parcie lewicowych i radykal­
nych organizacji w tym kra­
ju, przygnębiony że nie mógł 
doprowadzić do kompletnego 
wycofania wojsk amerykań­
skich z .Wietnamu, zamknął 
swą główną kwaterę w Wa­
shingtonie. “Widocznym jest 
że nie osiągnęliśmy cel do 
którego dążyliśmy — powie­
dział przywódca tej organi­
zacji Sam Brown.

Przedstawiciel tego komi­
tetu, przyznał że “prezydent 
Nixon, mową wygłoszoną w 
listopadzie o “milczącej więk­
szości” w której informował 
o planie wycofania pewnej 
liczby wojsk amerykańskich 
z Wietnamu, — “rzucił dźbło 
słomy” którą podchwycił na­
ród. Mowa prezydenta powa­
żnie jednak zaszkodziła akcji 
tegąż komitetu, a szczególnie 
w zebraniu dostatecznych 

w ludziach. Tylko” dwie star-) f u n d u s zy na prowadzenie 
sze kobiety zostały ranne. bardziej bojowej akcji.

Temperatura
N&w York (UPI) — Najniż­

szą temperaturę, 18 stopni, 
zanotowano dzisiaj nad ra­
nem w Alamosa, Colorado — 
a najwyższą, 91 stopni, wczo­
raj po południu w McAllen, 
Texas.

Komitet 
“Moratorium”

Londyn. (DP) — Home Of­
fice rozpatruje prośbę o azyl, 
zgłoszoną przez 2 uchodźców 
z Czechosłowacji, którzy przez 
7 miesięcy bezskutecznie za­
biegali o zezwolenie na pobyt 
w Australii i w St. Zjedno­
czonych, podróżując na po­
kładzie dwóch frachtowców. 
Po przybyciu do Southampton 
zgłosili się do komisariatu 
policji, następnie przewiezie­
ni zostali do Londynu.

Obydwaj uciekinierzy są b. 
pracownikami telewizji cze­
chosłowackiej. 24-letni Karel 
Kerny był asystentem opera­
tora, 23-letni Miroslav Hanus 
urzędnikiem zatrudni o n y m 
przy produkcji.

Obaj opuścili Pragę 5 wrze­
śnia ub.r. i przedostali się do 
Rotterdamu. Tam wsiedli na 
frachtowiec udający się do 
Sydney i ukryli się między ła­
dunkiem. Marynarze którzy 
wiedzieli o uciekinierach po­
dawali im wodę i żywność. W 
Sydney po nieudanej próbie 
uzyskania azylu dostali się na 
statek “Arcadia” płyriący do 
Stanów Zjednoczonych. W 
czasie drogi zostali odkryci. 
Powiedzieli kapitanowi statku 
że są uchodźcami polityczny­
mi i opuścili Czechosłowację 
celem uzyskania azylu na Za­
chodzie.

W Honolulu zostali przeka­
zani urzędnikom FBI, lecz po 
krótkim przesłuchaniu odmó­
wiono im prawa lądowania.

W ten sposób przybyli do 
Southampton. W myśl ogól­
nych zasad towarzystw okrę­
towych uciekinierzy powinni 
być odesłani niezwłoc z n i e 
przez kapitana do miejsca wy­
jazdu. W tym jednak wy­
padku istnieje nadzieja, że 
uzyskają oni azyl polityczny 
w Anglii.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Korespondenci; Eugenia i Jerzy Stolarczyk

9421 Alexander Rd., Cleveland 44125, Tel. 641-7528 Area Code 216
Od Redakcji:— Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towarzystw i Klubów — uprasza się 
wszelkie zawiadomienia i wiadomości do Kroniki z Cleveland i okolicy nadsyłać wprost 
do korespondentów Dziennika Związkowego—pp. E. J. Stolarczyk pod wyżej podany 
adres.

Rezolucja Sejmiku Wydziału 
Kobiet Okręgu fł-go ZNP

My delegatki Gmin i Grup 
Okręgu 9-go ZNP, na zebra­
ne na dorocznym SEJMIKU 
Wydziału Kobiet w niedzielę, 
dnia 12-go kwietnia, 1970 r., 
w sali Gminy 6-ej Z.N.P., pn. 
7205 Fullerton Ave., Cleve­
land, Ohio, uchwalamy nastę­
pującą rezolucję:

Jako obywatelki Stanów 
Zjednoczonych, kraju WOL­
NOŚCI i TOLERANCJI wy­
rażamy temu Krajowi głębo­
ką cześć i szacunek. Rządowi 
Stanów Zjednoczonych z Pre­
zydentem Ryszardem Nixo- 
nem na czele wyrażamy zau­
fanie i przyrzekamy współ­
pracę oraz naszą lojalność dla 
dobra i rozwoju Stanów Zje­
dnoczonych by nadal stały na 
czele Narodów Świata i wal­
czyły o wolność Narodów ucie­
miężonych.

Ubolewamy, że w ostatnich 
latach w Stanach Zjednoczo­
nych powstają różne zamiesz­
ki, nieporozumienia, niesnaski 
i niszczenie dobra ludzkiego. 
Apelujemy do Rządu krajowe­
go jako też do rządów stano­
wych, powiatowych i miejs­
kich, aby starały się zapobiec 
temu bezprawiu jak też roz­
powszechnianiu spzedaży i u- 
żywaniu różnych narkotyków 
przez młodzież. Do niezadowo­
lonych apelujemy, o umiarko­
wanie i staranie się o załatwie­
nie swych spraw pokojowo, 
bez niszczenia cudzej własno­
ści i zaburzeń. •

Do młodzieży w Ameryce 
polskiego pochodzenia, apelu­
jemy aby pamiętała o tym, że 
Związek Narodowy Polski po­
siada wspaniałą uczelnię “Al­
liance College” w Cambridge 
Springs, Pa., które jest akre­
dytowane przez czynniki nau­
kowe i stoi na wysokim pozio­
mie naukowym a z którego 
może, i powinna korzystać, bo 
w “Alliance College” są do­
bre warunki, a szczegolnie'dla 
młodzieży należącej do ZNP i 
apelujemy do niej aby się u- 
czyła języka polskiego, by po­
znała historię Polski, dzieje i 
kulturę Narodu Polskiego. — 
Wyrażamy Cenzorowi Dwora­
kowskiemu naszą serdeczną 
wdzięczność za jego opiekę 
nad Kolegium. Dajemy uzna­
nie Krajowej wiceprezesce p. 
I. Wallace i Dyrektorce p. 
S ’"manowicz.

Zarządowi Głównemu ZNP 
z nrezesem Alojzym Mazew- 
s’ ’m na czele przyrzekamy, że

Dorocznym zwyczajem Po­
lonia w Cleveland będzie uro­
czyście obchodzić 179 rocznicę 
uchwalenia Konstytucji 3-go 
Maja. Komitet czyni starania 
by obchód ten wypadł jak 
najokazalej.

Cel ten możemy osiągnąć 
jedynie wspólnym wysiłkiem 
przy współpracy wszystkich 
organizacji i całej Polonii Mu- 
simy wszyscy zdać sobie spra­
wę, że obchód ten jest jedyną 
doroczną patriotyczną mani­
festacją Polonii i sukces tej 
manifestacji jest sukcesem 
Polonii. Dlatego obowiązkiem 
wszystkich jest wziąć udział 
w tym obchodzie i przyczynić 
się do pełnego sukcesu.
Program Obchodu

W niedzielę, 3-go maja o go­
dzinie 11 rano nastąpi złoże­
nie wieńca przed pomnikiem 
Tadeusza Kościuszki w Wadę 
Park przez przedstawicieli or­
ganizacji polonijnych.

O godzinie 1:15 po połu­
dniu—zbiórka na Mail, obok 
Public Auditorium, oddzia­
łów biorących udział w defi­
ladzie.

O godzinie 2ej po południu 
—defilada pod przewodnic­
twem marszałków Stanley 
Sternika, PLAV, Stanisława 
Leśniewskiego, SWAP, Wło­
dzimierza Juranda, SPK., Tra-

EUGEN1A i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—-Cleveland, Ohio
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30—11:30 rano 

w tym roku Jubileuszowym, 
90-lecia ZNP, będziemy się 
starały zapisać jak najwięcej 
nowych członków, żeby zreali­
zować plan zdobycia 12,000 
nowych członków. Gościom, 
którzy zaszczycili nasz Sejmik 
swą obecnością serdecznie 
dziękujemy za przybycie a 
mianowicie: Naszemu Okrę­
gowemu Kierownikowi Mło­
dzieży panu Filipkowskiemu 
składamy serdeczne dzięki za 
jego gorliwą, szczerą i owocną 
pracę z naszą Młodzieżą, i ape­
lujemy aby nadal pracował, 
życząc mu wszelkiej pomyśl­
ności. Byłemu kierownikowi 
Młodzieży, p. Meklemburgowi, 
za jego długoletnią pracę.

Zarazem składamy serdecz­
ne dzięki za współpracę pre­
zeskom, prezesom Gmin i — 
Grup, Organizatorom, Ogani- 
zatorkom, sekretarzom i se­
kretarkom i wszystkim tym 
co przynieśli z sobą aplikacje 
nowych członków na dzisiej­
szy Sejmik, wszystkim staro­
polskie “Bóg Zapłać”.

Księdzu prób. Cackowskie­
mu za wygłoszenie tak piękne­
go kazania w języku polskim, 
składamy nasze serdeczne 
dzięki, Pp. Stolarczyk za przy­
gotowanie sprawozdania z — 
Sejmiku i za dotychczasową 
reklamę w Dzienniku Związ­
kowym.

Komisarce ZNP Mariannie 
Gołembiewskiej składamy na­
sze dzięki za jej pracę z mło­
dzieżą, w rozwoju i w Wy­
dziale Kobiet, i przyrzekamy 
nadal z nią pracować dla do­
bra i rozwoju ZNP.

Komisarzowi Kopczyńskie­
mu dziękujemy za jego dobre 
rady i współpracę.

Komitetowi Przed-Sejmiko- 
wemu z wiceprezeską p. Wan­
dą Hu jarską na czele, dzię­
kujemy za ich szczerą gościn­
ność, jeszcze raz wszystkim 
“Bóg Zapłać”. Niech Żyją Sta­
ny Zjednoczone, Niech Żyje 
Polska i Naród Polski, Niech 
Żyje i rozwija się Związek 
Narodowy Polski.

Za Komitet Rezolucji: Ja­
nina Jasińska, wiceprezeska 
Gminy 88-ej; Wanda Hujar- 
ska, wiceprezeska Gminy 6-ej; 
Maria Grabowska, prezeska 
Gminy 46-ej; Eleonora Czar- 
toszewska, wiceprezeska Gmi­
ny 134; Alicja Holas, wice­
prezeska Gminy 29; Józefa 
Lewandowska, prezeska Gmi­
ny 119; Katarzyna Cudnik, b. 
wiceprezeska Gminy 89.

sa przemarszu, jak w ubie­
głym roku.

O godzinie 2:30 — początek 
głównego programu, w któ­
rym wezmą udział, między in­
nymi: Chór 3-go Okręgu Zw. 
Śpiewaków w Ameryce pod 
dyrekcją Romana Trepczyka. 
Inwokację odmówi ks. pro­
boszcz Franciszek Szczepań­
ski. Główną mowę wygłosi 
dr Edward Różański z Chica­
go-

Dr Różański jest ’prezesem 
zarządu Wydziału Kongresu 
Polonii Amerykańskiej na 
stan Illinois, oraz dyrektorem 
Zarządu Głównego ZNP. Dr 
Edward Różański dał się po­
znać jako jeden z najdziel­
niejszych pracowników ZNP, 
oraz wielu innych organizacji 
polonijnych, którym nigdy nie 
odmawia swej pomocy i po­
parcia. Następnie przemówią: 
burmistrz miasta Cleveland 
Carl Stokes, rewident powia­
towy Ralph Perk oraz Ry­
szard Jabłoński, prezes KPA 
na stan Ohio.
W dalszej kolejności progra­
mu nastąpi odczytanie rezo­
lucji w języku polskim przez 
Józefa Ptaka, sekretarza Wy­
działu KPA na stan Ohio, oraz 
w języku angielskim przez 
Kazimierza Bielenia, dyrekto­
ra Wydziału KPA.

Komitet Obchodu apeluje 
do Patriotycznej Polonii o 
masowy udział w Obchodzie, 
który w tym roku odbędzie 
się na Placu Pułaskiego, obok 
ratusza w centrum miasta. 
Apelujemy również do oko­
licznej Polonii by przyłączyła 
się do naszego obcnodu. Wie­
my, że politycy liczą się z ilo­
ścią, więc skoro liczba prze­
mawia do nich, dlatego po- 
każmy ilu jest tych, którym 
sprawa Polonii i Polski jest 
bliska.

Odłóżmy zebrania i inne 
plany na późniejszy czas. Na-

Lotnictwie U.S.
Lotnik Paul J. Putarek, syn 

pp. Putarek z pnr. 3814 Loma 
Vista, Youngstown, Ohio, po 
ukończeniu p o d s t a wowego 
przeszkolenia w bazie lotni­
czej w Lackland, Tex., został 
wysłany do bazy lotniczej w 
Keesler, Miss., gdzie przejdzie 
kurs łączności. Lotnik Putarek 
ukończył w 1969 roku średnią 
szkołę Chaney.

* * «
Lotnik Leon Jarosz, syn pp. 

Leonostwa Jarosz z pnr. 3623 
E. 74ej ulicy, Cleveland, O., 
pp ukończeniu podstawowego 
przeszkolenia w bazie lotni­
czej w Lackland, Tex., został 
wysłany na kurs konserwacji 
ekwipunku lotniczego w bazie 
lotniczej w Chanute, Ill. Lot­
nik Jarosz ukończył średnią 
szkołę św. Stanisława w 1968 
roku, a później studiował w 
Cuyahoga Community Col­
lege. • ♦ •

Lotnik William P. Rejent, 
syn pp. A. J. Rejentostwa z 
pnr. 930 Parkside, Toledo, O., 
po ukończeniu podstawowego 
przeszkolenia w bazie lotni­
czej w Lackland, Tex. został 
wysłany na kurs łączności w 
bazie lotniczej Keesler, Miss. 
Lotnik Rejent studiował na 
Uniwersytecie Toledo.

* * *
Lotniczka Anna Sabecka, 

córka pani Marii Sabeckiej z 
pnr. 541 Southover Road, To­
ledo, O., po przejściu podsta­
wowego przeszkolenia w ba­
zie lotniczej Lackland, Tex., 
została wysłana na kurs tran­
sportowy w bazie lotniczej w 
Sheppard, Tex. Lotniczka Sa­
becka ukończyła w 1965 roku 
średnią szkołę Woodward.

Zakończenie Roku 
w Szkółce 

Gminy 88 ZNP
Uroczyste zakończenie ro­

ku szkolnego w Szkółce Języ­
ka Polskiego przy Gminie 88 
ZNP i Grupie 1786 odbędzie 
się w niedzielę, 26-go kwiet­
nia, o godz. 7 wieczorem.

Młodzież uczęszczająca do 
szkółki przygotowuje pro­
gram, na który złożą się re­
cytacje, śpiew i tańce. Wy­
stęp będzie przeglądem cało­
rocznej pracy dzieci wyszkolę.

Po oficjalnym zakończeniu 
roku szkolnego nadal będą 
odbywały się próby śpiewu i 
tańca z młodzieżą, która wy­
jeżdża w lipcu na Zlot Mło­
dzieży, organizowany przez 
Zarząd Główny ZNP w Cam­
bridge Springs, Pa.

Zaóawa Karciana 
Grupy 1487 ZNP

Tow. Tysiąc Walecznych 
Grupa 1487 ZNP urządza Za­
bawę Karcianą w niedzielę, 
26 kwietnia, o godz. 5 pp. w 
Domu Gminy 6 ZNP. Zarząd 
przygotowuje dużo ładnych i 
praktycznych nagród wejścio­
wych i stoliczkowych, oraz 
smaczną przekąskę. Związ­
kowcy i związkowczynie bar­
dzo serdecznie proszeni są o 
przybycie.

Zapraszają: Kazimiera Pio­
trowska, prez.; Maria Bart­
czak, przewodnicząca.

Z Gminy 134 ZNP 
w Akron, Canton

Posiedzenie Gminy 134 ZNP 
odbędzie się w niedzielę, 26 
kwietnia, w sali Polskiego 
Klubu Obywatelskiego przy 
ulicy Henry w Canton, Ohio. 
Zarząd Gminy 134 ZNP pro­
si, ażeby wszyscy delegaci 
byli obecni, ponieważ jest 
wiele bardzo ważnych spraw 
do załatwienia.

Zawiadomienie
Przyjmujemy ogł o s z e n i a 

handlowe, nekrologi, zamó­
wienia na prenumeratę Dzien­
nika Związkowego. — Proszę 
dzwonić w Cleveland 641-7528. 
Wiadomości i zawiadomienia 
do natychmiastowego umiesz­
czenia na łamach Dziennika 
przekazujemy do Redakcji w 
Chicago telefonicznie. Dzien­
nik Związkowy jest na usłu­
gach Polónii w Cleveland i 
okolicy. Korzystajcie z niego!

szym pierwszym patriotycz­
nym obowiązkiem jest obec­
ność na Obchodzie Konstytu­
cji 3-go Maja.

Polonia w Cleveland Uczci 179
Rocznicę Konstytucji 3-go Maja

Miasto Chce 
Usunąć Szyld

San Francisco, California. 
(UPI) — Władze miejskie 
wniosły do sądu skargę, żąda­
jąc usunięcia olbrz y m i e g o 
szyldu z gmachu North Beach 
Club, przedstawiającą obna­
żoną do pasa tancerkę, z dwo­
ma czerwonymi światłami w 
“strategicznym miejscu”.

Rzecznik miejski Edward 
J. Rothman, twierdzi, że mia­
sto dąży do usuriięcia szyldu, 
jedynie dlatego, że szyld wy- 
staje ponad dziesięć stóp po­
nad dachem budynku.

Senat Ogranicza 
Fundusze 

Kampanijne
Washington (UPI) — Se­

nat, stosunkiem głosów 58 do 
27, uchwalił we wtorek wpro­
wadzenie ograniczenia fundu­
szy wydawanych w kampa­
niach wyborczych na poli­
tyczne ogłoszenia w radio i 
telewizji. Republikanie pro­
testowali, że ustawa ta dopo­
może tylko znajdującym się 
obecnie na urzędach kandy­
datom, a demokratom w

Ustawa Senatu znosi także 
“równość czasu” (equal time) 
przyznawanych kandydatom 
szczególności.
na urząd prezydenta i wice­
prezydenta, na programach 
telewizyjnych. Jeśli Izba Niż­
sza Kongresu przeprowadzi 
podobną do Senatu uchwałę, 
a prezydent Nixon podpisze 
ją, to wszyscy kandydaci na 
te dwa najwyższe urzędy w 
kraju będą mogli, bez żad­
nych dla nich kosztów, pro­
wadzić swą kampanię drogą 
telewizyjną po raz pierwszy 
w roku 1972.

Sen. John O. Pastore (D.- 
R. I.), przewodniczący senac­
kiego sub-komitetu komuni­
katywnego, twierdzi, że sie- 
cie telewizyjne przyrzekły 
pół-godzinne darmowe wystę­
py na telewizji dla kandyda­
tów obu partii w roku 1972 
ha dwa najwyższe urzędy w 
kraju, jak i kandydatowi 3-ej 
partii podobnej liczebnością 
do partii George Wallace w o- 
statnich wyborach. Każdy 
kandydat mógłby wybrać do­
godny dla niego format pro­
gramu, jak powiada Pastore.

Ograniczenie funduszy 
kampanijnych, zgodnie z u- 
stawą Senatu, przewiduje, że 
kandydat nie może wydać 
więcej, aniżeli 7 centów po­
mnożonych przez liczbę gło­
sów oddanych na kandydata 
na ten sam urząd w poprzed­
nich wyborach.

Crochet of Cotton

7173

Whip up pretty put-togethers 
in creamy white or colors.

Cotton crochet companions — 
long vest, swingy skirt are sum­
mer’s liveliest fashion. Use 3 
strands string, big hook. Pattern 
7173: NEW Misses’ sizes 10-16 
included.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pat­
tern for Air Mail and Special 
Handing. Send to Alice Brooks 
c/o Polish Daily Zgoda, Needle­
craft Dept., Box 163, Old Chelsea 
Station, New York, N. Y 10011. 
Print Name. Address, Zip, Pstttern 
Number. BIG 1970 Needlecraft 
Catalog — 40 pages, 200 designs. 
3 free patterns! Knit, crochet 
fashions. Quilt, embroider, weave. 
Toys, gifts! Send 50c.

NEW! Complete Afghan Book
— marvelous afghans, fashions, 
pillows, baby gifts, more! $1.00

"50 Instant Gifts” Book. 50c 
"1$ Jiffy Rugs’* tO knit, crochet, 
weave, sew, hook. 50c.

Book of 12 Prize Afghans. 50c
Bargain! Quilt Book 1 has 16 

beautiful patterns. 50c..
Museum Quilt Book 8 — pat­

terns for 12 superb quilts. 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv­

ing.” 15 patterns. 50c.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wali nie umieścić listy Rów­
nocześnie Czytelnicy narzeka­
ją, że “zaśmiecamy” stronice 
nazwiskami i w rezultacie “nie 
ma co czytać”, nie warto więc 
kupować Dziennika. W każ­
dym zdrowym społeczeństwie 
na umieszczenie nazwiska w 
dzienniku trzeba sobie zasłu­
żyć. U nas jest inaczej. Po co 
dawać $1,000, jeżeli wystar­
czy 50 centów?

4- 4> 4>
Kwietniowy konkurs wer­

bunkowy do ZNP na cześć 
prezesa Mazewskiego rozwija 
się pomyślnie. Komitet Roz­
woju ZNP postawił sobie za 
cel zapisanie w tym miesiącu 
2,000 nowych członków. Po­
nieważ tylko trzy czwarte mi­
liona Amerykanów polskiego 
pochodzenia należy do brat­
nich organizacji, można by 
powiedzieć, że jest to skrom­
ny cel. Komitet składa się z 
ludzi chodzących po ziemi i 
nie chce wysuwać nieosiągal­
nych kwot.

♦ ♦
Polonia samorzutnie powin­

na podnieść kwotę wyznaczo­
ną przez Komitet Rozwoju 
ZNP i wykazać, że docenia 
naprawdę ofiarną pracę i cią­
gle nowe inicjatywy prezesa 
Mazewskiego. Przekroczenie 
kwoty będzie dla niego naj­
milszym upominkiem. Marny 
jeszcze 10 dni, a wśród znajo­
mych nie brak takich, którzy 
nigdzie nie należą.

♦ ♦ 4>
Kwietniowym konkursem 

werbunkowym powinny zain­
teresować się stowarzyszenia 
i kluby, które zapraszają pre­
zesa Mazewskiego na swoje 
imprezy. Poświęca on dla 
nich rodzinę, czas i siły. Kon­
kurs jest dobrą okazją od­
wdzięczenia mu się i podzię­
kowania — nie słowami, któ­
re przemijają, lecz pomocą w 
budowie organizacji, która od 
lat przewodzi Polonii. Wzmac­
niając ZNP — wzmacniamy 
Polonię!

Murzyn Mayorem 
Dużego Miasta

Wichita, Kansas (UPI) — 
A. Price Woodard, lat 51, Mu­
rzyn, został wybrany mayo­
rem miasta Wichita, trzecie­
go dużego miasta w kraju, z 
murzyńskim burmistrzem. — 
Woodard został wybrany 
przez aklamację przez Komi­
sję Miejską. Mayorami du­
żych liczebnie miast—Cleve­
land, Ohio i Washington, D.C. 
są Murzyni, jak i mayorem 
miast Gary, Ind. jest Murzyn.

Summer News!
■PRINTED PATTERN

4548
SIZES 

2 8-16

Graceful collar, soft yoke gath­
ers, lean lines — this dress has 
everything to send you into sum­
mer in great style. Belt it if you 
wish.

Printed Pattern 4548: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16. 
Size 12 (bust 34) takes 2% yards 
39-inch fabric.

SEVENTY-FIVE CENTS — for 
sach pattern; add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA, 10 Pattern 
Dept, 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEWS/NOW ! SPRING - SUM­
MER Pattern Catalog. Ill styles, 
free pattern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way. $1,00 INSTANT 
FASHION BOOK — wardrobe 
planning secrets, flattery, acces­
sory tins. $1.00.

BOLESŁA W PRUS
(Aleksander Głowacki)

EMANCYPANTKI
138.------ / (Ciąg dalszy)

— O, moje biedactwo! — odparł ojciec, tuląc ją w ob­
jęciach. — Co ona pocznie! ... — A cóżto: nie masz ojca, 
matki? . . .

— Ależ, tatku — wybuchnęła Madzia. — Czy ja mogę 
żyć bez celu i pracy? ... — Jeść wasz chleb. którego każdy 
kawałek dławi mnie, jagdyby był kradziony? . . . Przecież 
ja wiem, że wam samym ciężko, i jeżeli nie mogę dziś po­
magać, to przynajmniej nie chcę was zubożać . . .

Uklękła przed rodzicami i, wyciągnąwszy ręce, zawołała 
z płaczem:

— Przysięgam, że od wakacji nie będę jadać u was 
darmo . . . Nie mogę, no — nie mogę! . . . Tatuchnu, ty 
mnie zrozumiej! ... — mówiła, zwracając się do ojca. _
Ty mi poradź ... bo ja wam tu umrę ... bo ja nie mogę 
karmić się waszą pracą i niedostatkiem . . .

Matka zerwała się z krzesła, ojciec schwycił Madzię w 
objęcia i, okrywając pocałunkami, posadził ją na kanapie.

— Ach, ta egzaltacja ... ta egzaltacja! ... — mówił.
— Co ty wyrabiasz, dziewczyno?,.. Jak mogłaś ojcu rzu­
cić taki frazes niedorzeczny? ... — Ona jadać u nas nie 
będzie darmo . . . słyszał kto? . . , Ona umrze ... A ty 
głupiutka ... a ty niepoczciwa! . . . Każę ci skrócić sukien­
kę i zaprowadzić do naszej bakalarni ... Ty sama jeszcze 
powinnaś być na pensji, a nie zakładać pensję, dzieciaku! . . .

— Nie mogę próżnować . , . nie mogę was objadać . . . 
No — nie mogę! ... — powtórzyła Madzia płacząc.

Ojciec wciąż tulił ją w objęciach, a gdy zaczęła się uspo­
kajać, mrugnął na matkę. Doktorowa, z wypiekami na 
twarzy, opuściła gabinet.

— Madziu, pogadajmy rozsądnie — rzekł doktór, gdy 
wyszła matka. — Jesteś najlepszym dzieckiem, szlachetną 
kobietą, ale . . .

Tu uderzył się rękoma w kolana i dodał:
— Powiedz mi: czego ty chcesz właściwie? . . .
— Nie chcę żyć darmo, na wasz koszt ... Bo wy sami 

nie macie ... — odparła Madzia, kładąc głowę na ramieniu 
ojca.

— Prześlicznie! . . . Ale . . jakże ty chcesz praco­
wać? . . .

— Mam przecież pozwolenie na pensję , . .
— Wybornie! ... A uczennice masz? . . .
— Będę miała.
— A jeżeli nie będziesz ich miała? Albo jeżeli koszta 

utrzymania pensji będą większe niż twoje zarobki, co wte­
dy? . . .

— Kiedy tatko ciągle mnie wyśmiewa, albo zniechę­
ca — odpowiedziała Madzia już weselszym głosem.

— Nie, dziecino, ja cię nie zniechęcam ... Ja może 
mylę się, ale dopóty nie będę podzielał twojej radości, do­
póki nie zobaczę pomyślnego skutku. Widzisz, im kto mniej 
cieszy się ze swych zamiarów, a więcej przewiduje zawad, 
tym mniej będzie miał smutku, gdy mu się zamiar nie uda. 
Rozumiesz? . . .

— Ale dlaczego nie ma mi się udać? . . . Dlaczego? . . .
— Ja nie twierdzę, że ci się nie uda. Tylko, ponieważ 

stawiasz sobie cel poważny, więc ostrzegam, że z góry mu­
sisz sobie powiedzieć: albo się uda, albo się nie uda i _
co robić dalej, jeżeli się nie uda? . . .

— Kiedy tatku . . Ja tatce coś powiem . • . Ja . . . mam 
przeczucie, że wszystko pójdzie dobrze! . . .

Doktór uśmiechnął się.
— Twoja matka ma dwa razy na rok przeczucia, że 

wygra główny los na loterii. I co powiesz: od dziesięciu lat 
wróciło się jej zaledwie kilka stawek.

— Tatko mnie ciągle zniechęca! — zawołała Madzia, 
tupiąc.

— Ależ nie! Ja cię tylko proszę o jedno: zanim przy­
stąpisz do otworzenia swojej pensji, pomyśl: co zrobisz, je­
żeli pensja nie pójdzie, a ty stracisz pieniądze? ; . . A jak 
wymyślisz plan, powiedz mi o nim. Dobrze?

— O, dobrze! . . . Jeżeli tatko chce, będę przez całą 
noc myślała, że nie uda mi się nic w życiu! . . . Dobrze, 
jeżeli tatko chce! . . .

— Ach, baba jesteś ... Co wam rozprawiać o emancy­
pacji, kiedy wy, baby, rozsądnie myśleć nie umiecie? Ja 
ci mówię: zrób jakiś plan na wypadek niepowodzenia . . .

— Mam plan! ... — zawołała Madzia.. — Zaraz napiszę 
do Warszawy, ażeby wystarali mi się o miejsce nauczyciel­
ki od wakacji. Nie będę miała pensji — wyjadę do War­
szawy . . .

— Wariatka jesteś . . .
— Wyjadę, tateczku... ja nie mogę jeść darmo wa­

szego chleba ... Ja chcę sama się utrzymywać . . . Przy­
sięgam tu, w tym pokoju i nie cofnę słowa . . . Gniewa się 
tatuś? ... — dodała z przymileniem, patrząc mu w oczy.

Doktór zastanowił się. Nie dlatego, ażeby argumentacja 
była nową, ale — że usłyszał ją z ust własnej córki. Takie 
mu się to wydawało dziwne, takie niesłychane . . . Tak 
mocno uczuł w tej chwili, że jego córka jest już osobą, 
i to osobą należącą do innego pokolenia, którego on prawie 
nie znał.

— Gdybyś ty była starsza! ... — rzekł strapiony.
— Zestarzeję się, tatku, i ja — odpowiedziała smutnym 

głosem.
Ojciec podniósł się z kanapy i przeszedł po pokoju. Na­

gle stanął przed Madzią.
— Ha! . . . trudno — rzekł. — Już nie mam żadnej 

władzy nad tobą . . . Rób, jak chcesz, i niech cię Bóg błogo­
sławi . . . Tylko — dodał — nie zapomnij, że masz we 
mnie najserdeczniejszego przyjaciela . . .

Łzy potoczyły mu się, lecz powściągnął je.
Stary zegar wybił dziesiątą; Madzia powiedziała ojcu 

dobranoc i wyszła do swojego pokoju. Zdawało jej się, że 
już jest zimna, jak kamień; ale czuła, że rozsypie się w proch 
i rozpłynie we łzy, jeżeli choć przez chwilę przestanie pano­
wać nad sobą.

Usiadła przy stoliku, zasłoniła lampę abażurem i zaczę­
ła pisać do panny Malinowskiej. Lecz gdy doszła do wyra­
zów: “Mogę po wakacjach potrzebować zajęcia, więc gdyby 
znalazło się jakie miejsce w Warszawie ...” — ogromna 
łza upadła jej na papier.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)



♦ DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 20-GO KWIETNIA (APRIL), 1970

Po “Święconce” w Federacji Polonii Amerykańskiej Kronika z Marianowa
Bankiet Sukcesem
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— Władysław Sokalski, pre­
zes; Zofia Buczkowska, przew. 
Kom. Rozwoju; Janina Dybał, 
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Słyszeliśmy wiele o słyn­
nych lunaparkach Europy. 
Bez wątpienia najciekawszym 
i najsławniejszym jest wie­
deński Prater (“prato — po 
włosku znaczy łąka)..Park ten 
rozciąga się w malowniczej 
okolicy między Dunajem a 
Kanałem Dunajskim na ob­
szarze aż 719 hektarów.

Założony w XV w. jako 
zwierzyniec cesarski, w 1776 
udostępniony szerokiej publi­
czności do dziś jest najpopu­
larniejszym ośrodkiem wypo­
czynkowo - rozrywkowym dla 
mieszkańców stolicy Austrii i 
dla licznych turystów.

Od 1873 r. w części parku 
urządzono Wesołe Miasteczko, 
nie sposób wyliczyć, ile prze­
różnych atrakcji służy tam 
wspólnej zabawie: karuzele, 
huśtawki, słynny, bardzo wy­
soki “diabelski młyn”, błys­
kawiczna górska kolejka, — 
“grota cudów”, “korytarz — 
strachów” dla amatorów Mo­
cnych wrażeń, krzywe zwier­
ciadła, strzelnice, automaty 
do gry, a dla miłośników mo­
toryzacji — małe samochodzi­
ki i motocykle. Tam zatrzy­
mują sie cyrki, tam urządza 
się wystawy i “potańcówki”

27-me.Walne Zgromadzenie In­
stytutu Józefa Piłsudskiego w 
Ameryce — odbyło się 20 marca 
1970 roku, w sali Fundacji Ko­
ściuszkowskiej w Nowym Yorku.'

Po otwarciu. Zgromadzenia 
przez prezesa Wiesława Doma­
niewskiego, wezwał on zebra­
nych do uczczenia pamięci ś. p. 
Józefa Piłsudskiego powstaniem 
z miejsc i chwilą milczenia. Na 
przewodniczącego Zgromadzenia 
powołano inż. Damiana Wandy1- 
cza, na sekretarza p. Tadeusza 
Katelbacha.

Po przyjęciu do wiadomości 
protokółu poprzedniego W. Zgro­
madzenia, prezes Instytutu oraz 
dyrektor dr. Jan Fryling przed­
stawili działalność Instytutu w 
ubiegłym roku. O praczch nau­
kowych, o stanie biblioteki i ar­
chiwum mówił kierownik tego 
działu prof. W. Jędrzejewicz. 
Skarbnik Instytutu E. Kleszczyń 
ski złożył sprawozdanie finanso­
we. Ze wszystkich sprawozdań 
wynikało, że Instytut w roku 
ubiegłym uczynił dalszy krok na 
drodze swego rozwoju i w skrom­
nym zakresie ustabilizował swą 
sytuację finansową. Rosną stale 
archiwa, biblioteka, zbiory cza­
sopism. Coraz więcej uczonych^ 
polskich i obcych korzysta z ar­
chiwów Instytutu.

Tow. św. Wincentego a Paulo 
odbędzie swe posiedzenie w przy­
szłą środę, dnia 22-go kwietnia.

W uroczystośęi wzięli udział 
prócz wymienionych wyżej osób: 
Kazimierz Mielnicki, wiceprezes i 
Józef Żukowski, członek zarządu 
Pol. Rady Pracy; Kazimierz Jot- 
kowski, prezes i Walenty Poniec- 
ki, członek Koła B. Żołnierzy 5-ej 
Kresowej Dywizji oraz członko­
wie władz najwyższych PSL '— 
Feliks Rembiałkowski, Tadeusz 
Wojnar, Emil Chrobustowski, Ka­
zimierz Kaczmarek i Stanisław 
Koś.

Rok bieżący jest bardzo waż­
nym rokiem w historii Z.N.P., w 
roku tym obchodzimy 90 rocznicę 
założenia Związku. Dla uczczenia 
tej Rocznicy postawiony został 
za cel zapisanie do Związku co 
najmniej 12.000 nowych człon­
ków.

Okręg 12 ZNP, na ten cel prze­
kazał z kasy $500 i ogłosił spe­
cjalny kontest. Wydział Kobiet 
Okr. 12-go wyasygnował drugie 
$500.00, — co razem stanowi su­
mę $1.000.

Zwycięskim Gminom w Okręgu 
12-tym przyznane będą nast. na­
grody: Gmina, która zapisze naj­
więcej członków poza swą 
tą” otrzyma 1-szą nagrodę 
2-ga nagroda $200; trzeć i a 
czwarta $100 i piąta $50.

W konteście biorą udział wszy­
stkie Gminy. Nagrody przypadną 
w kolejności tym Gminom, które 
zapiszą największą liczbę człon­
ków ponad wyznaczoną im “kwo­
tę”. Gminy nagrodzone mają roz­
dzielić otrzymaną sumę między 
poszczególne Grupy, stosownie do

godny miana wielkiego dzieła, 
odtwarza piękną kartę historii 
polskiej — z uczuciem dumy mo­
żecie zaprosić swych amerykań­
skich przyjaciół, film posiada bo­
wiem napisy w języku angiel­
skim.

Warto nadmienić że w progra­
mie kina Logan — “Krzyżacy” u- 
każą się w wersji oryginalnej, 
nieskróconej — dialog w języku 
polskim i napisy w języku an­
gielskim.

Łącznie z drugim kolorowym 
i atrakcyjnym filmem “Piękna na­
sza Polska cała”, "Krzyżacy” uka- 
żą się na ekranie kina Logan — 
2646 Milwaukee Avenue, już od 
piątku, 24 kwietnia. Samochody 
można parkować przed kinem lub 
na parkingu od ulicy Emmet.

(R.M.) i

3 i

Żadnego komunikatu o tre­
ści rozmowy nie wydano.

Jednocześnie przyjaciel oso­
bisty Nassera redaktor rządo­
wego dziennika “El Ahram” 
Heykel zamieścił w tym pi­
śmie artykuł w którym twier­
dzi, że Izrael planuje zbom­
bardowanie siedziby prez. 
Nassera.

Zdaniem Heykela mają być 
w tym celu Użyte lecące nisko 
falami długodystansowe bom­
bowce i pałac prezydencki w 
Kairzb ma być zburzony bez 
względu na straty lotnictwa 
izraelskiego.

Nazywając Izrael narzę­
dziem St. Zjednoczonych, 
Heykel podaje także po raz 
pierwszy wiadomość że bom­
bowce izraelskie zbombardo­
wały jakoby przed miesiącem 
budynek zamieszkały przez 30 
wojskowych rzeczoznawców 
sowieckich.

Na szczęście pisze Heykel — 
eksperci rosyjscy bawili w 
tym czasie na ćwiczeniach i 
żeden nię został zabity.

łaskawą pomoc w postaci do­
nacji krwi i ofiar pienięż­
nych. Operacja będzie wyko­
nana w St. Luke’s Presbyte­
rian Hospital przy 1753 W.., 
Congress ul., gdzie łaskawi v 
ofiarodawcy krwi mogą się 
zgłaszać. Telefon: 738-4411. 
Ofiary pieniężne uprasza się 
kierować na adres:

Stanisław Stanaszek, 2109 
N. Hoyne Ave., Chicago, tele- . 
fon: 252-3587.

Za chrześcijańską pomoc w,,', 
nieszczęściu Rodzina Stana­
szek składa z góry ofiarodaw-,,,. 
com serdeczne, staropolskie^, 
“Bóg Zapłać”.

Drogi Wykładane 
Drogimi Kamieniami

Kraków. — W Jordanowie, 
wsi położonej w pobliżu 
Wrocławia, drogi polne wyło­
żone są drogimi kamieniami. 
Pochodzą one z odkrytych za 
rzeką Ślęzą złóż pięknego zie­
lonego nefrytu, o którym wie­
dziano, że występuje tylko w 
Azji. Dawni mieszkańcy oko­
lic Jordanowa, nie znając je­
go wartości, tłukli go i wysy­
pywali nim ' okoliczne drogi. 
W pobliżu góry Sobótki znaj­
duje 'się nawet taka porzuco­
na kopalnia nefrytu.

są proszeni na to posiedzenie 
wraz z Koimtetem Rozwoju, 
do którego wchodzą: Zofia 
Buczkowska, przew.; Janina 
Dybał, sekr. Kom.; Janina 
Migała, Stanisława Tylicka, 
Stanisław Surówka, Leokadia 
Sokalska, Konstanty Korczyk 
i Adam Krzych.

Serdecznie prosimy na to 
tak ważne posiedzenie roz­
wojowe. Rok bieżący jest bar­
dzo ważnym rokiem w historii 
ZNP, gdyż w tym roku ob­
chodzimy 90-tą rocznicę zało­
żenia ZŃP.

Tow. Najśw. 
powiada wspólną Komunię św. i 
śniadanie dla członków i ich żon 
w Dzień Matek, dnia 10 maja.

* * *

Dziennik
KTÓRE _
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

Bankiet ! bal parafialny w ubie­
głą sobotę, 18 kwietnia, był peł­
nym sukcesem pod każdym — 
względem; blisko czterysta osób 
wzięło udział w bankiecie. Skła­
damy serdeczne “Bóg Zapłać” 
wszystkim, którzy poparli ban­
kiet i bal parafialny i wszystkim 
pracownikom komitetu. Edward 
Moskal podał wyśmienitą 
cję.

przekazuje do “litościwych 
serc Polonii” prośbę polskiej 
rodziny, nawiedzionej nie­
szczęściem.

Rodzina ta przybyła 3 lata 
temu z Polski do Chicago. 
Jest to rodzina Stanisława 
Stanaszka, pnr. 2109 N. Hoy­
ne Ave. Pani Stanaszek prze­
bywała kilka razy w szpitalu 
w ostatnich 9 miesiącach. 
Wyczerpały się już ubezpie­
czenia i oszczędności pienięż­
ne na leczenie. Teraz musi 
przejść ciężką operację serca. 
Potrzeba jest dużo krwi. Tak­
że pomoc pieniężna.

Za pośrednictwem Dzien-

ślub
W przyszłą sobotę, dnia 25-go 

kwietnia, na mszy św. o godzinie 
2-ej po południu połączeni będą 
węzłem małżeńskim Atsushi Fu- 
gii i Joanna Gucwa, członkini 
Chóru parafialnego.

♦ * *
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przeniósł się do wiecz­
ności ś.p. Józef Zajączkowski.

* * »
Zabawa Towarzyska

Klub Matek przy szkole para­
fialnej zapowiada zabawę towa-

Czy Izrael 
Zbombarduje 

Pałac Nasera?

HANNA RUTKOWSKA — Pri- 
madonna Śląskiej Operetki, od­
niosła ostatnio wielki sukces w 
tytułowych rolach w operei^a.n 
“Piękna Helena” i “Kiss Me Kate”. 
Wystąpi w Chicago w ramach ze­
społu aktorów z Polski Feliksa 
Dzierżanowskiego. (R.M.)

“Krzyżacy” jako film jest wi­
dowiskiem monumentalnym. W 
kolorach eastmanowskich i na 
szerokim ekranie zdobywa sobie 
coraz większe uznanie w USA. 
Scenariusz opracowany został dość 
wiernie według słynnej powieści 
laureata nagrody Nobla — Hen­
ryka Sienkiewicza.

Reżyser Aleksander Ford po­
wziął gigantyczne i uwieńczone 
powodzeniem przedsięwzięcie fil­
mowe — trwający blisko 3 godzi­
ny film jest prawdziwą sztuką na 
skalę eposu.

Nikt nie powinien pominąć oka­
zji ujrzenia wspaniałej ekrani­
zacji bitwy pod Grunwaldem — 
ogromne wrażenie wywiera wy­
śmienite operowanie tysiącami sta­
tystów «raz doskonała rekonstruk­
cją średniowiecznej strategii wal- i 
ki. Film “Krzyżacy” — naprawdę 1

“Krzyżacy” — Film Epopeja — Zachwyca 
i Napawa Uczuciem Dumy Podobnie Jak 
i Druga Atrakcja — “Piękna Nasza Polska 
Cała” w Kinie Logan, 2646 Milwaukee Ave.

Z Gminy 34 ZNP
Posiedzenie Gminy 34 ZNP • 

odbędzie się we wtorek, 21-go",' 
kwietnia, w sali Domu Pol­
skiego pnr. 11937 So. Michi-. 
gan ave., o godz. 8-ej wiecz. 
Prosimy szanowną delegację 
o przybycie, gdyż mamy bar-'.' 
dzo ważne sprawy do załat­
wienia. Najważniejszą zaś jest." 
sprawa zapisywania nowych \ 
członków w obecnym konteś­
cie na cześć naszego Prezesa," 
ZNP A. Mazewskiego. Na każ­
dą Gminę jest przeznaczona,.’ 
pewna “kwota”. Okręg 12-tyx , 
przeznaczył $500 na nagrody.?’ 
Zarząd Gminy zwraca się z,,, 
gorącą prośbą do Braci i 
Sióstr Związkowych o zapisy­
wanie nowych członków. — 
F. Kabat, prezes; F. Jendrya- 
szek, sekr.

W sali Sokoła przy 1062 N. 
Ashland ave., w Chicago, udeko­
rowanej portretami największych 
przywódców Ruchu Ludowego 
Wincentego Witosa i Stanisława 
Mikołajczyka, odbyło się w dniu 
18-go kwietnia staraniem ZPWP 
tradycyjne Święcone.

Uroczystość zagaił, powitał 
gości oraz przeprowadził program 
Bolesław Krakowski, prezes Za­
rządu Gł. ZPWP.

Pzygotowane przez Komitet Pań 
z przewodniczącą p. Kazimierą 
.Wojnar posiłek poświęcił i mod­
litwę odmówił ks. kanonik Fran­
ciszek Myszko, kapelan ZPWP, 
wygłaszając równocześnie prze­
mówienie o polskich tradycjach 
wielkanocnych. P. Michał Boj- 
czuk, prezes Skarbu Jedności Nar. 
złożył życzenia imieniem 
Zbigniewa Stypułkowskiego 
prezentowanej przez siebie 
nizacji. Z kolei p. Julian
prezes Polskiej Rady Pracy mó­
wił o tradycyjnej współpracy 
Ruchu Ludowego i Robotniczego i 
wzywał wszystkie organizacje na 
emigracji do współpracy.

Następnie p. Bolesław Biłogan, 
wiceprezes Polskiego Stronnictwa 
Ludowego i p. Kazimierz Maria- 
nowski, członek Naczelnego . Ko­
mitetu Wykonawczego PSL wy­
głosili przemówienia związane z 
jubileuszem 75-lecia PSL, założo­
nego w roku 1895, oraz 50-lecia 
Czynu Chłopskiego pod przewod­
nictwem Wincentego Witosa.

Na zakończenie wyświetlono 
dwa filmy, jeden o Rosji pod rzą­
dami komunistycznymi a drugi o 
tysiącletniej historii Polski aż po 
ostatni okres rządów komuni­
stycznych.

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP 

w Nowym Lokalu
Następne posiedzenie mie­

sięczne Gminy 75 ZNP od­
będzie się już w nowym lo­
kalu, w piątek. 24-go kwiet­
nia, pnr. 5639 Milwaukee 
Ave., o godzinie 8-ej wieczo­
rem. Jest to sala nowa i o- 
kazała, której właścicielem- 
jest Edward Moskal, wraz ze 
swą małżonką, Wandą.

Prosimy, aby wszyscy dele­
gaci zapamiętali, że posiedze­
nia Gminy 75 ZNP odbywać 
się będą w nowym lokalu, na 
skutek uchwały rocznego po­
siedzenia delegatów Gminy 75 
ZNP.

Podczas następnego posie­
dzenia Gminy 75 ZNP będzie 
wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, ponieważ w mar­
cu nie było posiedzenia, gdyż 
wypadło w Wielki Piątek, 
Więc zostało uchwałą dele­
gatów przeniesione na kwie­
cień. — Władysław Kuman, 
sekr. i korespondent.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

Na wniosek przewodniczącego 
Komisji Rewizyjnej p. C. Zbie- 
rańskiego, Walne Zgromadzenie 
udzieliło absolutorium ustępują­
cym władzom Instytutu. Następ­
nie uchwalono preliminarz budże­
towy na rozpoczynający się okres 
administracyjny, oraz dokonano 
wyboru władz Instytutu w na­
stępującym składzie:

Prezes, Wiesław Domaniewski; 
wiceprezesi, prof. A. Korczyński 
i T. Pawłowicz; skarbnik, prof. 
W. Jędrzejewicz; sekr., Jan Ko­
walski; członkowie Rady: — Ą. 
Beck, H. Białokurowa, Budny, 
St. Gierat, prof. T. Gromada, T. 
Katelbach, E. Kleszozyński, L. A. 
Kupferwasser, dr. J. Librach, dr.' ] 
A. Novachek, A. Pomian, dr. O. 
Schrenker, inż. D. Wan-dycz, prof. 
P. Wandycz, Wł. Wantuła.

Komisja Rewizyjna: C. Zbie- 
rański, przewodniczący; .płk. K. 
Buterlewicz i E. Rychłowski; za­
stępcy — ,T. Pusłowska i W. Kor­
sak.

Dyrektorem Instytutu wybrała 
Rada Instytutu po raz siódmy dr. 
Jana Frylinga.

Walne Zgromadzenie nadało 
przez aklamację godność członka 
honorowego długoletniemu- do- ______ _
radcy naukowemu Instytutu,! prezesi grup przy Gminie 91

Zabawa Klubu 
Przybysławice

Klub Przybysławice urządza 
wiosenną zabawę taneczną, w so­
botę, 25 kwietnia, w sali John— 
Faikel, 2128 N. Leavit ulica, po- .' 
czątek o gqdz. 8-ej wieczorem." 
Wstęp od osoby $2.00. Do tańca,,, 
przygrywa doborowa orkiestra-. 
—“Krakus”. Zarząd przygotował..-, 
wiele miłych niespodzianek dla ' 
uczestników zabawy. Czysty do- . 
chód z tej imprezy klub przezna- ' 
cza na wyposażenie boiska spor­
towego dla młodzieży w kraju, i 
Zarząd klubu zaprasza całą Po- • 
łonię, wszystkie sąsiednie kluby, 
oraz wszystkich miłośników do- • 
brych zabaw, na naszą imprezę, , 
a tym samym prosi o poparcie, ] 
naszego klubu.— Za Zarząd: Mie- . 
czysław Woźniak, nrezes; Franci-^ ] 
szka Sama, sekr. fin. i

Zebranie 
Wydz. Kobiet 

Okręgu 12 ZNP
Posiedzenie Wydziału Ko­

biet Okręgu 12 ZŃP odbędzie 
się w środę, 22 kwietnia, w 
sali Weteranów, pnr. 4800 So. 
Wood ul. Początek o godz. 7 
wieczorem. Prosimy pp. Wy­
działowe o punktualne przy­
bycie. \

Komisarka Helena Orawiec, 
prezeska; Adela E. Kozłowska, 
sekretarka.

Ważne Zebranie 
Komitetu Rozwoju 

Gminy 91 ZNP
Ważne posiedzenie Komi­

tetu Rozwoju Gminy 91 ZNP 
odbędzie się w środę, 22-go 
kwietnia, o godz. 7-ej wiecz., 
o godzinie wcześniej niż regu­
larne posiedzenie Gminy, w 

’ sali Lo, Rayne Chateau, 5925 
W. Diversey Ave.

I Organizatorzy, sekretarze,

“Filomeni” jako gospodarzom, za 
ich szczerą gościnność, oraz za 
użyczenie sali na Święconkę.

Ubiegła niedziela była jak gdy­
by “Świętem Braci Śpiewaczej”, 
gdzie w miłej, serdecznej atmo­
sferze bawiono się do późna w 
nocy. Na marginesie minionej 
Święconki — wartoby zastanowić 
się, czy nie możnaby by, było 
zorganizować więcej podobnych 
imprez przez Zarząd Okręgu Igo, 
które napewno zostaną poparte 
przez Brać Śpiewaczą, jak też 
sympatyków i przyjaciół Pieśni 
Polskiej.

To nasze piękne hasło: “Górą 
Pieśń” — ma w sobie tyle głę­
bokiej treści i właśnie może ta 
pielęgnowana przez nas wszyst­
kich “PIEŚŃ” zacieśnia więzy 
przyjaźni i współpracy, a złącze­
ni razem, możemy dokonać bar­
dzo wiele. Janina Lepieszo.

Echo z “Święconki” Okręgu 1-go 
Związku Pol. Śpiewaków w Am.

Staranim Zarządu Okręgu 1-go | żankom i kolegom, którzy bezin- 
Z.S.P.A. po dłuższej przerwie zo- ; tersownie pracowali w Komite- 
stała ponownie zorganizowana I cie Święconki jak też i Chórowi 
“Święconka” Okręgu 1-go pod 
kier, prezesa Okr. kol. Z. Fra- 
nuszkiewicza, oraz wiceprezeski 
Okr. kol. E. Jarosz, jako przewo­
dniczącej święconki.

Wszystkie bratnie Chóry nale­
żące do Okręgu wzięły b. liczny 
udział w Święconce, dając tym 
samym dowód, że “w jedności si­
ła”. Na wstępie przewodnicząca 
kol. E. Jarosz — przywitała obe­
cnych hasłem śpiewaczym “Górą 
Pieśń”, dziękując wszystkijn za 
tak liczne przybycie.

Następnie zabrał głos prezes 
Okręgu 1-go kol. Z. Franuszkie- 
wicz, który w krótkich zwięzłych 
słowach podkreślił piękno i zna­
czenie naszych staropolskich tra­
dycji, które powinniśmy także 
pielęgnować tutaj na obczyźnie. 
Nadmienił też, że czeka 
ka praca w związku z 
się odbyć Walnym 
ZSPA. w maju 1971 r.,
go, przy czym prosił wszystkich 
o współpracę “bo tylko wspólny­
mi siłami będziemy mogli podo­
łać naszym obowiązkom, które- 
śmy wzięli na swoje barki”. Koń­
cząc swoje przemówienie życzył 
wszystkim smacznej “Święconki” 
poczym podzielił się jajkiem z 
przewodniczącą kol. E. Jarosz, 
jak też i z sekr. okr. kol. W. 
Kośieniak, dyrygentką okr. p. H. 
Wojnarowską, oraz z prezesami 
poszczególnych Chórów.

Podczas spożywania smacznej 
“Święconki” zostały rozsprzedane 
bilety na piękne prezenty ofiaro­
wane przez Członkinie Chórów. 
Jak zwykle w życiu bywa — tak 
i tu — jednym dopisało szczęście 
—drugim nie, ale każdy, wiedząc 
na jaki cel zostaną zużyte pienią­
dze z loterii — niebardzo też i 
martwił się swoją przegraną. Pie­
niądze te zostały przekazane Ko­
mitetowi Walnego Zjazdu, który 
to Zjazd niewątpliwie pociągnie, 
za sobą olbrzymie koszta.

Należy się przy tym specjalne 
podziękowanie wszystkim kole-

Apel Okręgu 12 Z.N.P. 
Do Gmin i Grup Z.N.P.

wyników ich pracy werbunkowej.
Komitet Rozwoju Okr. 12 wzy-"’, 

wa Gminy do przeprowadzenia , 
intensywnej akcji werbunkowej i- 
wyraża gotowość wzięcia udziału'” 
w każdym zebraniu, aby prze­
mówić do członków.

“Cel swój osiągniemy, gdy sta­
niemy przy boku naszego Korni- , 
sarza i Komisarki i wszyscy ra-Ł<' 
zem pracować będziemy w zgo- • 
dzie i harmonii. Niech naszym''’ 
hasłem będzie “wszyscy w Okrę--<> 
gu 12 zapiszą po jednym członku”?" 
— a liczba zostanie podwojona.- 
Zapisujmy nasze dzieci, naszych 
sąsiadów, młodzież. Niechaj Gmi-'’1 
ny z Okręgu 12 pokażą wszyst-*-' 
kim Okręgom, jak potrafią praco- 
wać dla swej organizacji. «>

Zapiszmy jak najwięcej nowych"* 
członków w tym okresie. — Do' - 
wzmożonej pracy wzywa was O- 
kręg 12-ty Z.N.P.

Komisarz Paczyński i Komisar-j/- 
ka H. Orawiec wdzięczni Wam " 
będą za pracę werbunkową. ••«

Władysław Tomaszewski, ko- 
repondent Okręgu 12 ZNP.

Grupa Pań, która przygotowała “Święconkę”. Od lewej: Maria Bryniczka, Stefania 
Kalisz, Kazimiera Tabor, przewodnicząca K inga Dziubak, ks. Piotr Fiołek, Stanisława 
Michałowska. Emilia Kowvnia. Agnieszka Czachor i Zofia Guzy.

”W DOMU 
NIEWOLI"
Wstrząsająca książka
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnienie 

w postaci 13 pięknych 
wierszy Autorki.

Blisko 500 stron.

Cena $5^0
Z przesyłką $5 50 ■ 

Zamówienia prosimy 
nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago, 111. 60622«

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Czas Oszczędnościowy

W ostatnią niedzielę kwietnia, 
t.j., dnia 26-go wchodzimy w czas 
oszczędnościowy “Day Light Sa­
vings Time”. Należy budzik i ze­
gar przesunąć o jedną godzinę 
naprzód w nocy w sobotę, zanim 
udamy się ńa

*
śniadanie

Walne Zebranie Instytutu 
Józefa Piłsudskiego w Ameryce

.• y •’ I

Ze “Święconego” Związku 
Przyjaciół Wsi Polskiej w Ameryce

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ja zawsze na Waszym gościnnym nrogu.
Jeżeli chcecie mieć te wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622
UWAGA!

Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI-

Prośba Polskiej Rodziny 
Do Polonii o Doraźną Pomoc

Władysław Wawrzy n i a k.j nika Związkowego Rodzina 
pnr. 2360 So. Sacramento, Stanaszek błaga Rodaków o

Słynne Parki Europy
na świeżym powietrzu.

Innymi znanymi i popular-, 
nymi lunaparkami są: Tivoli 
w Kopenhadze (istniejący już 
od 1843 roku), Vidam Park' 
w Budapeszcie, czy stosunko-. 
wo nowy Battersea w Londy-A 
nie. »

Dz. Polski — Detroit.

rżyska przy końcu miesiąca maja, 
w sali parafialnej.

* * *
Wycieczka Dzieci Szkolnych

W tym roku wycieczka dzieci 
szkolnych odbędzie się w ponie­
działek, dnia 1-go czerwca.

* * *
Karnawał Parafialny

Doroczny karnawał parafialny* 
odbędzie się na gruntach parafial­
nych od 18-go do 29-go czerwca.

* * *
Posiedzenia

*
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czynniki rządzące Stanów 
Zjednoczonych przestały bu­
jać w obłokach marzeń i ze­
szły na ziemię.

ty w portugalskiej kolonii Mo­
zambik. Portugalia, która mi­
mo nacisków ONZ nie przy­
znała niepodległości swoim 
koloniom, podobnie jak Rode­
zja znajduje się na czarnej 
liście towarzystwa wzajemnej 
adoracji jakim jest ONZ i na­
turalnie ignoruje sankcje. — 
Również na czarnej liście 
znajduje się przebogata Unia 
Afryki Południowej z którą 
Rodezja posiada długą grani­
cę. Warto dodać, że Szwajca­
ria również ignoruje sankcje 
i zwiększa swe obroty handlo­
we z Rodezją.

Stosunek do Rodezji jest te­
matem gorących dyskusji w 
kołach rządowych w Washing­
tonie. Opinia jest podzielona. 
Zwyciężyły środowiska “libe­
ralne” i Stany Zjednoczone 
od 1965 r. stosują sankcje wo­
bec Rodezji. W rezultacie, mó­
wią przeciwnicy sankcji, Sta­
ny Zjednoczone zamknęły so­
bie dostęp do najważniejśzego 
źródła wysokoprocentowych 
-rud chromu, które są nieodzo­
wnym składnikiem do pro­
dukcji pewnych gatunków 
stali, szczególnie powszechnie 
używanych w przemyśle zbro­
jeniowym. Obecnie jesteśmy 
skazani na łaskę Rosji, która 
obok Rodezji jest drugim do­
stawcą chromu i płacimy jej 
trzy razy więcej niż płaciliby­
śmy za chrom z Rodezji. Nasz 
przemysł używa również — 
chrom z Rodezji, kupowany 
od Szwajcarii... po wysokich 
cenach.

Znawcy Afryki nie mają 
wątpliwości, że jeżeli sankcje 
nie odniosły skutku, zamknię­
cie konsulatów jest tylko bez 
znaczenia demonstracją. Mi­
mo sankcji życie gospodarcze 
Rodezji rozwija się szybko. W 
ub. roku produkcja przemy­
słowa wzrosła o 10 procent, 
zbipry płodów rolnych o 20 
proc., ruch budowlany o 40 
proc., eksport o 30 proc. Nie­
podległa Rodezja rządzona 
przez białą mniejszość jest 
rzeczywistością i wszystko

i zwolennicy nauki Kalwina
I mogli czuć się bezpieczni pod macji. Sam przejął się. nowin-

' i na. kami religijnymi, zwłaszcza

Reforma Rolna w Wietnamie
Kilka dni temu w mieście Can Tho w del­

cie Mekongu prez. Południowego Wietnamu | 
Nguyen Thieu podpisał ustawę o reformie 
rolnej, która, jeżeli zostanie wykonana zli­
kwiduje jeden z najbardziej feudalnych 
ustrojów rolnych na świecie. Około 60 proc, 
ziemi uprawnej należało dotąd do wielkich 
właścicieli. Uprawiali ją drobni dzerżawcy.

Zagadnienie reformy rolnej było tematem 
dyskusji i prób od uzyskania niepodległości. 
Już cesarz Bao Dai pod naciskiem prezyden­
ta Eisenhowera ogłosił program etapowego 
przekazywania ziemi tym co ją uprawiają. 
Przekupstwa i wpływy obszarników sparali­
żowały wysiłki Cesarza. Z reformy rolnej 
skorzystał wówczas b. mały procent chłopów.

Zacofany ustrój rolny wyzyskiwali komu­
niści, którzy na zajmowanych przez siebie 
terenach rozdawali ziemię chłopom. Uczy­
nili to w pierwszej fazie rewolucji w Północ­
nym Wietnamie, ale po to tylko ażeby po­
zyskać sympatię i pomoc chłopów w zdoby­
ciu władzy. Gdy objęli rządy, upaństwowali 
ziemię, a dziesiątki tysięcy chłopów, którzy 
opierali się kolektywizacji, znalazło się w 
obozach lub zginęło od ktil oddziałów pacy- 
fikacyjnych. Nie wielu chłopów w Połu­
dniowym Wietnamie wie o losie chłopów w 
północnej części kraju. Podstęp z rozdawa­
niem ziemi przynosił komunistom duże ko­
rzyści, jednał sympatię i pomoc chłopów’.

Obecna reforma rolna ma kosztować około 
$400 milionów. Właściciele ziemscy otrzyma­
ją 20 procent należności za ziemię w gotów­
ce, resztę w bondach. Amerykańscy doradcy 
oraz dyplomaci i dziennikarze w Sajgonie 
są zgodni, że jeżeli reforma zostanie napraw­
dę przeprowadzona, a do świadomości chło­
pów dojdzie, że ziemia jest darem ich rządu, 
komuniści nie będą mieli nic do szukania w 
południowo-wietnamskiej wsi. Reforma mo­
że dokonać tego, co nie udało się pół milio­
nowej armii Stanów Zjednoczonych i blisko 
milionowej armii Południowego Wietnamu 
— zapewnić spokój i bezpieczeństwo na pro­
wincji.

Rząd Południowego Wietnamu pracował | 
nad planem reformy przeszło rok. Prezydent 
Thieu zawiadomił prez. Nixona o swoich zai- 
miarach podczas ich spotkania na Midway. 
Prez. Nixon gorąco zachęcał prez. Thieu do 
jak najszybszego wprowadzenia reformy w 
życie i przyrzekł pomoc finansową Stanów 
Zjednoczonych w jej przeprowadzeniu. Po­
wodzenie “wietnamizacji” w dużym stopniu 
zależy od pełnego i szybkiego przeprowadze­
nia reformy rolnej.

Sienkiewiczoskie Postacie Trylogii Na Tle 
Prawdy Historycznej. — Zagłoba i Dysy­
denci. — Rzeczywistość Polityki Radzi­
wiłłów.

Na łamach Kalejdoskopu 
już niejednokrotnie pisałem o 
bohaterach s i e nkiewiczow- 
skiej trylogii i o ich history­
cznych pierwowzorach. Po 
przedstawieniu prawdziwych 
postani Bohuna, Skrzetuskie- 
go, Kmicica i Wołodyjowskie­
go, obecnie omawiam pom- 

I niej szych bohaterów trylogii, 
i Korzystam z materiałów, o- 
pracowanych przez dra Mar­
celego Kosmana i publikowa­
nych na łamach krakowskie­
go Przekroju.

* * *
Czasy, w których żyli bo­

haterowie Trylogii, oznaczały 
coraz wyraźniejszy zmierzch 
polskiej reformacji. Jednakże 
bracia polscy, luteranie, a 
zwłaszcza kalwini, mieli je­
szcze protektorów wśród ma- 
gnaterii i zwolenników wśród 
miesżczan i szlachty. Pan Za­
głoba odnosił się do nich z 
wyraźną niechęcią, a miłością 
ku nim nie pałali też pozo­
stali bohaterowie powieści.
Imć Szenberk 
Nie Rewokował . . .

Sebastian Aders, kapitan 
artylerii koronnej, był nie 
tylko dobrym inżynierem, a- 
le i sprytnym człekiem. Wy­
słany jesienią 1645 r. przez 
hetmana wielkiego koronne­
go Stanisława Koniecpolskie­
go na Krym potrafił, przebra- 

; ny za kupca, w sposób wielce 
roztropny dokonać “tajemne­
go wymierzenia kraju tatar­
skiego”, i szczęśliwie powrócił 
z niebezpiecznej wyprawy. 
Misja ta była zbliżona do wy­
prawy powieściowego Sk ’e- 
tuskiego na Sicz, czyli — de­
likatnie mówiąc — miała cha­
rakter wywiadowczy. Zresz­
tą Turcy i Tatarzy również 
wysyłali swych szpiegów do 
Rzeczypospolitej dla wybada­
nia słabych miejsc w systemie 
obronnym.

W roku 1647 Aders służył 
w Barze, później dowodził pie­
chotą miejską podczas zna­
nej z “Ogniem i mieczem” o- 
brony Lwowa przed wojskami 
Chmielnickiego, pod Zbara­
żem zaś był “starszym nad 
armatą”; wynalazł tam po­
ciski ogniste, którymi z moź­
dzierzy Tatarów szczególnie 
dotkliwie raził. Tam też 
śmiertelnie ugodziła go kula 
nieprzyjacielska w dniu 19 
lipca 1649 r., gdy wyszedł na 
wały, aby obejrzeć skutki 
działania swej artylerii. Zgi­
nął tedy śmiercią bohatera.

Aliści pan Zagłoba, relacjo­
nując przyjaciołom swą wizy­
tę na zamku (kiedy to wraz z 
księdzem Żabkowskim szukał 
spyży i napitku) opowiedział, 
iż obaj napadli ministra kal­
wińskiego, któren kapitana 
Szenberka na śmierć gotował. 
Umierającym był właśnie A- 
deis, występujący w powieści 
pod zmienionym nazwiskiem; 
duchownego zaś wyratował 
przed awanturnikami książę 
Jeremi. Wielce niezadowolo­
ny Zagłoba jednak mruczał 
•później, iż owi ministrowie 
kasztelana bełskiego Firleja, 
których kilku znajdowało się 
w obozie, mogą ściągnąć nie­
szczęście jakoweś.

— A ówże kapitan Szenberk

Nasi Przyjaciele
Jest pozycja w statystyce naszego kraju, 

o której mało się wie, choć odgrywa ona du­
żą rolę gospodarczą i społeczną. Oto trzyma­
my w naszych domach 24 miljony psów, 25 
milionów kotów, 15 milionów papug i 7 mi­
lionów kanarków, nie licząc małp, żółwi, 
białych myszy i egzotycznych rybek.

55 procent rodzin amerykańskich trzyma 
w domu jakieś zwierzę lub zwierzątko. Pro­
cent byłby niewątpliwie wyższy, gdyby wy­
najęciu mieszkania nie towarzyszył często 
warunek “no pets.” Na wykarmienie tych 
zwierząt wydaj e się $600 milionów rocznie, 
dwa razy więcej niż na żywność dla nie­
mowląt. A jakeż przysmaki znaleźć można 
w puszkach, z podobizną psa lub kota!

Zwierzętami domowymi opiekuje się pra­
wie połowa z 23,000 weterynarzy. Szpitale 
dla małych zwierząt powstają 9 razy szyb­
ciej, niż szpitale dla ludzi. Jest dziś takich 
yępitaji przeszło 4,000. Wiele ? nich ma klir 
matyzowane powietrze, banki krwi, 24-go- 
dzinne pogotowie i własne ambulansy.

Stosuje się tam wszelkie zdobycze medy­
cyny: prześwietlania i naświetlania promie­
niami X. analizy krwi, środki znieczulające, 
antybiotyki i najnowsze metody chirurgii.

kalwinką Krystyną Szeme- 
tówną; oboje dokończyli roz­
poczętą wcześniej budowę 
zboru w Rosieniach.

Stosując metodę siostry 
pana Michała stolnikowej Ma­
kowieckiej, krótko zaprezen­
tujemy potomstwo owego 
Wojciecha Billewicza, wpraw­
dzie w Trylogii nie występu­
jącego, ale za to autentyczne­
go. Wojciech pozostawił czte­
rech synów — Jana, Samue­
la, Malchera i Jerzego. Mal­
cher zaś pozostawił — Janu­
sza, Olbrachta i Stefana; sy­
nem tegoż był Teodor, który 
później opisał swe peregryna­
cje po Europie.

Jan był przez jakiś czas 
dworzaninem królewskim, Sa­
muel sprawował urząd pod­
skarbiego żmudzkiego i poda­
rował w 1624 r. folwark na 
utrzymanie ministra przy 
zborze w Rosieniach. Malcher, 
zmarły w 1629 r., na trzy la­
ta przed śmiercią miał gard­
łową sprawę z kapitułą 
żmudzką, został bowiem o- 
skarżony o zburzenie kościo­
ła katolickiego, zakończoną 
odbudowaniem przezeń, w 
tym samym miejscu zniszczo­
nej świątyni. Jerzy natomiast 
(zm. 1644) przeszedł na ka­
tolicyzm i oddał najstarszego 
syna do zakonu dominikanów; 
za młodu dworzanin kancle­
rza L. Sapiehy, uczestniczył 
on w 'młodości w wojnach 
szwedzkich i tureckich. ,Aby 
okupić błędy swe i przodków, 
hojnie łożył na kościół kato­
licki w Rosieniach. Toteż je­
zuici wileńscy połamali nie­
jedno gęsie pióro tworząc ry­
my ku czci pana podkomorze­
go żmudzkiego i jego małżon-

W wywiadzie udzielonym 
tygodnikowi “Time” szef szta­
bu izraelskich sił zbrojnych 
gen. Chaim Bar-Lew oświad­
czył że żołnierze sowieccy bę­
dą obsługiwać dostarczane 
przez Rosję Egiptowi uzbroje­
nie m.in. rakiety SAM-3S. 
Jeśli zajdzie potrzeba Izrael 
będzie je atakować.

Gen. Bar-Lew powiedział 
dosłownie: “żołnierze sowiec­
cy będą operowali w Egipcie 
nie tylko w charakterze do­
radców i techników ale także 
jako zwykłe obsługi urządzeń 
wojskowych. Jest to moim 
zdaniem najpoważniejszy z 
powstałych problemów, w

Birkach i Dubinkach — Ja­
nusza i Bogusława Radziwił­
łów. Książęta łożyli znaczne 
sumy na fundowanie i utrzy­
mywanie zborów, wyjazdy 
zagraniczne młodzieży dysy- 
denckiej na studia, a w ra­
zie potrzeby zaś używali 
swych prywatnych wojsk do 
tłumienia tumultów religij­
nych. Tumulty takie były or­
ganizowane zwłaszcza w Wil­
nie, gdzie kilkakrotnie zosta­
ła zburzona świątynia kal­
wińska.

Ale między samymi różno- 
wiercami nie było zgody — 
oto dworzanin radziwiłłowski 
Daniel Naborowski w swych 
poezjach kpił zarówno z je­
zuitów jak i z “lutrowych 
pludrów”, pod którym to 
wierszem z całym spokojem 
mógłby złożyć swój podpis 
imć pan Zagłoba. Z drugiej 
strony gorliwy katolik kanc­
lerz wielki litewski Albrycht 
Stanisław Radziwiłł gotów był 
zawsze pomóc swym krewnia­
kom z Birż, aczkolwiek ci o- 
statni w błędach heretyckich 
pozostawali; wspomniany zaś 
Naborowski uczcił biskupa 
wileńskiego Eustachego Woł- 
łowicza wierszem, w którym 
czytamy:

“Żyj Bogu i ojczyźnie, 
biskupie jedyny,

Ozdobo i senatu i naszej 
kraihy”.

Zasadnicza linia podziału 
w latach wojen kozackich, 
moskiewskich, szwedzkich a 
potem i tureckich, nie przebie­
gała też po tych samych to­
rach co różnice wyznaniowe. 
Umowę klejdańską mieli pod­
pisać zarówno dysydenci jak 
i katolicy — ale zanim do 
tego doszło nasi powieściowi 
bohaterowie minęli rynek, 
spotkali Charłampa i dojecha­
li do zamku, gdzie Harasimo­
wicz wprowadził ich do kom­
naty książęcej. Po audiencji 
spoglądali na przybywają­
cych coraz liczniej gości, mię­
dzy którymi znalazła się pew­
na osóbka, w której mały ry­
cerz — ruszywszy przedtem 
wąsikami — 
rozżalony, po 
stojącego obok

— Nie wiesz 
i to przyjechał?

— Jakże nie 
parł tamten — to pan Tomasz 
Billewicz, miecznik rosieński. 
Wszyscy go tu znają, bo to 
dawny radziwiłłowski sługa 

■i przyjaciel.
Scena ta — jak pisaliśmy w 

artykule o “Kmicicowych wo­
jażach” nie mogła mieć miej­
sca już choćby dlatego, że 
Oleńka była postacią fikcyj­
ną. Co więcej — nie istnieli 
też występujący na kartach 
powieści jej krewniacy: puł­
kownik Herakliusz (a raczej 
jego cień, bo w chwili rozpo­
częcia akcji “Potopu” nie by­
ło go już między żywymi), 
miecznik rosieński Tomasz o- 
raz młody Jur, który w roku 
1656 na czele oddziału party­
zanckiego szarpał Szwedów i 
ich litewskich zwolenników, 
w kopcu zaś “zosfał zastrzelo­
ny za Poniewieżem, w uciecz­
ce przed pojazdem szwedz­
kim”.

Billewicze jednak istnieli, 
wprawdzie nie od Mendoga się 
wywodzący i żyjący za pan 
brat z Radziwiłłami, ale ma­
jący jako średnia szlachta spo­
re znaczenie na Żmudzi. Pan 
Zagłoba mówiłby o nich z 
wielką alternacją, jako że by­
ła to znana rodzina — dysy- 
dencka . . .
Na Świętej Laudzie

■ Na świętej Laudzie pano­
wały patriachalne stosunki: 
drobna szlachta zaściankowa 
wiedziała, że należy słuchać 
Billewiczów i starosty Hlebo-

Zgrana Płyta
N. Y. DAILY NEWS. — Zapowiedź wzno­

wienia amerykańsko - sowieckich rozmów 
SALK- (Strategie Arms Limitation Talks) 
w Wiedniu w najbliższy czwartek wywoła­
ła w Stanach Zjednoczonych normalne w 
takich sytuacjach apele pod hasłem “bądź 
uprzejmy wobec Kremla” i wezwania do po­
czynienia z góry, jeszcze przed rozpoczęciem 
przetargów, ustępstw wobec Rosji komuni­
stycznej.

Na czele tej kampanii przeciw zdrowemu 
rozsądkowi stoi znów Fundacja Forda z jej 
przewodniczącym McGeorge Bundy’m, któ­
ry zasugerował w ubiegłym tygodniu, aby 
Stany Zjednoczone zawiesiły wszystkie swe 
prace nad rozwojem swego systemu obrony 
przeiew pociskom kierowanym, jak też wie­
logłowicowymi, zaczepnymi, pociskami kie­
rowanymi przed rozpoczęciem rokowań.

Pań Bundy, myśliciel na skalę globalną, 
siedzący niegdyś blisko prezydencjalnego 
tronu za administracji Kennedy’ego i John­
sona, uważa przy tym, że wyzywającym by­
łoby, gdybyśmy zażądali od Rosji, aby uczy­
niła to samo. Wysunął bn dwa, znane już od 
dawna, argumenty dlą/ poparcia tego kre- 
tyństwa — pierwszym z nich jest twierdze­
nie, że Stany Zjednoczone muszą okazać swą 
dobrą wolę dla zapewnienia Rqsji o swych 
pokojowych intencjach, a drugim teza, że 
dalszy rozwój naszych obronnych czy za­
czepnych pocisków kierowanych, a więc sy­
stemów ABM i MIRV, sprowokuje podobne 
posunięcia zbrojeniowe ze strony komuni­
stów.

Jest wprost zaskakującym, że tacy — osta­
tecznie wysocy przypuszczalnie inteligentni
— ludzie jak Bundy — spodziewają się wi­
docznie przełknięcia przez społeczeństwo te- 
gcf rodzaju nonsensów myślowych. Przypo­
mnieć choćby należy, że w ciągu ostatnich 
25 lat Stany Zjednoczone miały wielokrot­
nie możność zniszczenia Związku Sowieckie­
go bez większych obaw przed zbrojną repre­
sją sowiecką i że wobec tego, skoro nie wy­
korzystały takich okazji, nie mają powodu 
do dawania dowodów swej dobrej wiary. | 
Poza tym, jeżeli rozbudowa ABM (obrony 1 
przeciw pociskom kierowanym) ma być ob­
jawem zwiększenia wyścigu zbrojeniowego, nie rewokował? — pytał pan 
zapytać należy, kto pierwszy rozpoczął ten Michał.

, . . , • i 1 __  rirłyipi taunt Umarł w hp-wyscig. A odpowiedz jest jaskrawię prosta
— kochani Rosjanie.

Jest więc, naszym zdaniem, dowodem ubó­
stwa umysłowego sugerowanie, że Stany 
Zjednoczone utorować powinny drogę do po­
stępów w rozmowach SALT przez zgłasza­
nie gotowości do dalszych ustępstw wobec 
naszego komunistycznego wroga. Raczej po­
winniśmy wbijać w głowy moskiewskiego 
przywództwa ideę, że jakimkolwiek ustęp­
stwom z amerykańskiej strony towarzyszyć 
muszą odpowiednie redukcje zbrojeniowe ze 
strony sowieckiej — i że takie zapewnienia 
podlegać muszą żelazo-betonowej kontroli.

A w oczekiwaniu takiego rozwoju wypad­
ków rząd nasz powinien rozbudowywać na 
całą parę budowę systemów ABM i MIRV, 
dla zabezpieczenia się przeciw wszelkim kó- 
munistycznym oszustwom.

Alft zawieszenia broni, który doprowadził I bezpiecznie swoje gusła i pra- 
do zakończenia wojny koreańskiej, został , ktyki zabobonne odprawiają 
podpisany w dn. 27go lipca, 1953 roku.

— Gdzie tam! Umarł w be- 
zecności, jak i żył.

| — Że też to ludzie wolą się 
, i zbawienia wyrzec jak swego 
uporu! — westchnął pan Lon­
ginus.
Zbór w Kiejdanach

Minęło sześć lat od owej 
sceny w oblężonym przez woj­
ska kozackie i tatarskie Zba­
rażu. Rzeczypospolitej grozi­
ła nowa nawałnica: Szwedzi, 
którym pod Ujściem poddała 
się już bez walki szlachta 
wielkopolska. Do radziwiłłow- 
skiej stolicy wjeżdżał na cze- wieża, nad nimi zaś stoi po­
le chorągwi laudańskiej mały tężny Radziwiłł. Chodaczko- 
rycerz, któremu towarzyszyli wa brać uprawiała swe zago- 
dwaj Skrzytuski i Zagłoba. | ny, w razie potrzeby chwyta- 
Z zainteresowaniem słuchali ła za broń pod własną chorą- 
oni wyjaśnień Wołodyjow-1 gwią. w niedziele zaś skrupu- 
skiego o mieście i budowlach, , latnie uczęszczała do kościo- 
które mijali: | ła w Upicie.

“To jest stolica heretyków Rzeczywiście, drobna szla- 
ze wszystkiej Żmudzi, którzy i chta z reguły była katolicka, 

" ........... pan Jerzy Billewicz — zmar­
ły w 1544 r. -r- jednak do niej 
nie należał: sprawował wyso­
ki urząd starosty żmudzkie­
go. Jego syn Wojciech zajmo­
wał stanowisko marszałka 
dworu Mikołaja Radziwiłła 
zwanego Czarnym, kanclerza

Sankcje Przeciw Rodezji 
Nie Odnoszą Skutku

Sowietyzacja Egiptu

Po zerwaniu fikcyjnych (od 
1965 r.) więzi z W. Brytanią, 
Rodezja została ekskomuniko- 
wana przez wielkie mocars­
twa. Wprawdzie żadne pańs­
two nie uznało niepodległości 
Rodezji, ale kilka, m. in. Sta­
ny Zjednoczone, posiadało w 
Salisbury swoje konsulaty. 
Gdy 2-go marca br., Rodezja 
ogłosiła się republiką, Stany 
Zjednoczone pod naciskiem 
W. Brytanii zlik wi d o w a ł y 
swój konsulat. W ślady Ame­
ryki poszły inne państwa.

Czynniki rządzące w Rode­
zji nie spodziewały się tak 
silnej i powszechnej reakcji, 
ale przyjęły zaciskanie pętli 
wokół ich kraju ze spokojem, 
ponieważ nie zmienia to jego 
położenia. Uchwalone przez 
ONZ w 1965 r. sankcje gospo­
darcze zamiast wygłodzić Ro­
dezję i zmusić ją do uległości 
wobec dyktatu Londynu i O- 
NZ, zjednoczyły białą mniej­
szość, wzmacniając pozycję 
premiera lana Smitha, co wy­
kazały ostatnie wybory. Czar­
na większość jest bierna i mi­
mo przewagi liczebnej 15 do 
1 wykazuj e ,b. mało zaintere­
sowania obaleniem rządów 
białej mniejszości.

Sankcje ONZ zawiodły cał­
kowicie. Agitacja za bojko­
tem Rodezji objęła cały świat, 
ale sankcje zastosowały tylko 
St. Zjednoczone, W. Brytania, 
Rosja i jej satelici. W Wa­
shingtonie tłumaczono zasto­
sowanie sankcji koniecznością 
wzmocnienia ONZ oraz pozy­
skaniem symnatii czarnych 
rządów Afryki.

Stanowiskiem czarnych ka­
cyków nie martwi się Fran­
cja, którą łączą specjalnie ży­
we stosunki z jej byłymi kolo­
niami. żaden czarny rząd nie 
odmówił przyjęcia francuskiej 
pomocy, ani nie zerwał sto­
sunków handlowych. Francja 
wyzyskała sankcje do zwięk­
szenia swych obrotów z Rode­
zją.

“Rasizm” białych w Rode­
zji nie przeraził również Ja-, wskazuje że utrzyma się przez 
ponii, która poszła śladami i wiele lat. Byłoby lepiej gdyby 
Francji. Kwestią życia i — '
śmierci dla Rodezji jest sta­
nowisko Portugalii. Rodezja 
nie ma dostępu do morza. 
Najbliższymi dla niej są por-

... A to, co bierzecie za ko­
ściół o czterech wieżach, to 
jest zbór belwecki, w którym 

Miniaturyzacja upząd?eń technicznych co niedziela Bogu blużnią — 
święci nowy triumf. W Anglii skonstruowa- a tamto kościół luterski”. 
no aparat roetngenowski, mieszczący się w 
teczce i 1
się do pacjenta, może ów przyrząd łatwo za-, 
brać do samochodu. Po 12 sekundach uzysku- j 
je się już wywołane' zd jęcia rentgenowskie.' opieką potężnych "panów

Wśród weterynarzy — podobnie jak wśród 
i lekarzy — rozwija się specjalizacja. Są więc 
j radiologowie, są chirurdzy, są specjaliści od 
'chorób kości. W Mishawaka, Ind., istnieje 
klinika chorób oczu, a wśród pacjentów nie 

i brak psów z krajów Ameryki Łacińskiej, 
i cierpiących na kataraktę.

Są także geriatrzy, leczący niedomagania 
psiej i kociej starości. Twierdzą oni, że zwie­
rzęta te żyją dziś dwa razy dłużej, niż przed 
30 laty, oraz że przy odpowiedniej opiece 
kanarek powinien żyć 10-15 lat.

Niektóre kliniki mają maszyny do masażu 
serca i setki instrumentów chirurgicznych 
do różnych rodzajów operacji, nawet na 

i ptakach. Jedna z klinik zaleca aparaty dla 
przytępionego słuchu psów.

Klinika w Niles, Ill., ogłasza, że leczy sku­
tecznie ptaki na choroby tarczycy, wątroby i 
nerek. Pod ręką jest również tlen dla pta­
ków, cierpiących na astmę, oraz leki na ka­
szel.

Ile to kosztuje? Według ankiety, przepro­
wadzonej wśród weterynarzy w Michigan, 
wizyta w klinice kosztuje ,$4 do $5, szpital 
$3 do $5 dziennie, nastawienie złamanej nogi 
$20 do $30, operacja $35 do $50.

Wszystko to może wywoływać zdumienie 
i oburzenie u osób, które boli niedola ludzka. 
Tyle wyrzuca się na psy lub kanarki, gdy 
tyle jest dokoła nędzy- Ale te same osoby 
byłyby niewątpliwie innego zdania, gdyby 
miały ukochanego psa lub kanarka, jedy­
ny ph przyjaciół w jakże częstym osamotnie­
niu.

szczególności dla St. Zjedno­
czonych”.

Gdy przeprowadzający wy­
wiad współpracownik “Ti- 
me’a” przypomniał że dotych­
czas Izrael unikał atakowania 
Port Saidu i Aleksandrii gdzie 
przebywają Rosjanie i gdzie 
skoncentrowane są okręty so­
wieckie gen. Bar-Lew odpo­
wiedział:

“Nie atakowaliśmy Alek­
sandrii dopóki nie było w 
Egipcie rakiet SAM-3S ale nie 
jestem pewien czy nie ruszy­
my na nią pewnego dnia. Do­
tychczas nie uważaliśmy za po­
trzebne bombardować te cele, 
bo są to cele cywilne. Jeśli 
chodzi o cele wzdłuż Kanału 
Sueskiego to nie obchodzi 
mnie wcale kto obsługuje 
znajdujące się tam bronie. 
Musimy zachować naszą prze­
wagę wzdłuż Kanału”.

Na dalsze pytanie czy do­
starczenie Egiptowi przez 
Rosję rakiet SAM-3S ozna- 
oznaczać będzie zwiększenie 
ilości nalotów izraelskich na 
Egipt gen. Bar-Lew odpowie­
dział:

“Z chwilą gdy rakiety te 
zostaną zainstalowane, Egipt 
będzie miał większą swobodę 
działania. Nie możemy ulegać 
złudzeniu że rakiety SAM-3S 
są broniami defensywnymi. 
Są one instalowane po to aby 
dać Egiptowi potencjał ofen­
sywny”.

“Najgroźniejszym aspektem 
obecnej sytuacji — zakończył 
wywiad izraelski dowódca — 
jest sowietyzacja Egiptu”.

W Tel Avivie b. dyrektor 
centralnej szkoły wojskowej 
gen. Elat Peled oświadczył 
przez radio że wiadomości o 
przysłaniu przez Rosję do 
Egiptu 12,000 żołnierzy so­
wieckich są przesadzone.
■ Zdaniem Peleda Sowiety nie 
weszły jeszcze w stadium bez­
pośredniego zaangażo wania 
się w konflikt zbrojny na 
Środkowym Wschodzie a tak 
wielka ilość wojska oznacza­
łaby takie właśnie zaangażo­
wanie.

Rak ety SAM-3S są insta­
lowane pod Kairem, pod Alek­
sandrią i wokół tamy Assuan 
ale — twierdzi gen. Peled — 
nie w rejonie Kanału Sueskie­
go ani w jego bezpośrednim 
otoczeniu.

Jak wynika z oświadczenia 
b. dyrektora szkoły wojsko­
wej tj. osoby nie oficjalnej, 
jego ocena sytuacji jest mniej 

ki, gdy zabrakło ich między pesymistyczna od poglądu 
żyWymi szefa sztabu gen. Bar-Lewa.

(Dalszy Ciąg Julio) I Dz. Pol. — Londyn
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P. N. A. Youth and 
Sports Section

Allied Florists Won Council 87 PNA 
Bowling League Championship

STANDINGS
W. L. 

Allied Florists  56 40
Triangle Contractors 52 44
Phils .................................. 511/s 441-3
E. Mares Pontiac -51’/2 44’3 
Lipski’s Place 43 53
Brotherly Hand 34 62

Allied Florists won the Council 
87 P.N.A. Bowling League cham­
pionship for the fourth time in 
the last five seasons. With one 
week to go Allied won, when 
Brotherly Hand eliminated Tri­
angle Contractors by taking them 
for two games as did the Florists 
to Phils. For the winners: S. 
Wiedeński 548, Sablik 54G, Ogo­
nowski 509, J. Widenski 431, and 
Hadzima 426. Tops for Phils 
were: K. -Berezewski 204-599 
(high series), Pocica 205-551, Kli­

mek 503, Rodriquez 437, and F. 
Berezewski 405.

Hie battle for second place goes 
into the last night with a half 
game separating three teams. E. 
Mares Pontiac being one of them 
took two games from the hot Lip­
ski’s Place on games of: Wender- 
ski 209-564, Slowiak 222-579 (high 
game), Masty 494, Pietraszek 471, 
and Linkowski 402. High for the 
losers were: Cortez 561, Latka 491, 
Kasiasz 470, Dybas 451, and Sroka 
449.

Brotherly Hand beat Triangle 
Contractors twice on games of: 
Zachwieja 540, H. Poremski 473, 
Girolamo and B. Poremski 453, 
and Obidowicz 414. For Triangle: 
The individual league leader — 
Erspamer had 214-582, DeCore 449, 
Schmidt 436, Choske 426, and Lenz 
397.

Bill Mazeroski Has 
Made a Comeback

New York (UPI)—Bill Maze­
roski has made the ball club.

If you have an idea you’ve 
heard that someplace before, 
you’re right. You heard it 14 
years ago for the first time and 
now you’re hearing it again be­
cause even though he has been 
voted Pittsburgh’s greatest second 
baseman of all time, even though 
he struck the blow which pow­
ered the Pirates to their first 
world championship in 85 years 
and even though he owns a half 
dozen different major league rec­
ords Bill Mazeroski is just getting 
to making the team—again.

“I had my doubts whether I’d 
make it when I went down to 
spring training this year,” he con­
fesses.

The reason he had those doubts 
has to do with some kind of 
mysterious muscle tear in his up­
per thigh which severely affected 
one of his legs two years ago 
and the other last year when he 
sat on the bench for most of the 
season and it began to look like 
curtains.

‘T don’t know how I did it,” 
Mazeroski says about bis muscle 
tear. “All I know is I couldn’t 
go through another year like last 
year sitting on the bench.”

He appeared in only 67 games 
with the Pirates, his batting aver­
age shrunk to a washed out .229 
and he was considered finished at 
the ripe old age of 32.

He wasn't quite sure of that so 
what he did was go down to the 
Pirates' training camp at Braden­
ton, Fla., on Jan. 5 and give it 
one more try. It wasn't the usual

each
one more try.

Mazeroski ran four miles 
day. That only got him warmed 
up. Then he’d go out in the Gulf 
of Mexico and swim for about 
an hour, lying on a special kick­
board and kicking both legs to 
stretch the muscles.

When the rest of the Pittsburgh 
players reported for spring train­
ing, Maz hadn’t gotten rid of his 
doubts. They were still there the. 
second week of March just before 
the club was due to make a four- 
day exhibition trip to Mexico 
City at which point manager Dan-, 
ny Murtaugh decided it was a 
good time for a little talk.

“Maz told me he wasn’t, seeing 
the ball coming off the bat too 
well,” Murtaugh says. “As an old 
infielder myself I knew that 
would be the last thing to come 
around and I told him that.”

Mazeroski listend. He accompa­
nied the club to Mexico and that’s 
where the whole thing turned 
around for him.

“I started moving real good 
again down there,” he says. “I 
can’t actually explain what hap­
pened but whatever it was, hap­
pened there.”

Danny Murtaugh feels he can 
explain it.

“Before that Mexican trip I 
think Maz might have been fear­
ful of making the initial move, 
that sudden quickness an infielder 
needs in going after the ball,” 
Murtaugh says. “As soon as we 
got to Mexico he began making 
all the moves.”

“It feels good to make it again,” 
says Bill Mazeroski.

Moon-Bound Astronaut Jim Lovell 
Salutes Living Legend Doehrman
Knoxville, Tenn. (Special) — 

Bill Doehrman made it 60 
straight ABC tournaments and 
immediately began talking about 
new worlds to conquer.

Highlighting the special cere­
monies honoring Doehrman was 
a personal message from Captain 
James Lovell, conquering a few 
worlds himself as he headed 
across the sky toward the moon 
on Apollo 13.

The letter from Lovell, on 
White House stationary, read in

Prints, Graphics 
Will Go On Sale

A collection of old master and 
modern original prints and 
graphics will be on sale at the 
Rosary College Art Gallery April 
20 from 10 a.m. to 4 p.m.

Rembrandt. Durer, Picasso; 
Goya, Braque, Miro and Rouault 
are among the artists who will be 
represented. Prices will range 
from $5 to $3,000 with many in 
the $5 and $20 group.

U. S. History 
Films Slated

Marist High School will present 
a program of three films in its : 
American history series at 7:30 
p.m., April 20.

Scheduled for screening are: 1 
“Custer, the American Surge I 
Westward," “John Peter Altgeld” ! 
and “Booker T. Washington.”

CYO Track
The CYO will hold its annual 

grade school track and field meet 
at Rockne stadium, Roosevelt and 
Central, on May 3. Deadline for 
entries is April 22.

Moose The Most
Moose arthe largest American ! 

deer. The moose is born in late 
spring and stays with its mother 1 
almost a year. She chases it away 
just before her new salf arrives. 1

part — “As the President’s Con­
sultant on Physical Fitness and 
Sports, I am proud to single you 
out as an example'of how parti­
cipation in sports can contribute 
to good health and to the quality 
of life.”

Standing as straight, and cer­
tainly just as tall as he did in his 
first ABC visit in 1908, Doehr­
man told everyone — “As long 
as you can bowl 3*011 will never 
|row old.”

At 82, the Fl. Wayne, Ind., 
living legend came off the lands 
tiere at the 1970 ABC tournament 
and signed up for his 61st visit 
next year in Detroit. Sharing the 
spotlight with Doehrman was 
Frank (Chick) Carr, also of Ft. 
Wayne, and taking part in his 
56th straight ABC.

Carr also had a personal mes- ■ 
sage from Lovell. In addition, | 
both men were presented special 
plaques from the Ft. Wayne 
bowling association honoring 
their combined 116 years of ABC 
tournament participation. Doehr­
man became the first man in 
history to receive a 60 year par­
ticipation plaque from the ABC 
along with a diamond lapel pin.

Making the night even more 
memorable for Doehrman and 
Carr was that 32 teams of bowl­
ers from Northern Indiana filled j 
the squad, just as they have done 
in 1968 and 1969 ABC tourna­
ments. '

A further example of the 
esteem Doehrman holds in his 
home town is that Ft. Wayne 
mayor Harold S. Zeis proclaimed 
April 12-13 as Bill Doehrman 
days in that Indiana city. Bill re­
ceived a framed copy o{ the 
mayor’s proclamation in the pre­
tournament ceremonies.

Then came time for both 
veterans to do what they have 
spent a groat portion of their 
life doing — bowling. Doehrman 
rolled a 478 scries and Carr a 55f' 
in the team event.

O DZIAŁ
KOBIET

National Felowship 
Bowling League

Final Standings for 2nd Half
Points

Noble Refrigeration ....... 81 :
RB Clothes 64 j 
20th Century Lounge 62
Chicken Delight 61 I
The Clipers ....... 60
Youngbloods 55
Nita’s Tap .......... 54
20th Century Lanes 51
Tripp Tap ....48
Century Auto Radio 46
Eureka X-Ray ..........45
Al’s Standard 45

Monday the 29th is roll-off 
night between first half winners 
The Clippers and second half 
winners Noble Refrigeration. Al­
so sweeper night.

NOBLE REFRIGERATION: J. 
Thompson 571, Dr. J. Wood 565, E. 
Wodniakowski 490, T. Perkey 495, 
J. Smith 586.

RB CLOTHES: L. Tomaszewski 
507, M. Dombrowski 511, C. Tomas 
518, S. Mastalski 519, R. Tomas 
474.

EUREKA: J. Bachta 436, E. Ros- 
pord 495, E. Cowley 505, B. Ros- 
pord 545, J. O’Keefe 415.

AL’S STANDARD: J. Kowal 
429, A. Kowal 372, J. Robinson 475, 
R. Plywaczynski 475, A. Burk win , 
518.

YOUNGBLOOD: Vince 446, 
Speed 470, Ron 497, Dennis 404, Al 
452.

TRIPP TAP: B. MacAarg 347, J. 
Driscoll 446, II. Winters 456, S. 
Stefanini 454, J. Kukulski 517.

CHICKEN DELIGHT: K. Phil­
lips 417, T. Simek 512, B. Norgard 
442, J. Halvey 386, C. Kuby 457.

20TH CENTURY LOUNGE: R. 
Betlewski 450, R. Mraz 505, B. La- 
toszynski 510, W. Maczka 549, A. 
Latoszynski 484.

NINA’s M. Fata 413, S. Cajato 
431, E. Burns 443, S. Montalbad 
413, L. Lecko 557.

CLIPPERS: N. Antemann 478, R. 
Wanke 532, J. Rill 544, L. Meisin- 
ger 554, F. Gay 567.

20TH CENTURY LANES: H. 
Roerke 458, A. Zarek 375, B. Kraft 
437, R. Steffan 466, P, Nell 444.

CENTURY AUTO RADIO: B. 
Olsen 423, D. Edwards 401, B. 
Chevopolus 438, L. Rasmussen 387, 
J. Dominick 447.

Peggy Lee To Open 
At Mill Run 

1 heater April 28
The one and only Miss Peggy 

Lee opens April 28 at Mill Run 
Theater in the Golf Mill Shopping 
Center in Niles. Illinois.

Though she has been largely 
recognized for her vocal work :n 
night clubs, on recordings, in tele­
vision and in motiori pictures; 
Miss Lee has also achieved ac­
claim as a composer, an artist, 
actress and writer.'
- Since her triumphant “Why 

Don’t You Do Right” recording 
with the Benny Goodman Orches­
tra three decades ago, Miss Lee 
has recorded over 500 songs on 
the Capitol and Decca labels, pro­
ducing hits like “M a n a n a”, 
“Lover”, “Fever”, “Golden Ear­
rings”, “Pass Me By”, “Hallelu­
jah” and her latest Grammy award 
winner “Is That All There Is”.

Miss Lee s showtimes are Tues­
day through Thursday at 8:30 
p.m.; Friday, and Saturday 8:00 
p.tn., 11:00 p.m.; and Sunday at 
4:30 p.m. and 8:30 p.m.

Also appearing are ventriloquist 
Willie Tyler and Lester.

> Tickets for all Mill Run Theater 
attractions are now on sale at the 
box office and at Ticketron loca­
tions including Field, Wards and 
Crawford stores.

Girls' Volleyball
Chicago. — A parish high school ! 

aye girls volleyball tourney is be­
ing planned for April 19 at St. 
Viator Gymnasium. Registration 
forms and rules are available at 
CYO Headquarters, WE 9-7273.

134,000 See I 
Celtic Reach 
Soccer Final

London (UPI)—Glasgow Celtic 
defeated Leeds United last Wed­
nesday, before 134.000 at Leeds 
and moved into the final of the 
European Cup in soccer. Celtic 
had beaten Leeds two weeks ago, 
■1-0.

In the other semifinal in Rot­
terdam, the Netherlands, Feyen- 
oord of Rotterdam beat Legia of I 
Warsaw, 2-0, and won on aggre­
gate score. The teams drew in 
Warsaw two weeks ago.

EUROPEAN CUP 
Semifinals

Celtic 2, Leeds United 1 (Cel­
tic won, 3-1, on aggregate).

Rotterdam Feyenoord 2, War­
saw Legia 0 (Rotterdam won on 
aggregate).

EUROPEAN CUP WINNERS 
Semifinal

Manchester City 5, Schalke, 
West Germany 1 (Manchester 
won, 5-2, on aggregate).

INTER-CITIES FAIRS CUP 
Semifinal

Arsenal 0, Aiax. Netherlands 1 
(Arsenal u\.n, 3-1, on aggregate)J

Młodzi Piszą:

POLONIA A POLITYKA

fay

SUW!'

maśle tartą bułką.

żyć

halves),

1

leży jednak sadzić ją w tej 
części ogrodu gdzie jest mniej 
słońca. Ten piękny kwiat od­
znaczający się niezwykłym 
bogactwem kolorów, od bia­
łego do ciemno purpurowego, 
stanowi upiękseznie zarówno 
w domu (w doniczkach) jak 
na balkonie i w ogródku.

1
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KURZE WĄTRÓBKI (Chicken Liver) 
(Proteina, witamina A, B. D, żelazo) 

funt wątróbek kurzych 
łyżki masła 
funta świeżych pokrajanych grzybów 
filiżanki cienko pokrajanej cebuli 
łyżeczka mąki 
puszka, 8 uncji, pomidorów 
filiżanki białego wina (white dry wine) 
łyżeczki usiekanej pietruszki 
łyżeczki Worchester sosu

Paryż, (D.P.) — 300 przy­
wódców żydowskich ż 17 kra-; 
jów europejskich po odbyciu j 
poufnych narad uchwaliło i 
zwołać światową konferencję' 
w sprawie prześladowań ży­
dów w różnych krajach zwła-

Zjazd Żydów 
Europy w Sprawie 

Prześladowań

Begonia belgijska jest jed­
nym z najbardziej dekoracyj­
nych, najdłużej kwitnąćych 
kwiatów. Kwitnie w donicz­
kach, skrzynkach balkono­
wych i w ogrodzie, od począt­
ku czerwca do końca wrześ­
nia. Najlepiej sadzić begonię 
w skrzynkach, w równej od­
ległości, w zamkniętym po­
mieszczeniu, o temperaturze 
60-75 stopni, uważając aby 
promienie słońca nie padały 
bezpośrednio na roślinę. Po 
6-ciu mniej więcej tygodniach 
można begonię przesadzić do 
ogrodu. Do sadzenia w skrzyn­
kach lub doniczkach najlepiej 
używać ziemi torfowej (peat 
moss) z dodaniem piasku. Be­
gonia belgijska nie wymaga 
zbyt częstego podlewania, na-

amerykańskiej liczą się tylko 
twarde atuty. Te atuty to gło­
sy wyborcze poparte umiejęt­
nymi żądaniami. Nic też dzi­
wnego, że ludzie polskiego po­
chodzenia nie mogą się po­
święcać z całą energią na­
szym interesom. Ostatnio, na 
przykład, jeden z naszych 
kongresmanów musiał wie­
dzieć co robi przyj ąwszy po­
zycję wybitnie proizraelską, 
(chociaż z polskiej racji sta­
nu to rzecz drugorzędna). 
Mając ambitne plany polity­
czne nie mógł po prostu li­
czyć na wyborców polskich. 
Bo jak można liczyć na ludzi 
dla których podatki są naj­
ważniejsze, lub na tych, któ­
rzy z powodu braku obywa­
telstwa nie mają prawa gło­
su?

W oczach mych prawie ca­
ła nasza Polonia to grzeczny 
chłopaczek, którego wujek 
Sam klenie po główce, obiecu­
jąc cukierka, byle ten pier­
wszy nie krzyczał, że matkę 
bija, Ale przecież tak być nie 
musi, możemy przecież gdzieś 
zacząć. Choć okazji jest wie­
le. zacznijmy od imprezy 3-go 
Maja. Mimo, że dla mnie oso­
biście, impreza ta stała się 
“zlotem prezesów” i przykła­
dem drętwej mowy niemniej 
jednak możnaby ją wykorzy­
stać dla celów politycznych.

Konstytucja 3-go Maja to 
przecież nie tylko wydarzenie 
historyczne, ale również poli­
tyczne. Czemu więc nie pod­
trzymać naszych sławnych 
tradycji i wydać deklarację 
żądającą by rząd amerykań­
ski uznał wreszcie granice za­
chodnie Polski? Dlaczego nie 
zebrać podpisów tych osobi­
stości politycznych — które 
przybyły na nasze święto pod 
ta deklaracją? Nie tylko że 
się przekonamy, kto jest zwy­
kłym krzykaczem, ale będzie­
my wiedzieli na kogo odda­
wać głosy.

Panowie — czas nagli! 
Artur Larski
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Karczma 
“Rzym” Się Nazywa

Kraków. — W samym cen­
trum Suchej w woj. krakow­
skim pod koniec XVII wieku 
wzniesiona została obszerna, 
drewniana karczma. Stanęła 
przy rynku u zbiegu ważnych 
szlaków handlowych, wiodo- 
cych w cztery strony świata.

Ostatnio szacowna budowla 
■ przeszła proces odnowy i kon­
serwacji. Przywrócona do 
dawnej świetności karczma, 
znajduje się na obrzeżu sław­
nej drogi karpackiej, wiodą­
cej tutaj od Zawoi poprzez 
Krowiarki w rejon Zakopane­
go. Jest ona niewątpliwie naj­
bardziej atrakcyjnym zajaz­
dem w Polsce.

Wnętrze jej wyposażono w 
j sprzęty dostosowane również 
do tradycji dawnych polskich 
zajazdów. Specjalnością za­
jazdu są staropolskie potra­
wy: Żurek malowicki i suski, 
schab po makowsku, fasolka 
po pastersku, sandacz po sta- 
ropolsku. Dodajmy jeszcze, 
że ta suska karczma... “Rzym” 
się nazywa.

Finansowania 
Obrony “Panter”

New Haven, Conn. (UPI) 
— Grupa studentów Uniwer­
sytetu Yale rozpoczęła boj­
kot trzy-dniowy, odmawiając 
uczęszczania do klas dla wy­
warcia presji na władze szkol­
ne w asygnowaniu pół milio­
na dolarów na obronę człon­
ków rewolucyjnej organiza­
cji murzyńskiej “Czarnej Pan­
tery”. Studenci ci twierdzą, 
że mają poparcie licznej gru­
py studentów tej uczelni, jak 
i członków fakultetu. 4,000 
studentów uczęszcza obecnie
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Wymyć i wytrzeć wątróbki, przekrajać na pół. podsma-
w przyrumienionym maśle (5 minut). Osobno usmażyć 

grzyby z cebulą (10 minut), dodać mąkę, pomidory, wino, 
pietruszkę, sól i Worchester sos, mieszając bez przerwy. Po 
pięciu minutach dodać wątróbki, dusić 5 minut, posypać 
świeżą pietruszką.
SAŁATA ZE ŚWIEŻYCH OWOCÓW (Fresh Fruit Salad) 

(Witamina C)
2 banany, 1 gruszka, 1 jabłko, 1/2 funta winogron, 

puszka pokrajanych ananasów (8 uncji) 
filiżanki wydrążonych daktyli (date 
małe pomarańcze

Sos: 1 filiżanka kwaśnej śmietany
3 łyżki syropu (maple syrup) 
szczypta soli.

Wymieszać śmietanę z syropem i solą, 
dówki. Obrać i pokrajać banany, jabłka, 
rańcze,
w

wstawić do lo- 
gruszkę. poma- 

wymieszać owoce z przygotowanym sosem, ułożyć 
salaterce, udekorować daktylami.

NAPÓJ MLECZNO-POMARAŃCZOWY
(Orange Milk Shake)

(Proteina, wapno, witamina C) 
filiżanki mleka
paczka lodów waniliowych (’/2 pint vanilla ice cream) 
filiż. soku pomarańczowego (z puszki lub świeżego^ 

Ubić dobrze elektrycznym mixerem (15 sekund), wlać 
do wysokich sfcklanek, udekorować plasterkami pomarańczy.

OMLET Z TWAROGIEM (Cottage cheese omlet) 
(Proteina, wapno)

6 jaj. łyżeczki soli
% łyżeczki musztardy w proszku (dry mustard)

1 łyżka masła
1 carton (8 uncji) twarogu

Ubić jaja z solą i musztardą. Roztopić masło na dużej 
patelni, smażyć na średnim ogniu podważając nożem. Gdy

W okresie jesiennym'! zimowym, okresie bardziej wytę­
żonej pracy, używamy zwykle witaminy w postaci pigułek, 
nie przj^kładając zbyt wielkiej wagi do witamin naturalnych, 
których żadne pigułki nie zastąpią. W dzisiejszym i następ­
nym numerze podamy szereg przepisów na smaęzne dania, 
zawierające niezbędne zarówno dla dzieci jak i dorosłych, 
witaminy.

CALAFIOR Z SEREM
(witamina C. wapno)

1 duży kalafior
1 łyżka soli 
gotująca woda

Sos z serem (Cheese sauce)
3 łyżki masła
3 łyżki mąki

*2 łyżeczki soli
1 łyżeczka sosu “Worchester”

12 łyżeczki musztardy w proszku (dry mustard) 
lj/2 filiżanki mleka

4 uncje sera (Cheddar cheese)
2 łyżki masła

’/2 filiżanki tartej bułki (bread crumbs)
Ugotować kalafior z solą (mniej więcej 25 minut), od- 

cedzić. Roztopić masło na patelni i wymieszać z mąką. Dodać 
musztardę, sól, Worchester sos, pieprz, dodać mleko mie­
szając bez przerwy-, oraz tarty ser. W osobnym małym ron- 
delku przyrumienić 2 łyżki masła, dodać tartą bułkę. Przed 
podaniem polać kalafior sosem, posypać przyrumienioną 
w maśle tarta bułka.

Nie tak dawno, bo 19go lu­
tego, w tygodniku TIME uka­
zał się bardzo ciekawy arty­
kuł o Żydach w Ameryce. 
Warto byłoby się zastanowić 
nad niektórymi .zagadnienia­
mi poruszanymi w tym pi­
śmie, a mianowicie nad zna­
czeniem siły politycznej Ży­
dów oraz nad używanymi 
przez nich sposobami by siłę 
tę osiągnąć.

Znaczenie polityczne Żydów 
przybrało ostatnio charakter 
bardzo znamienny. Opinia 
publiczna jest po stronie 
Izraela, Żydzi uważani są za 
dobrych obywateli, powiedze­
nie — “Jestem Żydem”, jest 
często powodem do dumy, a 
główni przywódcy polityczni 
otwarcie ogłaszają swe po­
parcie dla sprawy żydow­
skiej .

Według autora artykułu 
przyczyny tego stanu rzeczy 
są dosyć proste. Mimo że lud­
ność pochodzenia żydowskie­
go jest obliczana na około 3 
procent, jest ona znana z 
świetnej frekwencji wybor­
czej. Wynika stąd, że kandy­
dat który ma zapewnione po­
parcie żydowskie może być 
pewny swojego wyboru. 
Oczywiście, kandydat. ten 
musi popierać żądania przed­
wyborcze tej grupy.

Fakty te są ogólnie znane, 
a zarazem nie doceniane 
przez naszą grupę społeczną. 
Istotą zagadnienia w tym wy­
padku jest stosunek wybor­
czy grup starej i nowej emi­
gracji. Do emigracji starej 
zaliczam ludzi, którzy wyje­
chali z Polski przed wojną, 
bądź urodzili się tutaj i za­
chowali swą polskość. Nato­
miast do emigracji nowej za­
liczam tych, którzy przyje­
chali tutaj niedługo po woj­
nie w liczbie około 250 tysię­
cy, i tych “całkiem nowych” 
w liczbie 100 tysięcy. Otóż, 
te dwie grupy cierpią na dwie 
choroby. Pierwsza na brak 
rozeznania politycznego, dru­
ga na konserwatyzm polity­
czny wyrażany, między inny­
mi, w niechęci do przyjmo­
wania przez nich obywatel­
stwa amerykańskiego.

Przed ostatnimi wyborami 
miałem okazję zapoznania się 
z zobowiązaniami kandyda­
tów. Wśród tych przyrzeczeń 
nie było ani o uznaniu grani­
cy na Odrze i Nysie, ani o 
pomocy dla narodu polskiego 
w farmie materialnej. Nikt 
bodajże nie wypowiedział się 
nawet na temat ubliżających 
nam “polish jokes” w tele­
wizji. Nic nie warte obietni­
ce. rzucane w imię ulgi po­
datkowej, mogłyby zagrać 
tylko na wyobraźni człowieka 
dla którego pieniądz to wszy­
stko. Czy jest rzeczą możli­
wą. że naprawdę za takich 
nas mają?

Przypuszczam, że ten obraz , -
obiecanek przedwyborczych, ao Uniwersytetu \ale. 
jest także objaw’em płycizny 
politycznej tych, którzy oby­
watelstwa amerykański ego 
wziąć nie c h c ą. Banalne 
stwierdzenie, że “oni Ojczy­
zny nie sprzedadzą” jest po 
prostu jaskrawym dowodem 
konserwatyzmu politycznego. 
Przecież nie trzeba być wiel­
kim filozofem, by zrozumieć, 
że obywatelstwo amerykań­
skie to wyraźna pomoc dla 
sprawy polskiej. Charaktery­
stycznym dla Stanów Zjedno- I 
czonych jest fakt, że kto gło- i 
su je ten się liczy. Polskie gło­
sy to siła dopomagająca w. 
spełnieniu naszych dążeń, to 
platforma na której sooezy-j 
wa opinia amerykańska, to: 
dostęp do ważnych urzędów | 
administracyjnych, to praw- i 
dziwa historia Polski w pod­
ręcznikach szkolnych, to wre­
szcie nasz wpływ na politykę ■ 
zagraniczna, która do tej po-! 
ry nie uzna'a polskich granic 
zachodnich.

Niewątpliwie jest wiele 
przyczyn powodujących sła­
bość Polonii. Jednakże, bez­
użyteczne marnowanie gło­
sów wyborczych bez uprzed­
niego sprecyzowania ’żądań i 
płycizna polityczna ludzi któ-' 
rzy przez niecheć do przyj ę-: 
cia amerykańskiego obywa-1 
telstwa ilość tych głosów 
zmniejszają, to są przyczyny 
najważniejsze. Ażeby być sil­
nym partnerem politycznym, 
a zarazem pomocą dla Kraju, 
trzeba sie przystosować do 
każdej zaistniałej sytuacji.. 
Up a r t o ś ć, zacietrzewienie, 
czy też zwykłe tchórzostwo 
nolityczne, nie mogą być atu­
tem w naszveh rekach. Jedy­
nie żądania, i to żądania 
umiejętnie sprecyzowane mo­
gące nrzynieść korzyść zaró-
wno dla snrawy nolskiej jakiszcza w Związku Sowieckim, 
i amerykańskiej są w staniej Obecnych było 3 żydów z 
zmienić obecna polonijna ■ Kosji, którzy poinformowali 
próbnie polityczna. ; zgromadzenie że wielka ilość

Faktem jest, i zr
kwm słusznym, że sie z nami 
nie licz”. p,-zec’eź do t°i pory

Potrawy Zawierające
Niezbędne Witaminy

zta cał- ich rodaków w Sowietach — 
 przebywa w lagrach.

Powołano komitet wyko­
nawczy który zajmie się or- . 

lości politycznej, a w polityce t ganizac ją światowego zjazdu.: usmażone posmarować twarogiem, zwinąć na pół.
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Dziennik Związkowy poinfor­

muje cię, o wszystkim w jeżyku 
ojczystym. Czytaj Go codziennie.

dla 
do- 
Ed- 
la-

sadzonek jesionu zo- 
rozdanych bezpłatnie 
piątek przez Komitet 

Chicago, na

i moja, matka i siostra na- 
ś. p.

Bronisława
Borowicz

(z domu Rewers)
67 Oddziału Zw. Małopo- 
na Ziemi Washingtona;

Wtorek, 21 Kwietnia
Klub Powiatu Mielec — zawia­

damia wszystkich swoich człon­
ków, że zebranie miesięczne od­
będzie się we wtorek, 21 kwiet­
nia, o godz. 7:30 wieczorem, w 
sali Polskich Weteranów, pnr. 
1239 N. Wood ulica. Zarząd prosi 
członków o punktualne przyby­
cie. — Józef Mail, prezes; Stefan 
Toczek, sekr. prot.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat i stryjek nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

1,500 
stanie 
w ten 
Upiększenia, m. 
zasadzie “kto pierwszy — ten 
lepszy’’, w rejonie zbiegu Mi­
chigan ave. i Madison ul., o 
godz. 12.30 po południu. Z ra­
cji przypadającego w piątek 
“Arbor Day”, w 200 parkach 
i placach zabaw odbędą się 
specjalne uroczystości. Eks­
perci ogrodowi udzielać rów­
nież będą informacji na te­
mat' ogrodów i hodowli drze­
wek.

Członek Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 877 ZNP i Klubu Niedo­
mice; pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 17-go kwietnia, 1970 roku, w starszym wieku. Zamieszkiwał 
w Phoenix, Arizona.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21-go kwietnia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła Św. Jana Kantego, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Sikora), żona; Leokadia, córka; Henryk, syn; 
Willard Nelles, zięć; Lauretta, synowa; wnuki, wnuczki i prawnu- 
częta, oraz rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie. — Telefon 421-5800. 18, 20

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona 
sza, :

honorem odchodzi nasz

W ubiegłą niedzielę Połączone 
Organizacje parafii Św. Jakuba 
pod kierownictwem asystenta 
proboszcza, ks. Michała Pawełka 
urządziły pożegnalny bankiet 
odchodzącego na emeryturę 
tychczasowego proboszcza 
warda Przybylskiego, po 
ta ch ej go przykładnego i 
poświęcenia sterowania 

ks.
31 

pełnego 
parafią

św. Jakuba, uwieńczonego budo­
wą nowego wspaniałego kościoła. 

Organizacje parafialne, repre­
zentanci organizacji polonijnych 
z mec. A. Ntazewskim, prezesem 
ZNP i KPA na czele, ilczne gro­
no przyjaciół ks. proboszcza Przy-

Biliony z U. S. 
Na Wojnę w Laosie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nymi z Północnego Wietna­
mu, które infiltrowały tereny 
graniczne Laosu. Biliony wy­
dano na bombardowanie szla­
ku Ho Chi Minh, którym od­
bywa się dostaw uzbrojenia i 
wojska z Płn. Wietnamu, jak 
i na niszczenie pozycji komu­
nistycznych w Syjamie, Po­
łudniowym Wietnamie oraz 
floty komunistycznej na wy­
brzeżach Wietnamu. Koszta 
jednego takiego nalotu wyno­
szą najmniej $3,000, a były 
dnie gdzie miało miejsce 500 
takich nalotów na różne ugru­
powania i pozycje wroga. 
200 Amerykanów Poległo

Raport podaje, że 200 Ame­
rykanów poległo w Laosie od 
roku 1962 do 1969, a drugie 
200 znajduje się na liście za­
ginionych lub zabranych do 
niewoli przez komunistów.

Ambasador amerykański w 
Vientianie, stolicy Laosu, pro­
wadzi te tajne operacje wo­
jenne. Specjalna misja ame­
rykańska o nazwie “Project 
404” a składająca się z 2,000 
oficerów i strategów, działa­
jących z ambasady, kieruje 
tą akcją. Sztab ambasadora 
składa się także ze stu woj­
skowych “attaches” którzy 
biorą udział w nalotach Kró­
lewskiego Lotnictwa Laosu, 
prowadząc pilotów na punkt 
uderzeniowy. “Project 404” 
został zapoczątkowany w paź­
dzierniku 1966 roku, wpro­
wadzony przez administrację 
prezydenta Johnsona. Wojska 
Laosu przechodzą specjalne 
przeszkolenie pod komendą 
grupy emerytowanych ofice­
rów amerykańskich w Syja­
mie, a następnie uzbrajane w 
broń amerykańską.

Asystent sekr. stanu Wil- 
Tiam H. Sullivan, który w la­
tach od 1964 do 1969 był am­
basadorem amerykańskim w 
Laosie, w zeznaniach złożo­
nych przed sub-komitetem, 
powiedział że “Komenda Lot­
nictwa Laosu przedkłada am­
basadorowi amerykańskiemu 
pozycje wroga na które mają 
być dokonane naloty bombo­
we, a ambasador aprobuje 
wybrane punkty albo też od­
rzuca je, zależnie od sytua­
cji.” Jeśli zalecany punkt 
bombardowania jest aprobo­
wany przez ambasad ora, 
wówczas odpowiednie reko­
mendacje przesyłane są do 
7go szwadronu lotnictwa ame­
rykańskiego, które b i e r z e 
udział w nalocie.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, brat i dziaduś nasz, śp. 

Adam Winter, Jr.
(mąż śp. Józefy, 

z domu Scarpino) 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 18-go 
kwietnia, 1970 roku, o godzinie 
6:30 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb o d b ę d z i e się we 
wtorek, dnia 21-go kwietnia, 
o godzinie 9-ej rand, z zakła­
du pogrzebowego, pnr. 6000 
Milwaukee Ave., do kościoła 
ŚŚ. Młodzianków, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych w smutku 
pogrążeni:

Ryszard A., Patricia i Ronald 
D., dzieci; Józefa, synowa; 
Mitchell Micek, zięć; Janina, 
Florentyna, Maria i Eleonora, 
siostry; Jan i Ryszard J., bra­
cia; Eugeniusz Wróbel, Broni­
sław Piekosz i Rajmund Kie­
roński, szwagrowie; Ricky, 
Kimberly, Laura i Mitchell Jr., 
wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. 

Malec i Synowie.
Telefon 774-4100.

czł.
lan — —
Korpusu Pom. Plac. II SWAP 
w Ameryce i Tow. Tysiąc Wa­
lecznych Gr. 1378 ZNP, po 
ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 18-go 
kwietnia, 1970 roku, o godzi­
nie 6:40 rano w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 22-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 1256-58 West 
51-sza ulica, do kościoła św. 
Jana Bożego a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, mąż; Irena, córka; Sta­
nisław Przydryga, zięć; Stani­
sława, siostra z mężem Mar­
cinem Pierzchalskim z Mon­
treal, Kanada; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
T ją n "P o f Iz
Telefon BO 8-5257. (20, 21)

0 Wstrzymanie 
Zastrzyków 

Przeciw Ospie
Miesięcznik “Journal” Ame­

rykańskiego Stowarzyszenia 
Lekarskiego ostrzegł, iż ist­
nieje duże ryzyko w obecnie 
przeprowadzanym i prakty­
kowanym w Stanach Zjedno­
czonych szczepieniu przeciw­
ko ospie. Odnosi się to do 
szczepionki. Miesięcznik po­
daje, iż w ostatnich 10 latach 
zmarło 68 osób. Miesięcznik 
żąda wstrzymania szczepień 
przeciw ospie dla dzieci w 
wieku poniżej 2 lat.

piękne kłosy pszenicznego ziarna. 
Dzisiaj pochylamy z wielkim sza­
cunkiem nisko nasze czoła, dzisiaj 
na straży jego wielkiego dorobku 
stoi nasza miłość, stoją uczucia 
naszej wielkiej wdzięczności.

Niechaj nasz zacny i kochany 
Ksiądz Proboszcz Przybylski żyje 
nam jeszcze długie lata, niechaj 
żyje opromieniony miłością Bożą 
i ludzką, cieszy się najlepszym 
zdrowiem i niechaj Dobra Bozia 
z wysokiego Nieba pozwoli mu 
spełnić wszelkie plany i. zamierze­
nia życiowe. Ad multos annos!”

* * ,*
Po bankiecie odbyła się zabawa 

taneczna.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
ciocia, babcia i prababcia na­
sza i teściowa moja, ś.p.

Ania Brzozowska 
(z domu Drozdowska, 

matka ś.p. Władysława, 
siostra ś.p. Bronisławy Kemp­
skiej, ś.p. Zofii Drozdowskiej 
i ś.p. Edwarda M. Drodow) 

członkini Tow. Elizy Orzesz­
kowej Gr. 44 Z. P. w Am. i 
Tow. Scena Polska Gr. 2768 
ZNP, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakra­
mentami, pożegnała się z tym 
światem, dnia 19-go kwietnia, 
1970 roku, o godzinie 10:40 ra­
no w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 22-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 4255-59 W. 
Division ul., do kościoła św. 
Trójcy a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych
1 znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stefania (Lala) Kempski, 
Helena (Henry) Paschke, Pri­
scilla (Clifford) Pazik i Alma 
(Alex) Lessman, 'siostrzenice 
z mężami; Jan, bratanek; Su­
san (Bob) Swanson, wnuczka;
2 prawnucząt; Helen Broscoe, 
synowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: 
L. A. Kolssak i Syn, 
Telefon AL 2-3600.

(Syn śp. Joanny i Antoniego; brat śp, Jana)
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 19-go kwietnia, 1970 roku, o godzinie 7:45 
rano, w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 4334 So. Marshfield.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22-go kwietnia, o godzinie 
9-tej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4744 So. Damen, do 
kościoła Św. Michała Archanioła, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Antoni (Jennie), James, Charles (Ann), Frank (Anna) 
Edward, bracia; oraz bratanki i bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Satala Funeral Home.
Telefon BI 7-9379.

Termin Podatku 
Realnościowego

Podatnicy, którzy mają na­
dzieję uniknięcia długich 
ogonków w biurze powiat, ko­
lektora, zechcą wysyłać swe 
zeznania za podatek realno- 
ściowy za 1969 rok oraz za po­
datek od własności osobistej. 
Pierwszy termin płatności po­
datku realnościowego jest 1 
maja. W tymże samym dniu 
jest również termin zapłace­
nia dla wszystkich swych po­
datków od własności prywat­
nej. Zastępca skarbnika po­
wiatowego James E. Peterson 
przypomina, iż podatnicy ma­
ją wysyłać z zeznaniami czeki 
albo t.zw. “money orders”, a 
nie gotówkę.

50-lecie Placówki 
Nr 2 S.W.A.P.

Placówka 2-ga Stowarzyszenia 
Weteranów Armii Polskiej obcho­
dzi w tym roku 501ecie swego ist­
nienia z następującym progra­
mem:—dnia 4 października msza 
św. w kościele św. Józefa o godzi­
nie 10:30; d»ia 10 października 
bankiet o godzinie 6:30 w sali im. 
Juliusza Słowackiego, 1700 W. 48 
Street.

Prosimy placówki i inne orga­
nizacje w dzielnicy Tow of Lake 
o nie urządzanie w tych dniach 
imprez, a wzięcie udziału w na­
szych uroczystościach. — Za Za­
rząd i Komitet: Jan Marszewski, 
przew. Komitetu Imprez; Jan 
Pawłowski, adiutant prot.

Ks. Edward A. Przybylski 
proboszcz emeryt

bylskiego, tak duchownych, jak i 
świeckich, zebrali się w niedzielę 
wieczorem w sali Chateau Royale 
przy 5747 W. Chicago ave., aby 
złożyć hołd owocnej pracy 31-let- 
niej ks. Przybylskiego na stano­
wisku proboszcza i podziękować 
mu za ten trud życia oraz życzyć 
powodzenia gdy odchodzi z hono­
rem na zasłużony odpoczynek.

Program całej uroczystości po­
żegnania rozpoczął się jednak w 
nowym kościele uroczystą Sumą 
o godz. 10:30 rano, którą odprawił 
ks. Przybylski w asyście ks. Ed­
warda Jaworowskiego z Nebraski 
i ks. Jakuba Banasia, CSC, profe­
sora z Notre Dame.^Podooas Mszy 
św. śpiewał miejscowy chór św. 
Heleny. Kazanie wygłosił znany 
i łubiany kaznodizeja Ojciec Izy­
dor Ćwikliński, były prowincjał 
Polskich Franciszkanów z Puła­
ski, Wis. Kościół podczas tej Mszy 
św. był prezpełniony.

Wieczorem w sali Chateau Ro­
yale zebrało się ponad 500 para­
fian i przyjaciół ks. Przybylskie­
go na pożegnalnym bankiecie.

Główne przemówienie w imie­
niu parafii św. Jakuba wygłosił 
asystent odchodzącego proboszcza, 
ks. Michał Pawełek.

Jego przemówienie dziękczyn- 
no-pożęgnalne brzmiało jak na­
stępuje:

“Najczcigodniejszy Księże Pro­
boszczu!

Czuję się zaszczytnie wyróżnio­
ny dzisiejszą okazją, w której ja-' 
ko jeden z długoletnich współpra­
cowników, mogę kilka słów wy­
powiedzieć pod adresem wielce 
zasłużonego Kapłana, proboszcza, 
duszpasterza, Amerykanina, Pola­
ka i znanego społecznego działa­
cza, Księdza Edwarda Przybyl­
skiego.

Ksiądz Przybylski urodził się 
w Chicago na Trójcowie, w cza­
sach kiedy proboszczem Trójcowa 
był sławny Ksiądz Kazimierz 
Sztuczko. Tutaj na łonie rodziny 
spędził swoje sielskie i anięlskie 
lata, tutaj w domu rodzinnym 
otrzymał staranne wychowanie. 
Lata gimnazjalne pod umiejętnym 
przewodnictwem Braci Świętego 
Krzyża utwierdziły w zdolnym 
młodzieńcu kapłańskie powołanie. 
Wstępuje do Seminarium Du­
chownego w Baltimore, a potem 
kończy swoje studia na Uniwer­
sytecie w Washington DC. — A 
dalsze lata... to lata pracy w Win­
nicy Pańskiej na terenie archi­
diecezji chicagoskiej.

Przeglądając różne pamiętniki 
i tygodniki parafialne tych parafii 
w których pracował Ks. Przybyl­
ski, mogłem się przekonać, że ten 
młody kapłan odznaczał się wiel­
kimi zdolnościami, był bardzo 
łubianym i miał ogromny zapał 
do pracy. Trzeba nam pamiętać 

o tym, że w polskich parafiach w 
tym czasie panowało prawdziwe 
życie. Parafie były ostoją nie tyl­
ko życia religijnego, ale także 
kulturalno - rozrywkowego. Na 
szeroką skalę urządzało się wsze­
lakie przedstawienia, a zaintere­
sowanie było zawsze wielkie. W 
tej pracy kierowniczą rolę dzier­
żył młody, ' przystojny i zawsze 
elegancki Ks. Edward Przybyl­
ski. To były piękne czasy, zba­
wienne i pamiętne chwile.

To też nic dziwnego, że ówczes­
ny Kardynał chicagoski przed­
wcześnie powołuje tak energicz­
nego kapłana na stanowisko pro­
boszcza parafii świętego Jakuba. 
Nie był to w tym ezasie smaczny 
kawałek chleba, na parafii ciążył 
wielki dług, a ludzie żyli w bie­
dzie, Nie będę przedstawiał całej 
ihstorii ciężkiej pracy K$. Pro­
boszcza Przybylskiego na Jaku­
bowie, bo wszyscy ją dobrze zna­
ją. Stwierdzę tylko jedno, że pa­
rafia świętego Jakuba, obecnie na­
leży do jednej z najładniejszych 
polskich parafii w Chicago, a ta­
ką uczynił ją Ksiądz Proboszcz 
Przybylski. Jego to zasługa i Je­
go chluba. W tym momencie nale­
ży także oddać wielkie uznanie 
całej rodzinie Ks. Przybylskiego, 
oddać uznanie bratu (panu Stani­
sławowi Przybylskiemu i jego 
zacnej Małżonce, pokłonić się pa­
ni Marii i Julii Przybylskiej. Ich 
współpraca była zawsze zadziwia­
jąca i bardzo owocna. Cześć im 
i wielkie uznanie!

O Księdzu Edwardzie Przybyl­
skim możnaby pisać całe księgi, 
bogate to życie, szlachetne i pięk­
ne, życie pełne pracy i poświęce­
nia. Filozof grecki Diogenes w sa­
mo południe z latarnią w ręku 
chodził po rynku Aten, a kiedy 
go zapytano czego szuka, odpo­
wiedział: “szukam sprawiedliwe­
go człowieka”... W naszych cza­
sach żyje wiele sprawiedliwych 
ludzi, a do nich należy najczci­
godniejszy Ksiądz Przybylski. Je­
go chrześcijaństwo bazuje na 
szlachetnym człowieczeństwie, a 
kapłaństwo na Chrystusie.‘ To 
najlepsze chyba określenie wiel­
kich walorów moralno - ducho­
wych Księdza Jubilata.

Jedno jeszcze chciałbym moc­
no podkreślić, a mianowicie sto­
sunek Księdza Przybylskiego do 
polskości. I tutaj leży Jego naj­
większa wielkość. Nie ma w Chi­
cago drugiego takiego kapłana, 
któryby tak gorliwie i z taką mi­
łością i przez tyle lat tak chwalił 
imię polskie jak Ksiądz Edward 
Przybylski. Jego w tym względzie 
przekonania są oparte na grun- 
ownej znajomości historii i kultu- . 
ry polskiej. Ten kapłan, kiedy in­
ni tracili czas, znalazł i wolne 
chwile i nieraz całymi godzinami 
studiował bogatą przeszłość na­
szego Wielkiego Narodu Polskie­
go. Ma w swoim posiadaniu wspa­
niałe polskie dzieła z dziedziny 
literatury, ma cenne dzieła sztuki. 
To jeszcze nie wszystko! Jako 
proboszcz parafii św. Jakuba 
przez 31 lat nie wstydził się nig­
dy polskiego języka, polskiej mo­
wy, polskich zwyczajów i oby­
czajów. W swojej parafii wysoko 
dzierżył sztandar polskiego imie­
nia. Ksiądz Przybylski to nie 
cźółno chwiejące się, ale to mocny 
filar, miał zawsze o wszystkim 
swoje zdanie i swoje oblicze!

Czyż to nie prawda, że nie kto 
inny, a właśnie Ksiądz Przybyl­
ski przez wiele lat aż po dzień 
dzisiejszy jest duchowym przy­
wódcą Polskiej Opieki Społecznej, 
należy do czołówki w Lidze Kato­
lickiej i w szeregu inftych pol­
skich organizacjach. A wszędzie 
pracował sumiennie, nigdy nie 
szukał chwały i zaszczytów. Była 
to praća, jak zawsze mawia, na 
chwałę Bożą i, chwałę naszego 
społeczeństwa polskiego”. Za te 
wszystkie poświęcenia Księdzu 
Przybylskiemu nie tylko należy 
się podziękowanie, ale złoty me­
dal

Tak jak kiedyś znany bohater 
i wielki generał McArthur z ho­
norem odszedł na zasłużony odpo­
czynek, tak i dzisiaj z takim sa­
mym 
Ksiądz Proboszcz Edward Przy­
bylski. Odchodzi z przekonaniem, 
że do gumna ludzkości zgromadził

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, teściowa, 
siostra i babcia nasza, ś.p.

Maria Mucha
(z domu Piwowarska) 

członkini Tow. św. Teresy 
Grupa 20 Zjedn. Polek w Am. 
i Klubu Kasinka Mała, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym świateni, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
18-go kwietnia, 1970 roku, o 
godzinie 12:45 po północy w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 22-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 1718 W. 48 
ul., do kościoła św. Józefa a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, mąż; Aniela (Stanisław) 
Rychlicki; Józefa Puciloska, 
Franciszek (Doretta) i Stefan 
(Anna), córki, synowie, syno­
we i zięć; 13 wnucząt; Jan Pi­
wowarski. brat w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera, 
Telefon YA 7-3388. (20,21)

Par. Jakubowo Pożegnała Pięknym
Bankietem Proboszcza-Emeryta

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i brat 
nasz, śp.

Franciszek J. 
Jabłoński

Weteran I-ej Wojny światowej
Członek Archer Highland Post 
No 698 A. L. i Tow. Br. Po­
mocy Św. Krzyża Gr. 70 S. P. 
w Ameryce; po długiej choro­
bie, opatrzony Św. Sakramen­
tami, pożegnał się z tym świa­
tem, dnia 19-go kwietnia, 1970 
roku, o godzinie 9:30 rano, w 
podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
poniedziałek i wtorek, 2—10 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 22-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 4901-07 So. Archer 
Ave., do kościoła Św. Bruno­
na, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Bronisława (z domu Kudłacz), 
żona; Czesław (Wanda), Verne 
(Jan) Apke, Robert (Lorraine) 
i Rajmund (Maria), córka i 
zięć, synowie i synowe; 14 
wnucząt; Zofia (Jan) Zwie­
rzyński, siostra i szwagier; Ju­
lia (Stefan) Gawlik i Wojciech 
Jabłoński, siostra, szwagier i 
brat w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Szykowny Funeral Home. 
Telefon 735-7521.

Rozdanie Sadzonek 
Jesionu

Z KONFERENCJI U. S. Z ZSRR — Gerard C. Smith (po lewej), delegat U.S., Vladimir 
S. Semenov, reprezentant Rosji, którzy w ub. tygodniu rozpoczęli w Wiedniu rozmo­
wy o ograniczenie produkcji broni stratę gicznych. Pomiędzy nimi stoi Llewelyn 
Thompson, b. ambasador amerykański w Moskwie.

BEZUŻYTECZNA CZĘŚĆ APOLLO 13 — Przerywana linia opasuje bezużyteczną część 
statku Apollo 13, w której generatory przestały dostarczać prądu elektrycznego, gdy 
statek był 205,000 mil od ziemi. Pozostała użyteczna część zawiera spadochron do lądo­
wania, a statek księżycowy (po prawej) stanowił źródło jirądu elektrycznego.

ODYSSEY (CM)

AQUARIUS
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Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i brat nasz ś. p.

Michał Kubiak
Czł. Bractwa Róż. Św., Tow. 
Imienia Jezus, Tow. św. Wac­
ława Nr. 300 ZPRK; Tow. Kró­
la Władysława Jagiełły Grupa 
2206 ZNP, Klubu Obywatel­
skiego Ks. Baczyńskiego i Klu- 
ou Washington Welfare — po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
17-go kwietnia 1970, o godzinie 
10 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 21 kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2121 W. 
Webster ul., do kościoła św. 
Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marianna, żona; brat i sio­
stra w Europie wraz z całą ro­
dziną.

Po informacje dzwonić — 
NA 5-3444 lub HU 6-4114.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
synek, braciszek i wnuczek 
nasz ś. p.

Joey Kucia
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, powiększył grono aniołów, 
opatrzony św- Sakramentami, 
dnia 18-go kwietnia 1970, o 
godzinie 9-ej rano, przeżywszy 
lat 4.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 22 kwietnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 4901 So. Archer 
Ave., do kościoła Queen of 
Heaven, a stamtąd na cmentarz 
Wszystkich świętych na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogpążeni:

Eugeniusz i Angie, rodzice; 
Lorie i Pat, siostry; Tommy, 
brat; Carrie Kucia, babcia; 
Frank Maturo, dziadek; oraz 
ciocie i wujowie wraz z całą 
rodziną.

Zwłoki można odwiedzić we 
wtorek, od 4e-j po południu.

Pogrzebem zajmuje się 
Szykowny Funeral Home 
Telefon 735-7521.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, teściowa, babcia, pra­
babcia i praprababcia nasza, 
ś. p.

Franciszka 
Dombrowska 

(DOMBROSKI) 
(z domu Szeszycka; 
żona śp. Franciszka) 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 17-go 
kwietnia, 1970 roku, o godzinie 
10:38 rano, przeżywszy lat 90.

Pogrzeb o d b ę d z i e się we 
wtorek, dnia 21-go kwietnia, 
o godzinie 9-ej rano, z Wolniak 
Funeral Home, pnr. 5700 So. 
Pulaski Road, do kościoła St. 
Nicholas of Tolentine, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i. znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Harriet Joyce, Anna Moody, 
Helena (Juliusz) Kiberstis, 
Tekla Mack, Kazimiera (Jan) 
Soltis, Stanislaw (Ewelyna) i 
Władysław (Dorota), córki, sy­
nowie, synowe i zięciowie; 20 
wnucząt, 13 prawnucząt, 11 
praprawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Po informacje telefonować: 
PO 7-4500.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, syn, brat, zięć i wuj 
nasz, śp.

Władysław 
P. Mazur

Weteran Ii-ej Wojny Światowej
Członek Franklin D. Roosevelt 
Post 923 A. L.; po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 19-go 
kwietnia. 1970 roku, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 22-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła Św. Alojze­
go, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Irena (z domu Gałuszka), 
żona; Piotr Mazur, ojciec; Ka­
rol, Czesław, Edwin i Ryszard 
P., bracia; Janina, siostra; Do­
rota, Helena, Diane i Marlene, 
bratowe; Władysław Gałuszka, 
teść; bratanki i bratanice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Svnowie.
Telefon 421-5800. 20, 21



DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) PONIEDZIAŁEK, 20-GO KWIETNIA (APRIL), 1970

Wpływają Datki “Dla Człowieka, 
Który Postrzelił Włamywacza” 

Emocjonalna Batalia Prawna 
w Stanie Iowa

’ta

ii!< - i

INNY RUCH OPORU — Członkinie Zrzeszenia Zwal- 
czającego Dyktaty Projektantów Odzieży Damskiej 
(FADD), jednej z kilku tego rodzaju organizacji, skró­
ciły Pauli Yudelevit, lat 18, sukienkę, celem zaprotesto­
wania przeciw projektantom, stale narzucającymi nową 
modę. ■

Samochód o Napędzie Parowym

★ PRACA MĘSKA_ _ _ _ l* PRACA MĘSKA

STAŁA PRACA
W PRZEDSIĘBIORSTWIE 

OBSŁUGI i NAPRAWY 
OLEJOWEGO OGRZEWANIA

Pełne Świadczenia Firmowe. 
Ubezpieczenie Chorobowe i Na Życie, Plan Oszczędnościowy. 

Płatne Wakacje i Święta.
Kwalifikacje: Doświadczenie w urządzeniach do opalania 
olejem. Musi mieć ważne prawo jazdy i odpowiadać wa­
runkom na bond. Schludny wygląd i łatwość obcowania 
z ludźmi.

MOBIL OIL CORP.
3501 S. Cicero Avenue 
Chicago, Illinois 60650

Phone 242-3960, Mr. Suesse or Mr. Stallone
An Equal Opportunity Employer Plans for Progress Company

Datki pieniężne z całego 
Kraju napływają nadał do 
Eddysville. małego wiejskie­
go osiedla we wschodniej 
części stanu Iowa, niektóre w 
kopertach zaadresowanych po 
prostu: “Dla człowieka, który 
postrzelił włamywacza”. Na- 
deszłe dotychczas pieniądze 
w kwocie $6.432 zostały ulo­
kowane w banku jako Fun­
dusz Obrony Briney’a. Są one 
rezultatem zbiórki, którą 
wszczęli miejscowi ludzie na 
prowadzenie jednej z najbar­
dziej emocjonalnych walk 
prawnych jaką kiedykolwiek 
toczono w stanie Iowa. Klu­
czowymi postaciami w tej 
prawnej batalii są: 53-letni

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela I - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“FRANKIE & TONY 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA”
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Codziennie
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JOZEF I SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIUAK
Kierowniczka

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu 

Edward Briney, były górnik 
zamieniony w farmera, jego 
żona Bertha i 30-tetni Marvin 
Katko, pracownik stacji ga- 
zolinowej grywający czasami 
do tańca w zespole muzycz­
nym na saksofonie.
Intruz w Pułapce

W lipcu 1969 roku Kalko 
włamał się do niezamieszka­
łego domu na farmie Bri- 
ney’ów. Kiedy otworzył drzwi 
do sypialni, fuzja przymoco­
wana do łóżka wypaliła tra­
fiając go śrutem w prawą ko­
stkę. Wypaliła, ponieważ swo­
im otworzeniem drzwi Katko 
zwolnił zbudowany przez 
Brineya mechanizm powodu­
jący strzał, a śrut trafił go w 
kostkę, ponieważ na prośby 
swojej żony Briney zniżył lu­
fę fuzji skierowaną początko­
wo w pierś ewentualnego in­
truza.

Twierdząc, że szukał za sta­
rymi słoikami po owocach 
Katko przyznał się w sądzie 
do włamania do obcego mie­
szkania w nocy, za co został 
skazany na $50 grzywny i 
półroczną probację, ale na­
tychmiast zaskarżył Brinley- 
ów o odszkodowanie za do­
znane urazy cielesne w su­
mie $60,000 i sąd przysięg­
łych złożony z samych kobiet 
przyznał mu połowę tej su­
my.
Apelacja Od Wyroku

Brinley zaapelował od te­
go wyroku do stanowego są­
du najwyższego, ale w mię­
dzyczasie władze zlicytowały 
jego 80-akrową farmę na po­
krycie części odszkodowania 
dla Kątki. Farmę jego kupiło 
na licytacji trzech sąsiadów 
za 10,001 dolarów, pozwalając 
mu na niej mieszkać do cza­
su decyzji stanowego sądu 
najwyższego. Jednocześnie w 
wyniku rozgłosu, jaki na­
brała cała sprawa, zaczęły na 
pływać do Brinle^a listy ze 
współczuciem oraz z datkami 
pieniężnymi na jego obronę 
Ludzie są oburzeni że ślepe 
prawo pozwoliło zatriumfo­
wać złodziejaszkowi nad czło­
wiekiem uczciwym, w cza­
sach gdy samo nie może mu 
zapewnić bezpieczeństwa w 
jego własnym domu.

Brinley usprawiedliwia za­
instalowanie swojej pułapki 
na intruzów prawem do o- 
chrony swojej własności. — 
“Mówią, że mógłbym postrze­
lić małe dziecko — powiada 
— ale dom był także dobrze 
zabezpieczony, że dziecko nie 
mogłoby do niego wejść bez 
pomocy rodziców. Mówią, że 
równało się to postrzeleniu 
kogoś za kradzież melona, ale 
to nie prawda. Co innego za­
barykadowany dom, a co in­
nego otwarty ogród lub pole. 
Nigdy bym zresztą do nikogo 
za kradzież melonów nie 
strzelał.”

Gwiazda Polarna.

Z Gminy 91 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gm. 

91 ZNP odbędzie się w środę, 
22 kwietnia, o godz. 8 wiecz., 
w sali Lo Rayne Chateau, pnr. 
5925 W. Divęrsey ave.
Szan. panie delegatki i szan. 

delegatów uprasza się o liczny 
udział w tym posiedzeniu, ce­
lem załatwienia ważnych 
spraw. — Za Zarząd Gminy: 
Władysław Sokalski, prezes; 
Stefan Łojan, sekretarz.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w* * * * * 7 Dzień. Związkowym

“KŁOPOTY
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC
W Każdy Wtorek. Środę,

Czwartek i Piątek
7 • 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWI!.
A

Sprawa samochodu o napę- 
dize parowym znów staje w 
centrum zainterowania spec­
jalistów w dziedzinie motory­
zacji. Jak donosi ostatni nu­
mer Biuletynu Informacyjne­
go FIA Międzynarodową Fe­
deracja Samochodowa w hra­
bstwie Warwick w Wielkiej 
Brytanii, 16-osobowa grupa 
specjalistów prowadzi w ści­
słej tajemnicy, w odosobnio­
nym ośrodku doświadczal­
nym, badania nad samocho­
dem sportowym, o napędzie 
parowym, zdolnym poruszać 
się z szybkością 140 mil na 
godiznę.

Specjaliści prowadzący ba­
dania nad owym środkiem na­
pędu samochodu opłacani są 
przez towarzystwo Donald 
Motor Company w Warwick. 
Spółkę, która prez zwiele lat 
zdobywała nagrody za swe sa­
mochody sportowe, a która 
obecnie wycofała się ze spor­
tu, prowadząc jedynie wiele 
samochodowych eksperymen­
tów.

Dyrektor Towarzystwa — 
Geoffrey Healey żywo inte­
resuje się przebiegiem badań 
nad silnikiem parowym, woli 
jednak przedwcześnie nie u- 
jawniać sekretów swego pro­
totypu, ograniczając się je­
dynie do omawiania. proble­
mów, związanych z wynika­
mi przeprowadzanych badań. 
Jak jednak wynika z j ego 
wypowiedzi, jednym z moty­
wów, które skłoniły firmę do 
podjęcia badań stały się obo­
wiązujące od bilsko dwóch 
lat prezpisy, dotyczące zanie­
czyszczeń atmosfery i hałasu, 
powodowanego przez silniki 
spalinowe.

Badania prowadzone w hra­
bstwie Warwick mają wyka­
zać korzyści płynące z napę­
du parowego, jeśli chodzi o 
spełnienie wymogów przepi­
sów oraz przydatności tego 
rodzaju napędu do skonstruo-. 
wania pojazdu sportowego, 
bardzo sprawnego i szybkie? 
go.

Oczywiście, Towarzystwo 
Donald Healey Motors Com­
pany nie jest pionierem w pro­
wadzeniu badań nad zasto­
sowaniem napędu parowego. 
Problematyką tą zajmują się 
prawie wszystkie duże firmy 
samochodowe. Ale, jak sądzi 
Goeffrey Healey, Towarzy­
stwo przezeń reprezentowane, 

jest w chwili obecnej chyba 
najbliższe praktycznego wy­
korzystania wyników prze­
prowadzonych. badań i skon­
struowania dobrego silnika 
parowego . e .

Nowy Świat

Warszawa. — W ośrodkach 
polonijnych Europy, Australii 
i obu Ameryk trwają przygo­
towania do uroczystych ob­
chodów 25 rocznicy powrotu 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych do Macierzy. Z tej oka­
zji zostahą zorganizowane o- 
kolicznościowe akademie, wy­
stawy, projekcje filmów, u- 
kaztijących powojenny wysi­
łek narodu odbudowującego 
kraj, rozwój Warszawy i,dzie­
ło zagospodarowania prasta­
rych ziem piastowskich nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem. — 
Przygotowuje się także wiele 
imprez artystycznych. Około 
10 tys. rodaków m. in. z USA, 
Kanady, Francji i NRF zgło-

Detroit, (D.P.) — Jerzy 
Zdzięborski w 1940 roku, ja­
ko 16 - to letni chłopiec, był z 
Baranowicz wywieziony na 
Syberię, gdzie razem ze swoim 
o rok starszym bratem Józe­
fem pracował przy budowie 
kolei.

Kiedy zaczęło się w Rosji 
tworzyć wojsko polskie, to u- 
dało się im zaciągnąć do sze­
regów i następnie wydostać z 
nieludzkiej ziemi, no i po za­
kończeniu wojny przybyć z 2 
Korpusem do Anglii.

Obaj ukończyli wyższe stu­
dia techniczne.

Jerzy wyspecjalizował się 
w dziale elektrotechnicznym i 
dostał korzystną propozycję 
na wyjazd do Stanów Zjedno­
czonych A.P.

Po przyjeździe do Ameryki 
uzupełnił swe studia i obecnie 
nracuje u Forda jako “Senior 
Engineering Specjalist”. Jest 
odpowiedzialny za zastosowa­
nie i pracę maszyn kalkula­
cyjnych do produkcji, czyli 
tzw. komputerów.

W tyńi charakterze prze­
prowadza inspekcje wielu fa-

PRESS ROOM FOREMAN
To supervise between 20 & 30 
people. Must have at least 2 yrs. 
in press room. Will handle press 
brakes, punch press operators, 
shear operators. Night shift, Far 
South Side. Good starting salary 
& many fringe benefits.

FRED PARKER 
374-4400

INSIDE SALES
Man to take phone orders and 
hand over written correspondence.

For Steel Warehouse.
No experience necessary.

Good starting salary, insurance, 
pension and other benefits.

Call Mr. Sullivan or Mr. Collins : 
LA 1-2122

Wheelock Lovejoy & Co. Inc.

Machinist—General
Able to set-up and run jobs on 

drill press, lathe and vertical 
mill.

Must be able to speak English.
315 N. Leavitt 

226-3178

siło już w tym roku przyjazd 
do Polski w 143 zorganizowa­
li y c h grupach wycieczko­
wych. Ponadto wielu Polaków 
z różnych stron świata jak co 
roku, zamierza przyjechać 
indywidualnie. Związek Po­
laków z Kanady organizuje 
kilkanaście wycieczek d 1 a 
młodzieży polonijnej. Trady­
cyjnym zwyczajem, latem br. 
przybędą do Starego Kraju 
wycieczki zorganizowane sta­
raniem Związku Podhalan, z 
USA. W lipcu br. na arty­
styczne tournee po Polsce 
przybędzie 50-osobowy polo­
nijny zespół pieśni i tańca 
“Orzeł Biały”.

bryk Forda w Stanach i Ka­
nadzie. Co najmniej połowę j 
tygodnia jest poza domem. A j 
więc, między innymi, wyjeż­
dża do Detroit, Indianonolis, 
Louisville, Cleveland, Chica­
go i Windsoru. Do Europy 
jeździ co 3 miesiące, do An­
glii, Belgii, Francji, Hiszpa­
nii i Włoch.

We Włoszech sprawdza — 
funkcjonowanie komputerów 
w fabrykach zależnych od 
Forda, a więc u Fiata, Alfa- 
Romeo i Olivetti.

Inż. Jerzy Zdzięborski po­
dróżuje tylko samolotami. Do 
swego osobistego użytku ma 
przydzielony “Mustang” i co­
rocznie dają mu najnowszy 
model. Nic dziwnego, że go 
tak cenią, gdyż już opatento­
wał 18 wynalazków, z których 
Ford korzysta przy swej pro­
dukcji.

Inż. Józef Zdzięborski, brat 
Jerzego, też wyjechał do Sta­
nów i również mu się świet­
nie powodzi. Obaj osiągnęli to 
wszystko dzięki własnej pra­
cy.

ROBOTNIKÓW 
DO OGÓLNEJ 

PRACY FABRYCZNEJ
Czysta fabryka cukierków, nie­
ma ciężkiej pracy. Dobre stałe 
zajęcie dla dobrych robotni­
ków. Wicie świadczeń firmo­
wych jak:

• Darmo ubezpieczenie
• Darmo posiłki
• Dodatek na Gwiazdkę
• Udział w zyskach i inne

Nie potrzeba doświadczenia, 
niema problemu z językiem.

Zobaczcie się z:
BOB UYEDA

F & F
LABORATORIES INC.
3501 West 48-my Place

BINDERY
Folder Operator Exp. Cleveland. 
Top salary paid, Profit Sharing, 
Hospitalization and Insurance.

ACTIVE BINDERY 
ST 2-0128 

MAINTENANCE
Man with mechanical aptitude and 
background to be trained in gen­
eral maintenance for food proces­
sing equipment.

Please apply in person at 
1520 Lyons, Evanston

* PRACA
POTRZEBNI 

MĘŻCZYŹNI i KOBIETY 
Do Ogólnej Pracy na 

Cmentarzu.
Zgłoszenia osobiście: 

BOHEMIAN 
NATIONAL CEMETERY 

5255 N. Pulski Rd.

★ PRACA ŻEŃSKA

CLERICAL
Pernament position available 
in our harp factory for a mat­
ure person with light clerical 
experience. Must be good at 
detail and figure work. Typing 
necessary (45-50 wpm). 5 day 
week. Liberal company Bene­
fits including employee dis­
count, free hospitalization and 
major medical plan.

Apply in person:

See Mr. Krasicki
LYON - HEALY
1423 W. Lake St.

STENO
Exp. Only

Near S. W. side Good transp. on 
main st. line 

Attractive salary. Insurance.
All benefits.

Ask for Bill Brandes
733-1919 Ext. 3

WANTED
WOMAN BETWEEN AGE 

30-45
With restaurant knowledge and cook­
ing ability to operate Drive In. Days. 

Also Need
COUNTER GIRLS 

BELLA ROSA DRIVE IN 
TO 3-8566

• Registered Nurses
From 7-3 shift in Surgery Suite.

• Licensed Practical
Nurses

7-3 and 3-11 shifts for 
general floor duty. 

Good salary and differentials.

• Dietician A.D.A.
Salary Open

• Anesthetist C.R.N.A.
Excellent working conditions. 
Our 50 bed hospital serves 

a wonderful community

St. Ann’s Hospital
Algona. Iowa 50511 

515-295-2451

MŁODA PANNA potrzebna jako 
recepcjonistka do lekarza. Woli- 
my graduantkę z High School. 
Pisanie na maszynie nic konieczne, 
ale przyjemne usposobienie.

376-0700_______ ___
~~SILKSCREENER

Steady. Days 8 to 4:30. Some 
experience helpful. 5’5" or taller. 
Applicant under 40. Benefits. Pre­
fer applicant living near Archer. 
Must read and wr.te English.

LU 2-8333

Genaral G2fic3
GIRL

Light duties, good place to work. 
Apply in person.

Air-Rite
Sales & Service 

3703 Sauk Trail 
Richton Park, III.

□St

SZPITAL RÓWNIEŻ POTRZEBUJE UBEZPIECZENI A — Szpital Clarkson w Omaha, Nebr., po zawaleniu
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się dwupiętrowego garażu.

10 Tysięcy Polaków 
z Różnych Stron Świata 

Odwiedzi Polskę

Polak Latającym Specem Forda

* Pomoc Domowa
HOUSEMOTHER 
For Motherless Home

Exc. opportunity for woman with 
love for children.

Live in a lovely home in 
Flossmoor Area with own 
room. T.V. and car.

Exc. weekly wages with many 
benefits. Min. age 30.

For Appt. Phone Mrs. Kay 
754-5539

After 4:30 weekdays 
Anytime Sat. and Sun. 
(All interviews conf.)

GOSPODYNI
Do zamieszkania, 3 dorosłych, mie­
szkanie przy Lake Shore Drive. 
Własny pokój, TV, ochładzanie. 
Referencje

761-3300 w dzień
ODPOWIEDZIALNA KOBIETA 
Potrzebna do pracującego mai - 
żeństwa. Bez dzieci, zamieszkać, 
5 dni w tygodniu. Własny pokój. 
Ogólna praca domowa, lekkie go­
towanie, wynagrodzenie do omó­
wienia. Trzeba mówić trochę po 
angielsku. Referncje, 667-5366 w 
ciągu dnia, lub 262-5883 wieczo­
rem i w niedzielę.

ODPOWIEDNIEJ KOBIETY ~
Jeden dzień w tygodniu, na stałe, 
ogólna praca domowa. Dobra do- 
munikacja i dobre zajęcie dla od­
powiedniej osoby. Musi mówić 
trochę po angielsku.

677-5694
POTRZEBA 

ODPOWIEDZIALNA KOBIETA
Ogólna praca domowa, jeden dzień 
w tygodniu. Stałe zajęcie. Referen­
cje. Dobra komunikacja. Północno 
zachodnia dzielnica.

RO 3-5257
POTRZEBNA 

ODPOWIEDZIALNA 
KOBIETA

Ogólna praca domowa. 
Referencje.

Musi mówić trochę po angielsku. 
251-5387

★ AUTA
’66 PONTIAC Catalina—772-1750

★ DOMY
NOWOCZESNY

6 POKOJOWY, MUROWANY 
Szafkowa, tafelkowana kuchnia, 
lii łazienki, dywany, wykładany 
bezment, bar. Garaż na 1 auto, 
pompa ssąca. Wiele dodatków. 
3600 zachód—1000 północ. Przez 
właściciela.

227-3389

12615 S. MICHIGAN AVE.
Nowy z 3 sypialniami murowany, 
rzetelnie oceniony. Niska wpłata. 
Otwarty w sobotę, niedzielę lub 
za umówieniem.

HI 5-5891
MT. PROSPECT 

EXEC. SPLIT. LEVEL
7 plus room, 3 bedroom, baths.
2 car garage plus family room and 
recreation room Vicinity of River 
Rd. and Euclid Rd. Priced to sell 
in 40’s by owner.

Call 299-6549
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

2924 N. Racine
2 domy drewniane na narożniku, ■ 
2-5ki, 2-6ki, 2 mieszkania na pod­
daszu i 1 w bezmencie. Lokatorzy 
ogrzewają gazem piecami. Dobry 
stan. $23,500. Dochód $580.

777-7184
DO SPRZEDANIA 2 fletowy, 2x5. 
W okolicy 29 North i 48 West.

Telefon: 685-2847

* DO WYNAJĘCIA
4% POKOI, 1000 na północ—3800 
zachód. — $115. Natychmiast do 
objęcia. 631-3695.
4 POKOJOWE mieszkanie. Pierw­
sze piętro, czyste, słoneczne. 2 lub 
3 dorosłych. Na 21st St. blisko 
Oakley. Gazowy piec do ogrzewa­
nia. FR 6-0162.
4 POKOJE ogrzewane i gorąca 
woda. $85.00. 2229 W. Rice Street

GL 3-6563
5 POKOI. 2 sypialnie, nowo od­
nowione. Garącą wodą ogrzewane. 
2431 N. Artesian —• BR 8-9558. -•

* INTERESY
RESTAURACJA na sprzedaż z 
pełnym urządzeniem. Polska i 
włoska kuchnia. 486-7430

* Instrumenty Muzyczne
NOWAKONCERTINA

104 klucze. Quad. Futerał i am- 
plifajer, sami podajcie cenę. Ta­
nio, sfinansują. Godziny 11 rano 
do 9 wiecz. Sobota 10 rano do 5 - 
po poł. Niedziela 1 po poł. do 5 
po poł.

4909 W. 95th St.

★KONTRAKTORZY
Czyszczenie Bojlerów

i Paleniska (Furness) za $4.50
Także reperacje urządzeń do fr, 

ogrzewania. 
Robota gwarantowana.

24 godzinna obsługa.
Metropolitan Heating Co. 

MA 6-0634
ODNAWIAM MIESZKANIA — 

MALOWANIE. TANIO. 342-5468

★POSIADŁOŚCI
POZAMIEJSKIE

~PÓŁNOCNY ZACHÓD
Próżne 10 akrów dobrej ziemi 
farmerskiej. Pieszy dystans do 
szkół i miasta. $1,850 za akr.

DOSKONAŁE SPŁATY.
231-1025

* ru^hage sale”
RUTTMAG3 SALI wz wtork, 
21-0 :w eńila. 9 ra-'o—3 w:> 
c~or r '“i'r i 1"i’ h 
I uih Ca-rch, <’.23 U. Larvi 3 
Avenus.
RUMMAGE SALE — 5121 South 
Ashland, we wtorek, 21 kwietnia, 
od 4ej po południu; w środę, 22 
kwietnia, 9:30 rano do południa. 
Dobre artykuły.'

★ ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA — 10 buszli — 
$5; 20 buszli — $9.00. — 521-2130.
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Dwoje Dzieci 
A. Basińskiego 

Zginęło w Pożarze 
13-letnia Kahren Pasińska i 

jej 10-letni brat, Antoni, stra­
cili życie wcześnie w sobotę, 
gdy pożar strawił dwupiętro­
wy dom ich rodziców pnr. 
4511 S. Wood st. Po przywię- 
zieniu do szpitala Central 
Community, lekarz stwier­
dził, że Kahren i Antoni udu­
sili się dymem.

Ojciec ich i troje innych 
dzieci — Eugeniusz, lat 17, 
Christine, lat 16. oraz Debo­
rah, lat 9, zdołali uratować 
się, doznając tylko mniejszych 
oparzeń. Strażacy przypusz­
czają, że pożar powstał od roz­
grzanego tłuszczu, który roz­
lał się na podłogę kuchni. 
Kahren i jej brat. Antoni zo­
stali odcięci przez płomienie 
w swych sypialniach na dru­
gim piętrze.

Drugi zastępca marszałka 
straży pożarnej Charles Pierce 
powiedział, że ojciec starał się 
dostać do ich sypialni z dachu 
sąsiedniego domu.

na

akcją wywroto-
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ten zawiera 750 
i wniesiony zo-
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Jeżeli jesteś dobrym Polakiem 
Czytaj Dziennik Związkowy, 
i obchodzą Cię polskie spra­
wy, to wspieraj polską prasę.

ukończenia 15 lat pracy 
swym stanowisku.

Jestem dumny ze społecz­
nych przystosowań Admini­
stracji i konstrukcyjnych ule­
pszeń — powiedział Daley.

Uważam za dzieła pomni­
kowe “Chicago Circle Cam­
pus” Uniwersytetu Illinois, 
port O’Hare, największy w 
świecie, system transportacji 
masowej, nowe drapacze 
chmur na biura i składy han­
dlowe, oraz zmiany w proce­
durze administracji i przygo­
towaniu budżetu miasta, po­
wiedział mayor Daley — na 
pytanie jakie swe osiągnięcia 
uważa za największe. Potem 
dodał jeszcze, że pracuje na­
dal nad odpowiednim budo­
wnictwem mieszkań i o w y m 
dla biednej i średnio zamoż­
nej ludności Chicago, oraz 
nad odnowieniem dzielnic.

To są ciężkie i długotrwałe 
zadania — dodał Daley.

Następne zobowiązania 
Mayora dla miasta, tb szkol­
nictwo, walka ze zbrodniczo- 
ścią, a planami przyszłości są 
— trzecie lotnisko, “Cross­
town Expressway,” stadiony 
snortowe i stałe zatrudnienie 
dla wszystkich Chicagowian.

W magazynie niedzielnym 
“Chicago Tribune” (z datą '9 
kwietnia, Sekcja 7) znajduje 
się doskonale opracowany do- 
kumentarny artykuł o masa­
krze polskich oficerów w lesie 
Katynia 30 lat temu. Artykuł 
jest ilustrowany zdjęciami 
grobów w Katyniu i pracy, 
przy wydobywaniu zwłok ty­
sięcy wymordowanych pols­
kich oficerów. Artykuł ciąg­
nie się przez 14 stronic, od 
strony 66-ej do 80-ej.

Magazyn z tym źródłowym 
artykułem powinien nabyć nie 
tylko każdy Amerykanin pol­
skiego pochodzenia, ale w ogó­
le każdy Amerykanin “wol­
ność miłujący”, aby się prze­
konać do czego jest zdolny 
“wojujący komunizm”.

Minęło 30 lat od masakry w 
Katyniu i te zbrodnie były 
nadal powtarzane przez ko­
munistów, na Korei i w Wiet­
namie-

Artykuł podaje fakty, że rę­
ka NKWD, to jest sowieckiej 
tajnej policji, potrafi dosięg­
nąć każdego, kto mówi praw­
dę o Katyniu.
NKWD Ma Sposoby

Mianowicie “prawnik z Kra­
kowa, który potwierdził usta­
lenia Międzynarodowej Komi- 
cji, że Katyń był winą Związ­
ku Sowieckiego i nawet wska­
zał nazwiska członków NK­
WD w Mińsku, którzy doko­
nali mordu polskich oficerów . 
w Katyniu, został dwa dni 
później znaleziony zamordo­
wany w swym mieszkaniu”.

“Chłop rosyjski z okolic Ka­
tynia, który miał odwagę ze­
znać to, co widział i słyszał 
na własne oczy i własne uszy 
o masakrze polskich oficerów 
i potem został bezpiecznie u- 
kryty przed siepaczami NK­
WD na farmie koło Londynu, 
został także znaleziony pew­
nego poranka powieszony we 
własnej stodole”.

“NKWD ma swoje sposoby” 
— Tak stwierdza artykuł w 
magazynie “Chicago Tribune” 
na stronie 80-ej.
Na Dnie Morza Białego

Artykuł pódaje, że w maso­
wych grobach w lesie Katy­
nia odgrzebano zwłoki tylko 
4,143 polskich oficerów. Tym­
czasem w Qbozach Kozielska, 
Starobielska i Ostaszkowa by-

Dzisiaj mayor Richard J. 
Daley kończy 15 lat nieprzer­
wanej pracy na stanowisku 
mayora Chicago. Jest on 
dumny z Chicago i zadowolo­
ny ze swych osiągnięć oraz 
powiada, że lubi swe zajęcie.

Podczas jego ostatniej kon­
ferencji prasowej zastał za­
pytany przez dziennikarza, 
czy będzie ubiegał się o je­
szcze jedną kadencję w wy­
borach w przyszłym roku. Na 
to pytanie mayor Daley odpo­
wiedział, że dotąd nie powziął 
“definitywnej decyzji”, ale w 
n a j b li ż s z ej przyszłości tę 
sprawę omówi z rodziną.

Mayor Daley uchodzi za je­
dnego z najzręczniejszych w 
kraju .polityków i dobrego 
administratora, co odpowiada 
często powtarzanemu przez 
Mayora powiedzeniu, że “do­
bra polityka jest dobrym rzą­
dem, a dobry rząd jest dobrą 
polityką”.
Dumny z Miasta

Jestem dumny z naszego 
miasta, gdyż stosowało się do 
upomnienia Daniela Burnha- 
ma, które brzmiąło: “Nie "ób 
małych planów”— powiedział 
mayor Daley w przeddzień

Illinois Komisja Śledcza od 
spraw kryminalnych przed­
kłada dziś legislatorze stano­
wej raport wiążący frakcję 
Weatherman z SDS (Stu­
dents for a Democratic So­
ciety) z międzynarodową ko­
munistyczną 
wą.

Dokument 
stron druku 
stanie dziś na forum stano­
wego senatu. Zamyka on 5- 
miesięczne dochodzenia tej 
komisji w sprawie organiza­
cji SDS. Dokument określa 
SDS jako niezwykle groźną 
organizację i zaleca legislatu- 
rze wydanie zarządzeń ogra­
niczających działalność rady­
kalną SDS, na terenie kam­
pusów i poza nimi.

Według słów jednego z 
członków tej komisji, który 
nie ujawnił swego nazwiska, 
proponowana legislatura ma 
oodnieść najniższy wymiar 
kary za doprowadzanie do 
rozruchów i zajść, z jednego 
na 5 lat wiezienia, oraz ma 
żadać nazwisk tak snrzedaw- 
ców jak i klinujących mate­
riały wybuchowe. Obecne 
prawo wymaga podawania 
nazwisk — wyłącznie tylko 
sprzedawców.

Kaucja dla podejrzanych 
osób uważanych za niebezpie­
cznych dla społe c z e ń s t w a 
podniesiona by została do wy­
sokiej skali i miasta miałyby 
zezwolenie do żądania odpo­
wiednich kaucji od grup or­
ganizujących marsze prote- 
stacyj ne.

Wszystkie organizacje w 
kampusach mają być według 
żądanego nowego prawa zare­
jestrowane w administracji 
kolegiów iuniwersytetów. In­
stytucje podtrzymywane z 
pomocy stanowej miały by 
mieć ograniczoną wysokość 
opłaty dla zamiejscowych 
mówców takich jak Abbie 
Hoffman, jeden z procesu 
“siódemki” w Chicago.

Raport komisji śledczej, na 
czele której stał Charles Si­
ragusa, dvrektor wykonaw­
czy tej komisji, podaje źródła 
nomocv finansowej d’a SDS. 
tak z turonu kraju, jak i z za­
granicy. Ranort zawi°>-a kom­
pletną listę wszvstkieh osób, 
które złożyły pomoc d'a SDS. 
Na ,;«cie t°j jest w'°1e na­
zwisk osób z samego Chicago.

Mayor Daley Kończy Dzisiaj
15 Lat Swego Urzędowania

Właściciele 
Zbojkotują 

Pertraktacje
Federalni pośrednicy, któ­

rzy dążą do zakończenia spo­
ru pomiędzy unią szoferów 
ciężarówek i przedsiębior­
stwami przewozowymi zosta­
li zatrzymani w niedzielę, gdy 
reprezentanci przedsiębiorstw 
podali do wiadomości, że 
zbojkotują, zaplanowane na 
dziś, spotkanie.

Ted N. Anastos, adwokat 
Cartage Exchange of Chica­
go. główny negocjator przed­
siębiorstw przewozowych, re­
prezentujący pięć większych 
zrzeszeń przedsiębiorstw, o- 
głosił, że nie weźmie udziału 
w zebraniu aż unia wycofa 
swoje żądanie- podwyżki płac 
o $1.65 na godzinę.

“Ponieważ wiadomość o 
proponowanym zebraniu 
otrzymaliśmy za krótko przed 
sootkaniem, dlatego zarząd 
poprosił o odroczenie do cza­
su otrzymania więcej infor­
macji o celu zebrania,” po­
wiedział Anastos. Ale Louis 
Peick, prezes 705 oddziału 
unii szoferów, powiedział, że 
przybędzie na zebranie nawet 
wówczas, gdy reprezentanci 
przedsiębiorstw nie pokażą 
się.

Ogólnokrajowy 
Strajk Przeciw 

Linii Ozark
Setki podróżnych zostało 

niedzielę zatrzymanych
Chicago z powodu ogólnokra­
jowego strajku, zaczętego, o 
godzinie 3-ej nad ranem przez 
400 mechaników linii lotni­
czej Ozark.

Linia skasowała wszystkie 
swoje loty i w ciągli kilku go­
dzin odłożyła z pracy więk­
szość ze swych 1,800 nie straj­
kujących pracowników.

Strajk nozbawił pracy 200 
osób w Chicago. Linia Ozark 
zatrzymała tylko kilku pra­
cowników, przyjmujących za­
mówienia, celem zawiadomie­
nia tych osób, które miały 
już zamówione miejsca, aby 
poszukały sobie miejsca w sa­
molotach innych linii lotni­
czych.

Przyczyną strajku jest spór 
pomiędzy linią Ozark i unią 
mechaników lotniczych, do­
magających się podwyżki 
płacy. Kontrakt wygasł jesz­
cze 1-go stycznia 1969 roku. 
Linia ta przewozi około 8,500 
pasażerów dziennie i oferuje 
połączenia do 61 lotnisk w 16 
stanach.

0 Łączności Weatherman z Międzyn 
Komunistyczną Akcją Wywrotową 
Raport w Tej Sprawie Przedkłada Dziś 
Komisja Śledcza Legislaturze Stanowej

Raport również wykazuje 
kontakty SDS z rządami ko­
munistycznymi, oświadczył 
Sirągusa. Rajd urządzony na 
apartament zajmowany na 
północnej stronie miasta- 
przez organizację Weather­
man z SDS dostarczył doku­
menty i korespondencje wy­
kazujące cz°ste komunikęwa- 
nie się SDS z rządem Pół. 
Wietnamu.

Komisja otrzymała polece­
nie sporządzenia śledztwa w 
w oparciu o rezolucję Senatu 
przyjętą po zajściach w paź­
dzierniku. Raport nie podaje 
całej uzyskanej ewidencji z i 
działalności radykalnej i 
zajść na innych terenach. Za 
zajścia uliczne oskarżonyęh 
było 12-tu członków SDS.

Członek komisji śledczej 
powiedział dalej, iż uzyskana 
ewidencja wykazuje, iż akcja 
“wchodzi w działalność pod­
ziemna”, z coraz większą ak- 
tvwnośćią publiczna przez 
Ligę Młodzieży Socjalistycz­
nej. W przygotowaniach swe­
go raportu komisja stykała 
się z administracjami uni­
wersytetów i kolegiów z całe­
go stanu, za wyjątkiem tylko 
kolegium Mundelein i Uniw. 
Chicago.

Jest to bardzo palaca spra­
wa, mówił cżłonek komisji i 
znaleźliśmy dowody iż ci mło­
dzi ludzie są naprawdę rewo­
lucjonistami i stają się bar­
dzo niebezpiecznymi.

Strzelanina 
w Szkole

Pine Bluff, Ark. (UPI) — 
“Rywalizacja szkolna” do­
prowadziła do strzelaniny w 
kafeterii średniej szkoły w 
Pine Bluff, powodując zastrze­
lenie jednego studenta, a po­
strzelenie pięciu. Szef policji 
L. E. Reed, po przeprowadze­
niu śledztwa, stwierdził, że 
sześciu czarnych studentów 
ze średniej szkoły Southeast, 
uzbrojeni w pistolety, wpadli 
do kafeterii szkoły średniej 
Coleman, rozpoczynając strze­
laninę.

Skład Broni 
“American 

Nazi Party”
Policja dokonała wczoraj 

najazdu na lokal organizacji 
politycznej pod nazwą “Biała 
Partia Ludowo - Socjalistycz­
na” na 2519 71 ulica i od­
kryła tam skład broni i 
amunicji. Policja skonfisko­
wała 30 karabinów i 15,000 
sztuk amunicji do tych kara­
binów. Nowa Partia politycz­
na jest tylko nową nazwą dla 
starej “American Nazi Par­
ty,” czyli amerykańskich hit­
lerowców. Następnie policja 
aresztowała 5 członków tej 
partii, jacy znajdowali się w 
lokalu. Wszyscy aresztowani 
są w wieku od 18 do 25 lat. 
Oskarżeni zostali o nielegalne 
posiadanie broni i amunicji. 
Oprócz bowiem karabinów i 
amunicji policja znalazła tak­
że granaty ręczne i baryłki z 
prochem.

Donkumentarny Artykuł o Katyniu 
w Magazynie “Chicago Tribune” 

Jest Wstrząsającym Ostrzeżeniem, Więc 
Należy Zachęcać Każdego Amerykanina 

Do Jego Przeczytania.
ło internowanych ogółem oko­
ło 15,000 polskich oficerów za­
wodowych i rezerwy, jako 
jeńcy sowieccy. Gdzie zatem 
jest ta różnica ponad 10,000 
jeńców.

Artykuł daje na to odpo­
wiedź, że ta różnica “spoczywa 
na dnie Morza Białego. NK­
WD wywiozło tych jeńców na 
barkach na Morze Białe i tam 
zatopiło-

Gdy w 1941 roku, po napa­
dzie Hitlera na Sowiety, zo­
stał zawarty układ ze Stali- 
niem, że ma być utworzona w 
Rosji Armia Polska z jeńców 
wojennych i polscy generało­
wie Sikorski i Anders dopo­
minali się o zwolnienie braku­
jących 15,000 polskich ofice­
rów, to Stalin najpierw upor­
czywie twierdził, że “wszyscy 
zostali zwolnieni”, a potem 
gdy mu udowodniono, że nie 
wszyscy, bo brakuje aż 15,000, 
to Stalin udawał głupca i — 
twierdził, że jeńcy wymordo­
wani przez NKWD “uciekli do 
"Mandżurii”.
“Ściśle Tajne”

Dla senatorów i kongresma- 
nów, jak też dla każdego Ame­
rykanina, interesującego się 
polityką swego kraju, musi 
zrobić wstrzącające wrażenie 
wzmianka w tym artykule, że 
wpływy komunistyczne docie­
rają aż do “ściśle tajnych’,’ ko­
pert w biurach Pentagonu- 

.Pułkownik John H. Van Fliet, 
który jako niemiecki jeniec 
wojenny oglądał groby katyń­
skie, złożył o tym, co widział 
i sam zbadał, służbowy raport, 
w dniu 22 maja 1945 roku, ge­
nerałowi Clayton Bissel w 
Pentagonie. Raport został za­
klasyfikowany jako “ściśle 
tajny” (secret). — Ten raport 
nie dotrł do Rządu, bo wkrót­
ce “zginął” i dotąd nie został 
odnaleziony. Pytanie — czy 
nie dotarł do Rządu, bo wkrót- 
czynne przy zaginięciu tego 
“ściśle tajnego” raportu płka 
Van Flieta, które zgładziły 
krakowskiego adwokata i ro­
syjskiego chłopa pod Londy­
nem? Jeśli tak, to zgroza.
Artykuł Ostrzega

Każdy Amerykanin polskie­
go pochodzenia w fabryce i 
przy biurku, każde polonijne 
dziecko w szkole, powinni 
swym kolegom i koleżankom 
innego pochodzenia zwrócić 
uwagę na artykuł o “Masa­
krze w- Lesie Katynia” i za­
chęcić do nabycia tego maga­
zynu i uważnego przestudio­
wania i zastanowienia się nad 
końcowym zdaniem tego 
wstrząsającego artykułu, któ­
re tak ostrzega:

“Inne narody, które stanęły 
Moskwie na drodze do ekspan­
sji komunizmu znają także 
swoje Kdtynie”

A inne zdanie w tym arty­
kule głosi, że Stalin kazał wy­
mordować “kwiat/ inteligencji 
polskiej”, aby po wojnie nie 
stanęła mu na'drodze do eks­
pansji komunizmu. — Dzisiaj 
Stany Zjednoczone są przy­
wódcą wolnego świata, stojąc 
twardo na “drodze Moskwy 
do ekspansji komunizmu”. — 
Czy zatym w planach tego ko- 
muizmu nie ma także “Katy­
niów dla Stanów Zjednoczo­
nych”? Na to pytanie niech 
sobie odpowiedź szuka samo­
dzielnie każdy, kto przeczyta 
ten wstrząsający, dokumen- 
tarny artykuł w magazynie — 
“Chicago Tribune” z ostatniej 
niedzieli.

OSKARŻONY O POBICIE PASIERBICY NA ŚMIERĆ — 5-letnia Paula Diaz daje 
frytki swemu ojczymowi, Michaelowi Rodriguezowi, lat 23, w Nowym Jorku, gdzie 
oskarżono go o pobicie jej 3-letniej siostry, Joanny, na śmierć. Zamknął on obydwie 
dziewczynki w ciemnym pokoju na całą n oc po uprzednim kopnięciu w piersi i ude­
rzeniu w twarz Joanny. Następnego dnia Joannę znaleziono bez życia. Patrzy na to 
rozgniewana matka.

i
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ZBIÓRKA NA FUNDUSZ WALKI Z RAKIEM — Fred 
Steinmark, gracz piłki nożnej z Uniwersytetu Texas, któ­
ry z powodu raka stracił nogę, prezentuje prez. Nixc >wi 
w Białym Domu pofnisaną e. ‘—n > ,pie 
zbiórki pieniędzy na Fundusz Walki z Rakieuu

Nowy Podatek Od Postojów Aut 
- Dla Ulżenia Kryzysowi CTA

Legislatura stanowa ma 
rozpatrzeć propozycję jedne­
go z posłów a mianowicie C. 
L. McCormick (R-Vienna), o 
ustanowienie nowego podat­
ku od postojów aut na uli­
cach bocznych w Chicago, w 
celu uzyskania pomocy dla 
CTA. Propozycja ta, jeśliby 
została uchwalona, zezwalała­
by władzom miejskim na te­
renie stanu ustanowienie ta­
kiego podatku, ale nie wy­
magałaby jego w dosłownym 
brzmieniu. Efekt takiego za­
rządzenia odczpłoby samo 
miasto Chicagó, gdzie prze­
wodniczący CTA, George De- 
Ment zagroził podwyżką o- 
płat za przejazdy na 50 cen­
tów, jeśli ĆTA nie otrzyma 
pomocy ze stanu.

Finansowy problem CTA 
stanie się przypuszczalnie 
czołowym problemem tego­
rocznej sesji Legislatury. De­
mokraci wraz z mayorem Da­
ley wezwali gub. Ogilvie do 
przydzielenia koniecznej po­
mocy dla CTA, przedstawia­
jąc wniosek, który miałby za­
pewnić pomoc stanową z wys. 
50 milionów doi. z funduszów 
stanowych, z czego CTA mia­
łoby otrzymać 48,5 milionów 
doi. Wniosek ten został po­
tem poprawiony na 25 milio­
nów doi. dla ĆTA, a drugie 
25 milionów doi. miałaby 
otrzymać reszta stanu.

Gub. Ogilvie nie przewi­
dział w swoim budżecie żad­
nej pomocy dla CTA, jednak­
że ’ oświadczył, iż gotów jest 
spotkać się w tej sprawie z 
mayorem Daley, w celu zna­
lezienia sposobu rozwiązania 
żądań CTA. Gub. Ogilvie stoi 
po stronie planu ujawnionego 
przez sen. Roberta Coulson

(R-Waukegan) przewodniczą­
cego senackiego komitetu, ba­
dającego sprawę CTA. Sto­
sownie do tego planu, stan i 
miasto zakupiłyby bondy na 
rzecz CTA, przyczym stan po­
kryłby 3/7-ą część tych bon- 
dów a resztę pokryłoby kup­
nem swoim, miasto Chicago i 
powiat Cook. Popierający ten 
plan są zdania, iż w tym wy­
padku nie byłoby konieczno­
ści bezpośredniej pomocy ze 
stanu ani podwyki opłat 
przez CTA.

Osoby z administracji gub. 
Ogilvie podają, iż kupno ta­
kich bondów wraz z podat­
kiem postojowym od aut mo­
głoby doprowadzić do obniż­
ki opłat na środkach CTA, je­
śliby w międzyczasie unie 
pracowników nie chciały wy­
korzystać całej sytuacji i za­
żądać nowej podwyżki płac.

Plan wprowadzenia podat­
ku postojowego od aut pierw­
szy proponował John Mc­
Carter Jr., dyrektor budżeto­
wy Mayora, po ogłoszeniu bu­
dżetu 1 kwietnia. Wyjaśniał, 
iż opodatkowanie właścicieli 
aut za postoje na ulicach bocz­
nych wstrzymałoby ich od za­
bierania aut w rejon śródmie­
ścia i zmusiłoby do korzysta­
nia ze środków CTA oraz 
zmniejszyłoby skażanie po­
wietrza.

Nałożenie takiego podatku 
na teren całego stanu spowo­
dowałby opozycję z terenu 
stanu, iż pieniądze wpływały­
by ze stan, podatku od pali­
wa, a jak jeden z posłów 
oświadczył ĆTA niech nie 
oczekuje sympatii od nikogo 
na terenie stanu, by zmuszać 
farmerów do płacenia podat­
ków na rzecz CTA.

Bandyta Uwolnił Pannę Murawską 
Po 3 Godzinach Od Porwania

Jeden z dwóch bandytów, 
którzy porwali 22-letnią Su­
san Murawską z gospody na 
południowo - zachodniej stro­
nie i użyli jej jako tarczy, ce­
lem wymknięcia się policji, 
został ujęty w niedzielę, w 
krótkim czasie po uwolnieniu 
kobiety.

Tony Johnson, lat 18, z pnr. 
2844 W. 38-ej ulicy, postrze­
lony w prawe kolano, został 
aresztowany gdy ukrywał się 
w garażu położonym jeden 
blok od gospody. Johnson po­
informował policję, że jego 
partner w rabunku, Kenneth 
Korycki, lat 27, który w ub. 
miesiącu został zwolniony z 
więzienia stanowego, postrze­
lił go, gdy on chciał się pod­
dać.

Johnson i Korycki porwali 
pannę Susan Murawską z pnr. 
5803 S. Albany Ave., po obra­
bowaniu kasy i klientów w 
“N & P Tavern” pnr- 6210 S. 
Archer Ave. Policja podała do 
wiadomości, że Johnson i Ko­
rycki napadli na gospodę krót­
ko po północy. Jeden z bandy­
tów oddał strzał po zapo^vie- 
dzeniu, że to był napad. Kula 
trafiła panią Ethel Sellers, lat 
35 z Atlanta w prawą stronę 
piersi, ale stan jej nie budzi 
obaw o życie.

Właściciel gospody Alonzo 
Doyle, lat 58, który usłyszał 
strzał, wpadł ze strzelbą, prze­
rywając bandytom ładowanie 
pieniędzy do torby. Wówczas 
rabusie porwali pannę Mu­
rawską, — i uciekli tylnymi 
drzwiami, ale na zewnątrz go­
spody natknęli się na policję, 
wezwaną przez żonę .właści­

ciela gospody.
“Ja chcę się poddać”, krzy­

knął Johnson. “Nie, ty tego 
nie zrobisz”, odpowiedział Ko­
rycki, stosownie do Johnsona- 
Wówczas Korycki postrzelił 
Johnsona w kolano. Korycki, 
trzymając pannę Murawską 
za rękę podczas uciekania bo­
cznymi ulicami i przejściami 
pomiędzy domami, utrudniał 
policji ujęcie go. Korycki za­
brał pannę Murawską do ga­
rażu za, domem pnr. 5306 S. 
Monitor Ave., gdzie obserwo­
wał ją przez trzy godziny, gdy 
ona siedziała w samochodzie.

Gdy panna Murawska zna­
lazła na frontowym siedzeniu 
klucze do samochodu, to wrę­
czyła je porywaczowi, który 
odjechał, pozostawiając ją w 
garażu. Johnson, oskarżony o 
rabunek z bronią, stanie dziś 
przed sądem- Policja powie­
działa, że jego rana nie jest 
poważna.

Policja poszukiwała Koryc­
kiego, który 11-go marca zo­
stał zwolniony z więzienia sta­
nowego po odsiedzeniu sześciu 
lat za zabójstwo. Panna Mu­
rawska, po uwolnieniu jej, u- 
dała się do pobliskiego budyn­
ku apartamentowego, z które­
go zatelefonowała do właści­
ciela gospody, informując go, 
że została zwolniona.

Policja podała do wiadomo­
ści, że pieniądze z rabunku 
zostały odzyskane, gdy John­
son wyrzucił torbę po ucieczce 
z gospody. Obydwaj porywa­
cze podejrzani są również o 
obrabowanie kilka godzin 
wcześniej gospody pnr. 2757 
S. Keller Ave.

Zapisujcie Dziatwę Waszą Do 
Wydziału Małoletnich Z. N. P.

STRAJK SZOFERÓW V7 ST. LOUIS — Rozgniewani, 
strajkujący członkowie unii szoferów ciężarówek w St. 
Louis, zrobili kukłę wyobrażającą ich kolegę, który gło­
sował tylko za $1.10 podwyżką na godzinę, gdy oni do­
magają się dużo większej.


